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DZIŚ W NUMERZE
K I. GAŁCZYŃSKI

Poczta z Pragi

TADEUSZ BOROWSKI
Koszmarny autobus

IRENA KRZYWICKA
Znów dramat sekretarza

Pierwsza umowa handlowa 
z Albanią

podpisana w Warszawie
W dn. 22 bm podpisana została w 

T lin. Przemysłu' i Handlu polsko-al- 
: -urksT umowa handlowa na rek 
KU3.

Umowa przew iduje dostawy z Pol 
A lban ii: taboru kolejowego, 
przybrzeżnych, teksty lii, wy 

metalowych, maszyn i narzę- 
3 sprzętu elektrotechnicznego, 
mian. otrzymamy z A lban ii; 
piryty, bawełnę, ropę naftową,

s u  <-.r. 
Utr/.kj', 
re rów  
cizi er;

17 j
miedź, 
t >ń i inne artyku ły.

Łączne obroty polsko - albańskie 
przekroczą sumę 4 m ilionów  dola
rów. Umowa przewiduje dostawę nie 
których towarów z Polskj na kredyt, 
Spłacany dostawami towarów albań- 
gldćh w  późniejszym term inie.

Umowę podpisali: ze strony pol
skie j w icedyrektor Dep. w  M in. 
Przemysłu i Handlu inż. M ichał 
W icht, ze strony albańskiej zaś —  
przedstawiciel rządu albańskiego 
Konstanty Taszko.

SFZZ
Odezuia

istnieje nadal
Biura Wykonawczego

do ro b o tn ik o m

Po zam arciu  uk ładu  
Obrady polsko - czechosłowackiej 

komisji prawnej
W dniu 22 bm. w  gmachu M in. 

Sprawiedliwości obradowało z udzia 
łem min. Świątkowskiego i  bawiące
go w  Warszawie dir Czcpiczk; prezy
dium polsko -  czechosiowackej sta
łej Kom is ji Prawnej. Obradom prze
wodniczył min. dr. Czepiczka 

Prezydium kom isji powzięło sze
reg ważnych udh/wai o wprowadze
niu w  żyjgde przyjętych zasad i  0 o r
ganizacji prac podkomisji. Prace 
cyw ilnej podkomisji! rozpoczną 
w  niedzielę.

się

Odznaczenia czechosłowackie 
w Ministerstwie Sprawiedliwości

W Ambasadzie Czechosłowackiej 
m in ister Sprawiedliwości A. Czepicz 
ka — udekorował w  dn iu  wczoraj
szym min. Świątkowskiego najwyż
szym odznaczeniem czechosłowackim 
W ie lk im  Krzyżem Orderu Białego 
Lw a i podsekretarza stanu L. Chaj- 
ńa — orderem Białego Lwa I I  kl.

Orderem Białego Lw a I I I  k l. zo
stali udekorowani: sędzia Sądu N aj
wyższego Z. Wasilkowska, dyrektor 
B iu ra  Prawnego MSZ prof. dr. Lachs, 
dyrektor Dep. Ustawodawczego M in. 
Sprawiedliwości Bancerz, prokurator 
NTN prof. dr. Sawicki, prokurator 
Sądu Najwyższego dr. Będkowski 
■oraz w icedyrektor Dep. Ustawodaw
czego Min. Sprawiedliwości prof. dr 
Szer.

Minister Szymanowski 
u premiera Zapotockyego
PRAGA, 23.1. (PAP). — Przebywa

jący obecnie w  Pradze m in. Szyma
nowski złożył w  piątek w izytę pre
m ierow i Czechosłowacji — Zapotoc- 
k y ‘emu.

Budżet B u łgarii
na ro k  1949

1 SOFIA, 23.1. (PAP). Budżet, opraco
wany przez rząd R epublik i Bułgar
skiej na rok  1949, przewiduje, iż w y
da tk i na inwestycje wynosić będą 27 
proc. w  stosunku do całości rozcho
dów, podczas gdy w  roku 1948 wyno
s iły  25 proc.

Ogólna suma przychodów i  rozcho
dów wynosi około 152 m ilia rdów  le
wów.

PARYŻ, 23.1. (PAP). — Biuro Wykonawcze światowej Federacji 
Związków Zawodowych opublikowało odezwę do robotników, wr której 
stwierdza, że ŚFZZ kontynuować będzie swą działalność pomimo ustą
pienia delegata brytyjskiego, amerykańskiego i holenderskiego. Pod
kreślając, że jedność międzynarodo wego ruchu zawodowego jest zagro
żona, deklaracja zazpacita, iż światowa Federacja Związków Zawodo
wych kontynuować będzie swą działalność, ponieważ klasa robotnicza 
na całym świecie potrzebuje obrony i  jedności. i

Przedstawiciele b ry ty jsk ich  (TUC) 
i amerykańskich (CIO) zw iązków za
wodowych postaw ili B iu ro  Wykonaw 
cze przed alternatywą albo zawiesze
nia działalności ŚFZZ, albo je j roz
wiązania. W przeciwnym razie zagro
z ili oni wystąpieniem z Federacji. 
Chcieli oni narzucić 67 centralom kra 
jowym, które łączą zorganizowane 
masy pracujące całego świata, wolę 
TUC i  CIO. Większość członków B iu 
ra nie mogła przyjąć te:go ultim atum . 
Decyzja w  sprawie istnienia Federa
c ji może być powzięta jedynie przez 
Kongres.

Stwierdzając następnie, że SFZZ 
jest wspólnym dobrem mas pracują
cych, B iuro Wykonawcze podkreśla, 
iz w alka zw iązków zawodowych 
wszystkich k ra jów  przeciwko zama
chom na prawa społeczne i  gospodar
cze oraz na swobody demokratyczne 
mas pracujących jest g łównym  ce
lem Federacji. Zgodnie ze swym sta
tutem  Federacja walczyć będzie po
nadto o ostateczne wykorzenienie po
zostałości faszyzmu bez względu na 
jego formę czy nazwę, przeciwko w oj 
nie i  je j przyczynom, o trw a ły  pokój 
i  demokrację.

Próba rozbicia lub zlikw idowania 
ŚFZZ jest wyrazem absolutnego ne
gowania elementarnych zasad demo
kracji.

Międzynarodowa jedność mas pra
cujących w  ramach ŚFZZ opiera się 
na dobrowolnej współpracy związków 
zawodowych. Zw iązki te nie są orga
nizacjami politycznym i.

B iuro Wykonawcze oświadcza, że 
ŚFZZ istnieje nadal. Nie wyklucza 
ona ze swego łona żadnej k ra jow e j 
organizacji związkowej. Is tn ie je  ona 
nadal, ponieważ na całym świecie są 
robotnice i robotnicy, których należy 
bronić i  jednoczyć.

PRAGA, 23.1. (PAP). — Naczelna 
Rada Czechosłowackich Związków 
Zawodowych wysłała do sekretariatu

Francuska Afryka Wsch.
uj o rb ic ie  planów  

strategicznych USA
PARYŻ, 23.1. (zb). Korespondent pa 

ryskiego wydania „New York Herald 
T ribune“ podaje rewelacyjne szczegó 
ly  dotyczące m ianowania Paula Bć- 
charda członka SFIO, wysokim  Ko 
misarzem Francuskiej A fry k i Wschód 
nie j i  Francuskiej A fry k i Równiko
wej.

Korespondent przyznaje, że zada
niem Bécharda będzie włączenie 
tych te ry to riów  do amerykańskich 
planów strategicznych, pisząc do
słownie:

„Stany Zjednoczone posiadają już 
cichą zgodę F rancji na korzystanie 
przez samoloty amerykańskie z baz 
lotniczych znajdujących się na tych 
terytoriach".

Sam Béchard przyznał w  dn. 11 
grudnia r. ub., że jego zadaniem jest 
w ielka „mobilizacja gospodarcza, przy 
gotowanie dróg i l in i i  lotniczych oraz 
badania naukowe“ .

Ze swej strony dziennik „H um ani
té“  donosi, że jednym z głównych 
ośrodków zainteresowania Am eryka
nów są bogate złoża rudy żelaznej w 
Yomboieli w  Gwinei Francuskiej.

25 lat pracy w KCFPK 
Maurice Thoreza

PARYŻ, 23.1. (PAP). — W lokalu 
francuskiej p a rtii komunistycznej ob
chodzono 25-lecie pracy w  KC pa rtii 
je j sekretarza generalnego Maurice 
Thoreza.

ŚFZZ depeszę w które j stwierdza, że 
Federacja jest jedynym  przedstawi
cielem interesów postępowych orga
nizacji całego świata. Rada przyrzeka 
pełne poparcie Kom itetu W ykonaw
czego ŚZFF.

WIEDEŃ, 23.1. (PAP). — Przewod
niczący austriackich zw iązków zawo
dowych oświadczył, że zw iązki au
striackie nie mają zamiaru występo
wać ze Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych.

Literaci radzieccu w Warszaiuie

Kapitulacja Pekinu
Kuomintang pragnie rokoirań?
PARYŻ, 23.1. (PAP). — Jak donosi agencja France Presse, wojska 

Kuomintangu, które znajdowały się dotąd w śródmieściu Pekinu, ska
pitulowały. Wojska ludowe, znajdujące się na przedmieściach Pekinu, 
wkraczają do centrum miasta.

LONDYN, 23.1. (PAP). — Jak dono 
si z Nąnkinu agencja Reutera, rząd 
Kuom intangu wyznaczył 5-ósobową 
delegację, która  ma nawiązać roko
wania z dowództwem chińskich wojsk 
ludowych. Na czele te j delegacji ma 
stanąć b. ambasador chiński w  Mo- 
skie — Szo L i Tsi.

NOWY JORK, 23.1. (PAP). — Roz
głośnia chińskich w ojsk, ludowych w  
komentarzu, poświęconym sprawie 
wycofania się Czamg K a i szeka, pod
kreśla, że Czang K a i szek nie ogłosił 
o fic ja ln ie o swej rezygnacji ze stano
w iska prezydenta. Rozgłośnia ch iń
skich wojsk ludowych stwierdza, że 
oznacza to najw idoczniej, iż Czang 
K a i szek pragnął pozostawić sobie 
otwartą drogę do ponownego objęcia 
w ładzy w  „odpowiedniej c h w ili“ . 
Świadczy to o tym  — podkreśla roz
głośnia chińskich w ojsk ludowych — 
że reakcyjny rząd kuomintangowski 
nie ma szczerego zam iaru rozpoczęcia 
rokowań o prawdziw ie demokratycz
ny pokój. *

O brady B iura  
M iędz. Federacji 

prac. oświatowych
BRUKSELA, 23.1 (PAP), Odbyły się 

tu obrady Biura Międzynarodowej Fe
deracji pracowników oświatowych, w któ 
rych wzięli udział przedstawiciele Frań 
cji, Związku Radzieckiego, Polski, Cze
chosłowacji, Węgier i Belgii. Polskę repre 
zentowal prezes związku nauczycielstwa 
polskiego, Pokora.

Uczestnicy obrad omówili m. in. nie
które problemy nauczania oraz wyniki 
ankiety, przeprowadzonej w Bizonii nad 

—reedukacją młodzieży niemieckiej.

Sąsiedzka
pomoc

W  okresie gorączkowych przygoto
wań do zbliżającego się sezonu budo
wlanego w r. 1949 wiadomość o do
stawach sprzętu budowlanego z ZSRR 
nabiera szczególnego znaczenia.

Jak podaje Ministerstwo Odbudo
wy, rzeczoznawcy, delegowani do Zw. 
Radzieckiego, zgodnie z polsko-ra
dziecką umową handlową, ustalili 
ostatecznie ilość, wartość i terminy 
dosław maszyn i sprzętu dla polskie
go przemysłu budowlanego. Dostawy 
z ZSRR Imamy otrzymać w okresie 
od 1949 r. do 1952 r., przy czym naj
większe ich nasilenie nastąpi w roku 
bieżącym. (

Ogólna wartość zamówionego sprzę 
tu sięga sumy 15 milionów dolarów. 
Przede wszystkim otrzymamy nie
zbędny dla wielkich robót budowla
nych tzw. „sprzęt ciężki“, to jest: ko 
■parki, dźwigi budowlane, transportery 
taśmowe, samochody, wyładowywane 
samoczynnie oraz grzejniki, sprężar
ki, wiertarki i pompy.

Nie sposób zapomnieć o tym, że 
Zw. Radziecki, likwidujący ogromne 
spustoszenia, poczynione przez Niem
ców, przysyła nam znaczne ilości 
sprzętu budowlanego właśnie w tym 
momencie, kiedy najbardziej go po- 
tizebu.jerrty. Dostawy te są gwarancją 
realizacji zadań, które przewiduje 
Plan Gospodarczy na rok 1949 — za
dań trudnych i wielkich.

„W wyniku zwiększenia planu in 
westycyjnego wzrostu wytwórczości 
materiałów budowlanych i sprzętu bu 
dówlańego óraż usprawnienia i pota
nienia budownictwa — osiągnie w r. 
1949 wprost wartości budownictwa na 
ziemnego o około 18 proc. W' porów- 
-aniu do r. 1948, przy czym wzrost 
ten w' zakresie budownictwa uspolec.z 
rionego wyniesie około 35 proc.. Z 
unduszów publicznych, włączając w 
to środki własne przedsiębiorstw i in
stytucji państwowych i samorząd o- 
wych. wybuduje się w osiedlach 
miejskich i wiejskich, nie licząc bu
downictwa zagród wiejskich, budynki 
o łącznej kubaturze około 10 milio
nów metrów sześciennych“...

Cenne i trudne obecnie do nabycia 
maszyny budowlane, jakie otrzyma
my ze Zw. Radzieckiego — to więcej, 
niż zwykłe zamówienie w  ramach 
uirbwy handlowej. To szczera pomoc 
sąsiedzka. JAP

P rzy^dz feck ich  Zyb/ la deIe^  P1 irzy rc-azieckich udających sie do
sczeana na Zjazd Literatów  Polskich.
skład delegacji wchodzą: dramaturg

eksander Kcrmejczuk, dramaturg
lato l Sofronow, poeta Paweł Tyczy
, poeta Stefan Szczypaczow, poeta
ito n i Venclova oraz k ry ty k  literac-
Iw an  Anisimow.

Na dworcu gości radzieckich pow i
li: dyrektor B iura Współpracy z 
igranicą dr. J. Starzyński, członko- 
ie KC PZPR: J. A lbrecht i  O, D łu

ski, prezes Spółdzielni Wydawniczej 
„C zyte ln ik“ J. Pański, delegaci Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej _ oraz 
przedstawiciele świata literackiego z 
J. Tuwimem na czele. Przybył rów 
nież na dworzec arab. W. Liebiediew 

przedstawiciele ambasady radziec
kiej.

W im ieniu Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej pisarzom radzieckim wrę 
czono w iązanki kw iatów .

Po k ró tk im  pobycie w  Warszawie, 
delegacja udała sie do Szczecina,

Zdobycie Karpenisi
przez mojska gen.M arkosa

PARYŻ, 23.1. (PAP). — Rozgłośnia 
Wolnej G recji podała o fic ja lny komu 
n ikat naczelnego dowództwa a rm ii de 
mokratycznej o zajęciu miasta Karpę 
nisi w  Grecji Środkowej. Garnizon 
nieprzyjacielski zlikw idowano, biorąc 
znaczną część żołnierzy do niewoli. 
Zdobyto w ie lkie ilości materiału w o
jennego, amerykańskiego pochodze
nia.

B iuro Polityczne KC Greckiej Par
t i i  Komunistycznej przesłało na ręce 
dowódców pierwszej i  drugiej dyw i
z ji depesze gratulacyjne. Depesze te 
stwierdzają, że zdobycie Karpenisi po 
w inno być początkim w ie lk ie j ofensy 
wy, które j ostatecznym celem jest w y 
Zwolenie kra ju .

Wyjazd delegacji Rządu Polskiego

Premier Cyrankiewicz i min. Modzelewski w drzwiach wagonu

Wczoraj — jak to sygnalizowali
śmy — udała się do Bukaresztu dele
gacja Rządu Polskiego z premierem 
Cyrankiewiczem i m inistrem  spr. za 
granicznych . Modzelewskim celem 
podpisania układów o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy mię 
dzy Rzecząpospolitą Polską a Ludo
wą Republiką Rumuńską.

W skład delegacji wchodzą: m in i
strowie dr. St. Skrzeszewski, Stefan 
Dybowski, Jan Rabanowski, podsekre 
tarze stanu: dr. St. Leszczycki i  dr.

L u d w ik  Grcssfeld. Delegacji towarzy 
sza dyrektor Wiesław Sobierajski 
oraz wyżsi urzędnicy. Wraz z delega
cją udał się do Bukaresztu amb. łon 
Raiciu.

Odjeżdżającą delegację żegnali 
członkowie rządu R.P. z wicepremie
rem Korzyckim  na czele, ambasador 
Czechosłowacji p. Franciszek Fiszek, 
charge d 'a ffa ire  Wegier p. François 
Majores i członkowie ambasady ru 
muńskiej w  pełnym składzie.

Prof. dr. A. J. S zv irt

Walka o naftę
W ciągu

kraje
ostatnich
Bliskiego i Środkowego 

Wschodu stały Się ważnym terenem 
ekspansji państw imperialistycznych 
— a co za tym idzie, areną zajadłych 
w alk pomiędzy potężnymi monopola
m i państw, kapitalistycznych.

Znaczenie gospodarcze, polityczne 
i wojskowe kra jów  Bliskiego i Środ
kowego Wschodu szybko wzrosło po 
zakończeniu drugiej w o jny świato
wej, gdyż one są w łaścicielami prze
szło' 40 proc. pól naftowych całego 
świata kapitalistycznego.

Dla gospodarki państw Bliskiego i 
Środkowego Wschodu nafta ma bar
dzo duże znaczenie. Dla większości z 
nich nafta jest ważnym surowcem 
strategicznym, k tó ry  wydobywany w 
dużych rozmiarach, zajmuje p ie rw 
sze miejsce w  wyw ozie . Jednakże za
równo wszystkie w ie lk ie  szyby naf
towe, jak  ra fine rie  i środki transpor 
tu zostały opanowane przez zagrani
czne monopole, głównie amerykań
skie i  angielskie.

W koncesjonowanych przedsiębior
stwach tych monopoli pracują dzie
sią tk i tysięcy bezlitośnie wyzyskiwa 
nych miejscowych robotników. Nie 
ty lko naczelne- władze, lecz i  średni 
personel techniczny (technicy i  m aj
strowie) składają się wyłącznie z cu
dzoziemców, podobnie jak  i  w ięk
szość w ykw alifikow anych robotn i
ków. Tubylcy z których rekru tu je  się 
większość niewykw alifikowanych ro 
botników zarabiają dosłownie żebra
cze grosze,

W przeddzień drugiej w ojny świa
towej praw ie cała produkcja nafty 
Bliskiego i Środkowego Wschodu by 
la wywożona do kra jów  Dalekiego

W  trosce o dobro szkoły

dziesięcioleci" Wschodu i Europy. Miejscowa kon- 
sumeja była nieznaczna.

\ \ l  °kresie powojennym sytuacja 
się nieco zm ieniła. Wziąwszy 

pod uwagę rozmieszczenie wojennych 
bez amerykańskich i angielskich i bu 
dowę zbiorn ików  można przyjąć, że 
poważne ilości nafty są magazyno
wane w  krajach B liskiego i Środko
wego Wschodu. Godny uwagi jest 
pro jekt porozumienia między rządem 
amerykańskim, a „A rab ian  A m eri
can O il Company (Aramco). Zgodnie 
z tym  porozumieniem rząd amery
kański zobowiązał się subsydiować 
budowę rurociągu naftowego z A ra
b ii Saudyjskiej, do Morza śródziem
nego. Aramco w  zamian za to zobo
wiązało się magazynować dla potrzeb 
a rm ii i f lo ty  USA 135 m ilionów  ton 
nafty. Porozumienie to nie zostało 
zawarte na skutek in terw encji „Stan 
dart O il“ , które domaga się udziału 
w eksploatacji nafty arabskiej.

W 1948 r. został rozpoczęty eksport 
nafty do USA i sądząc z odgłosów a* 
merykańskiej prasy ma ulec dalsze
mu zwiększeniu. N iem niej jednak za 
sadniczym rynkiem  zbytu dla tego 
a rtyku łu  jest nadal Europa Zachod
nia. Co więcej, blok anglo - amery
kański zamierza w  najbliższych la
tach znacznie powiększyć ogólną kwo 
tę zaopatrzenia państw zachodnio-eu 
ropejskich -w p łynriy opał.

W 1947 r. na 14 m ilionów  ton arty
kułów  naftowych, przywiezionych do 
A ng lii, z Iranu pochodziło 2,3 m iln. 
ton tj. praw ie 17 proc. ogólnego przy 
wozu. W najbliższych latach należy 
oczekiwać dalszego znacznego po
większenia udziału nafty irańskie j w 
przywozie w  związku ze zmniejsze
niem zakupów' w  USA. Poza tym  roz
budowa angielskiego przemysłu ra f i
neryjnego, które j rozm iary postano
wiono doprowadzić do przerobu 20 
m iln. ton rocznie wymaga znacznego

W dniach 21 i 22 hm. obradowało 
plenum zarządu gł. Zw. Nauczyciel
stwa Polskiego z udziałem 70 delega
tów z całego kraju.

Na w®tępie obrad poseł Kuiroczlko 
nakreślił zadania ZNP na tle  uchwał 
Kongresu Zjednoczeniowego, zapo
wiadając, że w  najbliższym czasie 
ZNP przystąpi w  sposób zorganizo
wany do ideologicznego kształcenia 
i dokształcania nauczycielstwa.

Drugim  podstawowym zadaniem 
ZNP jest obrona szkoły przed ataka
mi części rozpolitykowanego kleru.

Trzecie zadanie — to  w alka o w y
soką wydajność pracy nauczyciela 
wszikofe. cełeim podniesienia poziomu 
nauczania, aby ograniczyć do.rninimum 
liczbę dnu gor ocznych uczniów.

W dyskusji poruszono sprawę do
starczania . nauczycielstwu lite ra tu ry  
naukowej z dziedziny pedagogiki mar 
ksistowsko -  leninowskiej. Mówcy 
stw ierdzili, iż należy głębiej n iż  dto- 
tychczas zainteresować się lite ra turą  
radziecką i  wttaśoiwie ją  w ykorzy
stać.

W drugim dniu olbrad uchwalono 
budżet na rok 1949, w którym z ogól-

Postawa Z. iV. P.

nej sumy 1.520.259.255 zł na akcję 
socjalną i wczasy przeznaczono po
nad 670 mdi. zł, , Ponadto na dokształ
canie nauczycieli prelim inowano b li
sko 150 m il. Zł.

W uchwalonej po Obradach rezolu
c ji plenum zarządu w ita  utworzenie 
jednej marksistowsko -  leninowskiej 
pa rtii robotniczej i  uważa — za na j
ważniejsze swoje zadanie ja k  naj- 
czynniejszy wsipółudziai w  skupieniu 
wszystkich s ił dla realizacji progra
mu, nakreślonego przez Kongres Zjęd 
noczeniówy, aby wyrastał nowy czło 
wiek, k tó ry  świadomy swojej ro li 
kształtować.. będzie tycie narodu na 
zasadach prawdziwgo patriotyzmu, 
któ ry będzie widział! i  rozum iał głę 
bofeie poczucie więzi międzynarodo
wej w  walce • o wolność, postęp i  wyz 
wolenie człowieka.

Plenum zobowiązuje się następnie 
m. ta. do: rozw ijania akcji nad ugrun 
toweniem ■wśród nauczycieli zro
zumienia naukowych podstaw m ar
ksizmu -  lenimizmu oraz m arcia pra

cy pedagogicznej polskiej szkoły o te 
założenia.

W rezolucji, dotyczącej sźkoł.y 
świeckiej ozyteimy m. in.: „Zarząd 
Główny ZNP w ita  ze szczególnym 
zadowoleniem stanowisko Kongresu 
Zjednoczeniowego, ja k  również o- 
świadczande premiera Rządu w  Sej
mie 10 stycznia br. w  sprawie niedo
puszczenia do nadużywania przez 
część k le ru  re lig ii dla celów poilitycz 
nych. sprzecznych z intereseimi na
szego Ludowego Państwa.

W sprawie problemu szkoły świec 
toiej Zarząd Główny stoi na stanowi
sku swoich uchwali, podjętych we 
Wrocławiu w  październiku 1948 r. 
stwierdzając, że zagadnienie to tra k 
tować naileży na terenie szkolnym z 
celtą powagą.

Na zakończenie po przedyskutowa
niu sytuacji . międzynarodowej, uch
walono rezolucję, protestującą prze
ciw rozbiciu jedności Światowej Fe
deracji Zw. Zawodowych.

Nadto plenum potępiło również me 
tody stosowane wobec 12-tu przy wód 
ców komunistycznych Am eryki przez 
elementy reakcyjne i  kapitalistyczne.

powiększenia dostaw ropy częściowo 
z Iranu.

We Francji spożycie na fty  z B lis 
kiego Wschodu w  1947 r. było przesz 
ło dwa razy większe n iż w A ng lii.

Tak w szczególności na ogólną ilość 
7 m iln. ton zwykłej na fty  z Iranu im  
port w ynosił 695 tys. toń, z Iraku  — 
1135 tys. ton, z A ra b ii Saudyjskiej — 
271 tys. ton, z wysp Bahrein i Kuwei 
tu  538 tys. ton. Ogółem wwóz nafty 
B liskiego i  Środkowego Wschodu wy 
niósł 37,6 proc. całości importu, 

g l o k  anglo -  amerykański patrzy 
się na Włochy jako na podstawo 

wą bazę dla przeróbki na fty  B liskie 
go i środkowego Wschodu. W 1947 r. 
w łoski przemysł ra fin e ry jn y  został 
podzielony pomiędzy Standart O il i 
Iran ien  O il. Standart zgodnie z poro 
zumieniem z rządem w łoskim  objął 
ra fine rie  w  Bari, Iran ien  w  Porta 
Margera, Formalnie obydwa te kon- 

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Deklaracja Trumana
U roczystości, towarzyszące objęciu dzo wiele faktów z rzeczywistości a- 

j>rzez Harry Trumana urzędu merykańskiej zadających oczywisty 
prezydenta USA na nowe czterolecie kłam twierdzeniom prezydenta, gdy 
zostały zaaranżowane bardzo picczo- usiłuje wykazać rzekomą wyższość de 
łowicie. W przeciwieństwie do Roo- mokracji amerykańskiej. Pomijamy 
sevelta, który unikał raczej niepo- tutaj tak oczywiste skarykaturowanie 
trzebnej pompy i oficjalny protokół ideału wolności jednostki — jakim  
ograniczał do niezbędnych formalnoś jest praktycznie „wolność człowieka“ 
ci, Harry Truman bardzo serio potrak w rzeczywistości amerykańskiej. Nie 
tował tradycyjny ceremoniał, a pra- podejmujemy też polemiki z prezy- 
sa amerykańska i radio odgadując dentem, gdy imputuje — przez prze- 
intencje elekta obficie cytowały Wa- ciwstawienie stosunków w USA i w 
«zyngtona, Jeffersona i Roosevelta, krajach demokracji ludowej i ZSRR, 
niedwuznacznie sugerując ideologicz- że rządy tych krajów nie są ustano- 
ne junetim między tymi wielkimi wionę dla korzyści obywateli i nie 
przewodnikami demokracji amerykań troszczą się o ochronę praw człowie- 
skiej ą Trumanem. ka i nie zapewniają mu wykonywa-

Na tak przygotowany grunt padło nla pracy, zgodnie z jego uzdolnie- 
łnauguracyjne przemówienie prezy- niem. Prezydent argumentuje słow- 
denta, które z uwagi na swój dekla- nie, my kontrargumentujemy fakta- 
ratywny charakter, rzecz prosta uwa mi.
iane być musi za wytyczne, którymi nacznie większego jeszcze kali- 
Biały Dom 1 rząd USA, którego pre- j f j  bru fakty mijania się z prawdą 
sydent jest konstytucyjnym szefem, zdaraaj ą się jednak w tych fragmen- 
klerować się będą w okresie najbliz- mowy prezydenta, gdy generali-
#*yeh czterech lat. Zajmijmy się więc zuje on różnice mięuzy poUtyką ame
b a  przemówieniem. - rykańską i radziecką. W świetle o-

Przede wszystkim więc uderza słu- gtatnłch wystąpień przedstawicieli 
ehacza olbrzymia dysproporcja mię- ^SRR i krajów demokracji ludowej 
dzy częścią „Ideologiczną“ przemó- na 0 pjZ, w zestawieniu z faktem, iż 
wienia, a wnioskami ujętymi w czte- t# Zwjązek Radziecki wystąpił z pro 
Ty punkty nowego „New Dealu" “  po*ycją ‘ rozbrojenia — twierdzenie 
jak pisze prasa amerykańska — tym j ruinanłk) ¿e komunizm opiera się na 
razem o znacznie szerszej skali ideo tczie iż wojna jest nieunikniona, nie 
logiczno - polityczno - gospodarczej wymaga komentarzy. Odwrotnie. To 
i  znacznie większym zasięgu, prakty- wJaśnie poiitycy amerykańscy twier- 
eznie wszędzie tam. gdzie docierają 4e Wojna jest nieunikniona, to
wpływy amerykańskie. Sądzić nale- oni straszą bombą atomową, to Stany 
ty, te jeśli skomentujemy istotę de- Zjednoczone rozbudowują bazy stra- 
klaracji Trumana, jako zapowiedz tesiczne ; 2,viększają budżet wojsko 
próby narzucenia krajom, znajdują- wy w  tych warunkach próby odwró- 
cym się w zasięgu wpływów Depar- cen'ia sytuacjj są natychmiast dema- 
tamentu Stanu „ery amerykańskiej , skowane a jeśli nie dzieje się tak, 
to nie będziemy dalecy od intencji, j akby g^bie tego amerykańska polity 
«iwartych w przemówieniu prezyden ^  zagraniczna może życzyła, to iudz 
ta. . kość zawdzięcza to właśnie polityce

zęść ideologiczna przemówienia ZSRR ; krajów demokracji ludowej, 
była właściwie polemiką, w kto- p ró b n ie  krótkie nogi ma argumen- 

rej Truman uzasadniał rzekomą wyż j ak(>by ZSRR i kraje demokra
szość amerykańskiej demokracji nad cj; ludowej przeciwne były i przesz- 
k om uniż mcm Tutaj trzeba stwier- kadzaly odbudowie Europy. Wystar- 
dzić, że jakkolwiek można się zgo- czy porównać dotychczasowe rezulta 
dzić, iż szef kapitalistycznego pan- ty planu ¡vjarshalla i jego założenia 
stwa nie zna podstawowych zasad ¡deologiczne z rezultatami odbudowy 
marksizmu, to jednak najnowsza his w kraj ack demokracji ludowej, i tros 
toria, chcćby historia ubiegłych czte 0 interes człowieka pracy w  poli 
rech lat nie usprawiedliwia oczy- ŷce gospodarczej krajów demokracji 
wistego — powiedzmy oględnie ludoWęJ, by wykazać kto ma słusz- 
— przekręcania istoty rzeczy, jak nośfe . kto odbudowuje Europę, 
to ma miejsce w  mowie Trumana.
Sposób, w jaki ze świadomą złą wo- T S I  spomniane na wstępie cztery 
lą _  bo trudno sądzić, żeby była to ”  punkty deklaracji, jako wytycz 
tylko ignorancja, Truman „rozprawia ne polityki amerykańskiej na przy- 
się“ z komunizmem, jest po prostu szłość, dowodzą, iż prezydent Tru- 
kapitalny a co jest w tym wszyst- man zamierza zużytkować dla reali- 
kim znamienne, to fakt, iż prezydent, zacji programu »partego na wyżej o- 
który wiedział przecież, że mowa jego mawianych „ideologicznych“ założe- 
rozpowszechniona za pośrednictwem niach zarówno resursy gospodarcze 
.Głosu Ameryki“ po całym śwlecie, Stanów Zjednoczonych jak też dążyć 

zostanie skonfrontowana z rzeczywis będzie do wciągnięcia w  realizację 
tością i bardzo wvjdzie na tym żałoś swego programu narodu amerykań- 
nłe, nie zawahał się użyć tego rodzą skiego. Oczywiście — będzie to nadu 
Ju metod polemicznych. życie dobrej wolt narodu amerykan

Niestety, przykładów swoistego in- skiego, pragnącego istotnie pomóc 
terpretowania zarówno marksizmu, Europie, a przyczyni się jedynie do 
jak komunizmu, jak oczywistego m i- jeszcze większego chaosu w św'iecie, 
Jania się z prawdą w ocenie stosun- podzielonym na dwa obozy. W kon- 
ków w krajach, które wyznają zasa- sekwencji zaś przyniesie jeszcze je- 
dy marksistowskie i realizują je w den zawód i gorzkie rozczarowanie 
życiu, jest w tej mowie bardzo wiele, polityce amerykańskiej, bo taka jest 
2  drugiej strony można wskazać bar logika dziejów._____________ k*

Socjaliści włoscy oskarżają COMISCO 
o wysługiwanie się imperializmowi

RZYM, 23.1. (PAP). — Dziennik „Avanti“  opublikował odpowiedź 
kierownictwa włoskiej partii socjalistycznej na ultimatywne żądanie 
COM1SCO (Komitet partii socjaldemokratyaznych), zerwania jedności 
działania partii socjalistycznej z partią komunistyczną we Włoszech.

K ie row n ic tw o  w łoskiej p a rtii socja 
listycznej stwierdza, że żądania CO- 
MISCO pod adresem socjalistów w ło 
skich sformowane zostały w  liście, któ 
ry  doszedł do miejsca przeznaczenia 
dopiero w  5 dni po opublikowaniu 
go w  prasie. Fakt ten świadczy o po
ważnym naruszeniu ustalonych form  
postępowania i wskazuje na wyraźny 
zamiar zerwania stosunków z włoską 
partią socjalistyczną.

Żądania Morgana Philippsa świad
czą o niedopuszczalnym mieszaniu się 
COMISCO — organizacji, nie mającej 
do tego żadnych uprawnień — w  we
wnętrzne sprawy socjalizmu w łoskie
go. Morgan Philipps nie rozumie, iż 
we Włoszech toczy się w alka polityez 
na między k le ryka lnym  konserwatyz 
mem a opozycją robotniczą. Bez utrzy 
mania solidarności robotniczej, soli
darności między kom unistam i a socja 
lis tam i — nie można skutecznie bro
nić demokracji.

Pismo podkreśla, iż po lityka b ry ty j 
skiej P a rtii Pracy, SFIO, holender
skich socjaldemokratów i  niemieckich 
socjaldemokratów jest polityką kolo
nialną, jest po lityką ucisku.

Na zakończenie pismo k ie row n ic t
wa w łoskiej p a rtii socjalistycznej 
przedstawia wytyczne programu poli 
ty k i zagranicznej pa rtii, k tóra  zaleca 
„po litykę  .neutralności i pokoju''.

Wstrzymanie demontażu 
167 fabryk w Bizonii

LONDYN, 23.1. (PAP). — Tutejsze 
źródła m iarodajne stwierdzają, że 
adm in istra tor planu M arshalla H o ff
man zalecił Departam entowi Stanu 
USA wstrzym anie demontażu 167 fa 
b ryk  niem ieckich w  B izonii „w  in te 
resie odbudowy zachodnio - europej
sk ie j“ . F ab ryk i te by ły  uprzednio prze 
znaczone na odszkodowania na mocy 
uchw ały Sojuszniczej K om is ji Sepa
racyjne j w  Brukseli.

Departament Stanu USA nie zawia 
dom ił rządu bryty jskiego i  francuskie 
go o decyzji Hoffmana.

Powołując się na wiarygodne źród
ła, agencja Reutera stwierdza, że do
tychczasowe rozmowy londyńskie 
przedstawicieli 3 mocarstw zachod
nich w  sprawie „sta tu tu  okupacyjne
go“ dla zachodnich Niemiec, nie do
prow adziły do żadnych w yników .

BERLIN, 23.1. (PAP). — Zgodnie z 
doniesieniem agencji ADN przedsta
w icie l b ry ty jsk ich  w ładz wojskowych 
w  B erlin ie  oświadczył, iż w  dniu 24 
stycznia r. b. rozpocznie się konferen 
cja 3 zachodnich mocarstw okupacyj
nych i  państw Beneluxu w  sprawie 
„skorygowania zachodnich granic Nie 
mieć“ .

Odroczenie procesu 
komunistom m U S A

NOWY JORK, 23.1 (PAP). Proces 12 
przywódców komunistycznej partii USA 
na skutek nagiego wyjazdu jednego z 
obrońców odroczony został na 5 dni.

W  piątek obrona zakomunikowała, że 
powoła .prawdopodobnie przewodniczące
go sądu Medinę na świadka, celem 
przesłuchania go w sprawie wyboru ławy 
przysięgłych. W  obliczu takiej ewen
tualności, Medtaa znacznie .złagodził 
swój stosunek wobec obrony. Między 
innymi udzielił on obronie kilkudniowe
go terminu na przedstawienie dowodów, 
potwierdzających nielegalność sj-stemu 

wyboru ławy przysięgłych

W z m o c n i e n i e  p o z y c j i  

s ił ludom ych 
me Włoszech

W . Brytania uzna Izraela?
Zgoda Egiptu na roze jm

LONDYN, 23.1. (PAP). — Dyplomatyczny korespondent agencji 
Reutera donosi, że najprawdopodobniej w poniedziałek nastąpi uznanie 
de facto przez rząd bry ty jsk i państwa Izrael. Reuter podaje z Haiiy, 
że premier Izraela Ben Gurion przyjął brytyjskiego konsula generalne
go Mamotta. Była to pierwsza oficjalna wizyta dyplomaty brytyjskie
go u nrzedstawieiela rządu Izraela 
od chwili powstania tego państwa
Jak kom unikuje z wyspy Rodos 

agencja Reutera, wszystko wskazuje 
na to, że rokowania między przedsta
w icie lam i Egiptu a Izraela, zakończą 
się całkow itym  porozumieniem. Po 
w ie lu  dniach intensywnych rozmów, 
obie strony zgodziły się na rozejm, 
zaś na sobotnim plenarnym  posiedzę 
n iu  mają być złożone podpisy na do
kumencie o zawieszeniu broni.

TEL AVIV , 23.1. (PAP). — Rozgłoś
nia jerozolimska podaje, że zawarte 
20 b. m. między Libanem a Izraelem 
porozumienie w  sprawie rozejmu do
tychczas nie zostało zatwierdzone.
Rząd Izraela uzależnia przewidziane 
w  rozejmie. wycofanie oddziałów ży
dowskich z k ilk u  miejscowości L ib a 
nu południowego od jednoczesnej ewa 
kuac jl wojsk syry jsk ich z umocnio
nych pozycji na te ry to rium  Libanu.
W chw ili obecnej, między przedstawi
cie lam i rządów S yrii i  L ibanu toczą 
Się rokowania w  te j sprawie.

PARYŻ, 23, 1. (PAP). — Powołując 
*ię na m iarodajne źródła agencja 
France Presse kom unikuje z Amma- 
nu, te rozjemca ONZ w  Palestynie 
Bunehe 2łożył rządowi transjordań- 
skiemu nową propozycję przystąpie
nia do rokowań z Izraelem.

RZYM. 23.1. (PAP). „U n ita " zamie
ściła kom unikat z przebiegu obrad 
kierow nictw a w łoskiej p a rt ii kom uni
stycznej, które  odbyło się w  ostatnich 
dniach w  Rzymie. Podkreśliwszy, że 
po lityka  gospodarcza rządu doprowa
dziła do znacznego wzrostu cen, ko
m unika t wyraża solidarność z masa
m i robotniczym i, walczącymi zdecy
dowanie o swoje prawa.

K om un ikat stwierdza następnie, że 
— ja k  w yn ika  z rezultatu wyborów  ̂
adm inistracyjnych. przeprowadzę-1 
nych w w ie lu  gminach po 18 kw ie t
n ia 1948 roku — siły ludowe utrzyma 
ły  swą pozycję we Włoszech północ
nych i  wzm ocniły ją znacznie w  środ
kowej i  południowej części kra ju. 
Chrześcijańska demokracja wszędzie 
musiała cofnąć się ze swych pozycji, 
osiągniętych w  wyborach do parla
mentu. ■________ _

W zro st szeregów  
CG T

PARYŻ, 23.1. (PAP). — Wielu akty 
w istów-pocztowców w  Paryżu i  Strass 
burgu, należących dotychczas do 
chrześcijańskich zw iązków zawodo
wych oraz Force Ouvrière, zgłosiło 
przystąpienie do CGT.

V i e t n a m

dom inium  francuskim?
PARYŻ, 23.1 (PAP). Wysoki Komi

sarz Francji w Indochinach — Pignon, 
kontynuuje w Paryżu rozmowy ze współ 
pracownikami b. cesarza Annamu Bao- 
Dai. Grupa posłów MRP uchwaliła re

zolucję, w której domaga się przy
wrócenia pokoju w Vietnamie. Dziennik 
„Le Monde" donosi, że Bao-Dai będzie 
przyjęty przez prezydenta Auriola.

Wydawane natomiast w Indochinach 
pismo „Union Française“  wypowiedziało 
się za podjęciem bezpośrednich rokowań 
z prezydentem Vietnam u Ho-Chi-Minh. 
Dziennik podkreśla, ze Bao-Dai nie ma 
żadnego autorytetu w swym kraju.

Znany publicysta Pertinax pisze w 
„France Soir“ , że w wyniku rozmów 
Pignon a z Bao-Dai Francja wyraziła 
zgodę na przyznanie Vietnamowi włas
nego przedstawicielstwa dyplomatyczne
go. Vietnam ma być zorganizowany na" 
wzór dominiów brytyjskich, Kochinohina
zaś będżi ë priśk?zfałćońa z' koîonn na 
terytorium zamorskie w rantach Unii 
Francuskiej.

PARYŻ, 23.1 (PAP). Biuro Polityczne 
francuskiej partii komunistycznej ogło
siło komunikat, w którym piętnuje rzą
dową politykę wojenną w Indochinach. 
Francuskie kola kolonialne dążą do 
przywrócenia w Indochinach polityki 
eksploatacji i ucisku. Naród francuski 
powinien domagać się energicznie zakoń 
czenia wojny w Indochinach i rozpoczę
cia rokowań z prezydentem Ho-Chi- 
Minhem.

O droczenie obrad
uj Radzie Bezpieczeństwa

LA KĘ  SUCCESS, 23.1. (PAP). V/ 
p iątek wieczorem Rada Bezpieczeń
stwa odroczyła swe -obrady do środy 
ponownie nie podejmując żadnej de 
cyzji w sprawie Indonezji.

N a .p ią tkow ym  posiedzeniu Rady, 
Stany Zjednoczone, Chiny, Norwegia 
i Kuba zgłosiły wspólną rezolucję, 
wzywającą do niezwłocznego zaprze
stania działań wojennych w  Indone
z ji i zwolnienia wszystkich więźniów 
politycznych.

Przedstawiciel ZSRR M a lik  stw ier 
dził, że nie może poprzeć rezolucji, 
ponieważ w niedostatecznej mierze 
ochrania ona prawa R epubliki Indo
nezyjskiej i w  konsekwencji popiera 
agresję holenderską. Delegat radzie
cki podkreślił, że pierwszym zasadni 
czym warunkiem  rozwiązania kw estii 
indonezyjskiej w inno być niezwłocz
ne wycofanie oddziałów holender
skich z Indonezji.

„Zaciskanie pasa“ 
pod rządam i Spaaka

BRUKSELA, 23.1. (PAP). — W Bru 
kseli opublikowano raport parlamen
tarne j kom isji spraw zagranicznych. 
Autorzy raportu  stwierdzają, iż o.‘ 
brzym i procent ludności belgijskiej 
sprzeciwia się podporządkowaniu kra 
ju  Stanom Zjednoczonym.

Raport kom is ji parlamentarnej 
zwraca rów nież1 uwagę na katastrofal 
ne skutk i un ii Beneluxu, podkreśla
jąc zwłaszcza stra ty materialne, jakie 
ponosi przemysł belg ijski -w związku 
ze zrównaniem ta ry fy  celnej.

Prem ier Spaak w ygłosił przemowie 
nie. w  k tó rym  zapowiedział w prowa
dzenie p o lityk i „zaciskania pasa“ , 
wzorowanej na metodach Crippsa.

Jak donosi organ belgijskiej pa rtii 
socjalistycznej „Le Peuple" rząd 
Spaaka zamierza znieść subwencje, 
udzielane dotychczas przedsiębiorst
wom przemysłu węglowego, co grozi 
dalszym wzrostem kosztów utrzym a
nia Jednocześnie przewiduje Się rów 
nież zmniejszenie dotychczas w ypła
canych dodatków drożyźnianych ro 
botnikom.

Fafszjjiue m ark i 
tu B izon ii

BERLIN, 23,1 (PAP). Według domie 
sień z Frankfurtu, Rada Naczetar“ban- 
Ików niemieckich zorganizowała, w 
związku z kryzysem w Niemczech 
Zachodnich, kontrolę marek znajdują
cych się w obiegu. Ustalono, że na ob
szarach Niemiec Zachodnich znajdują 
się w obiegu wielkie ilości fałszywych 
marek. Marki te są tak doskonale podro 
biocie, że nawet fachowcy nie mogą 
ich odróżnić bez specjalnych przyrządów.

W  związku z tym do Stanów Zjed
noczonych pośpiesznie wyjechał wiceprze 
wodniczący Rady Naczelnej banków 
niemieckich, który będzie osobiście nad 
zerował drukowanie nowych marek dla 
Niemiec Zachodnich.

Konsul Z S R R  w Szczecinie
MSZ u d z ie l i ło  e x e q u a tu r  p. Iw a n o w i 

S e rg ie je w lc z o w i B o r is o w i ja k o  k o n 
s u lo w i Z S R R  w  S z c z e c in ie .

N a cześć Len ina
Akadem ia profesoróuj 

i  studeńtóui
Profesorowie i studenci wyższych w* 

czelni w Warszawie uczcili pamięć Le
nina w 25-ą rocznicę Jego zgonu uroczy
stą akademią w auli architektury Poli
techniki Warszawskiej. Wielka sala wy
pełniona była po brzegi.

W wielkim skupieniu zebrani wysłu
chali przemówienia prof. Adama Staffa 
o wkładzie Lenina w rozwój filozofii 
marksistowskiej.

Zebrani wstają i spontanicznie'śpiewa
ją Międzynarodówkę w drwili, gdy 
mówca wskazał na zasługi Lenina, jako 
twórcy państwa socjalistycznego. y

W  ambasadzie R. P. 
u j  Moskutie

MOSKWA, 23.1. (PAP). 21 stycznia 
W ambasadzie R.P. w Moskwie odby 
la się uroczysta akademia; poświę
cana 25 rocznicy zgonu Lenina. Po 
obszernym referacie o życiu i działał 
ncćci Włodzimierza Lenina, weteran 
polskiego ruchu robotniczego, stary 
działacz SDKP i L. Morawski pedzie 
l i ł  się z zebranymi swqimi wspomnie 
niam i o Leninie.

W części artystycznej akademii wy 
konano szereg utworów muzycznych, 
ulubionych przez Lenina.

X '
Cala prasa radziecka podaje ob

szernie wiadomość o zorganizowanej 
w Warszawie akademii żałobnej, po 
święconej 25 rccznicy zgonu Lenina. 
Dzienniki podkreślają obecność na 
akademii najwyższych dostojników 
państwa polskiego z Prezydentem Bie 
rutem i Premierem Cyrankiewiczem 
ha czele.

Dzienniki radzieckie opisują rów 
nież uroczystą ceremonię złożenia w  
im ien iu  Rządu R.P, i Prezydenta. 
Bieruta wieńców w  Mauzoleum im. 
Lenina przez ambasadę R.P. w  peł
nym składzie orsz przedstawicielstwa 
dyplomatyczne kra jów  demokracji 
ludowej.

W  Paryżu
W Paryżu w  sali „M utua lité “  od

była się uroczysta akademia, na któ
rą przybyło k ilka  tysięcy osób.

N i  trybunie zajęli miejsca członko
wie Biura Politycznego francuskiej 
partii komunistycznej z generalnym 
sekretarzem pa rtii Maurice Thore- 
zem oraz sekretarzami Jacques Duc 
los i Andre M arty na czele.

Jacques Dueles w yg ’osil okolicz
nościowe przemówienie, podnosząc 
historyczne zaa'ugi Lenina w  bu
dowie p a rtii komunistycznej w  ZSRR 
i wskazał n» rolę, jaką odgrywa dziś 
Związek Radziecki w dziele rozpo
wszechniania i wprowadzania w życie 
zasad socjalizmu.

Walka o naftę
(Dokończenie ze str. l)  

cerny zawarły umpwę z włoską f i r - “  dukty naftowe z B liskiego i Średko-
mą „A g ip “ , która poprzednio całko
w icie kontrolowała przerób J zbyt 
produktów naftowych we Włoszech. 
Poza tym  Amerykanie mają zamiar 
zbudować nową ra finerię  w Genui.

Biorąc w posiadanie aparat próduk 
cyjny w Europie Zachodniej, blok 
anglo - amerykański w szelkim i spo
sobami Stara się nie dopuścić do roz 
w oju własnego wydobycia ropy w 
krajach Zachodniej i Wschodniej Eu
ropy. W tym celu monopole amery
kańskie w ykupują tereny naftowe we 
Francji, we Włoszech oraz w innych 
krajach. W stosunku do krajów de
mokratycznych, angielskie i amery
kańskie monopole stosują na dużą 
skalę wszelkiego rodzaju metody, aby 
przeszkodzić w rozwoju ich przemy
słu naftowego. Stosuje się też i „ le 
galne“ metody w  rodzaju zakazu do
staw nabytych m ateriałów technicz
nych do Rum unii itp.

Przejście państw Europy Zachod
niej — zgodnie z planem Marshalla,

wego Wschodu, doprowadzi do zwięk 
szenia ich zależności od amerykań
skich i angielskich monopoli. Dosta
w y ropy z Bliskiego i  Środkowego 
Wschodu przynoszą olbrzymie docho
dy monopolom naftowym. Zgodnie bo 
wiem z in terpretacją Departamentu 
Stanu USA te państwa, które o trzy
mały pożyczki amerykańskie muszą 
płacić za im port nafty z B liskiego 
Wschodu, podobnie jak za im port po 
chodzący z USA dolarami.

W ten sposób nafta ta okazuje się 
poważnym środkiem wiodącym do u- 
jarzm icnia państw zachodnio - euro
pejskich przez- im peria lizm  amery
kański.

PROF. DR. A. J. SZPIRT

Tak się sprawy ma ją
Jeszcze jednym dowodem prawdziwych

celów polityki merykańskiej w Niem- 
czech, jest wiadomość oroszona we Jrank 
furcie, że niemieckie przedsiębiorstwa 
zbrojeniowe rozpoczęły wypłatę zaległych

M icha ł P iechocki

j u r n o
R O lP O C ZyN A M \ DRUK 

POWIEŚCI

„Ślepa 
uliczka“
pióra znakomitego 
pisarza czeskiego 

W acława Rzezacza

-  _ .. T niż przed reforma, to na pewno w ta- ca przeznaczyć ziemniaki na paszę dla
T J T A C K O  R r i H R M Y  W A T T i l O W r T  kieł S3'mci- Reforma bowiem, jak się świń i sprzedać na „czarnym rynku“  nie 
r l / \ ć j l \ w  R L 1 W I U U  X ł i a i J U I W J J  J-JU. glosilo w chwJi; jej wpr0'(Vadzenia spowo rogsciznę po wysokich cenach, niż sprze

Ludność uboga, a szczególnie robotnicy, nienie daje z całym cynizmem bogaty 
znaleźli się w sytuacji jeśli nie gorszej chłop, który mówi, że lepiej mu się opla 
11:
ki ej

W  B I Z O N I I
Hamburg, w u« oCciałnych wypowMriacl, 

miarodajnych.
ynników

dować miała dziesięciokrotną zniżkę cen, dac zebrane ziemniaki, za które oczy wiś 
płace natomiast pozostały utrzymane na cie uzyska znacznie mniej, 
dotychczasowym poziomie. ty/ pewnym małym powiecie w prowin

Oszukane reformą masy robotnicze, poi cjj Szlezwig-Hoisztyn, gdzie według u- 
. . .  „  ne niepokoju z powodu gwaltowmei zwy2 rzędowego spisu miało być tylko 198

Następnego dnia po reformie -waluto- Okazuje się więc, ze ,poli yczna re- k; ^  przy utrzymaniu przedreformo- w ieziono w czasie* nagiej kontroli
wet w ‘ zachodnich strefach na wysta- forma walutowa, której g ownym wych płac, dały wyraz swemu mezadowo sa,njtar.,nej „  Jednego tylko wieśniaka 205
wach sklepowych pojawiły się dawno n.em było P°dkf , X , d a r  le’" iu w demonstracyjnym strajku generał szt„ k „¡erogacizny!

m y S ? ' k u ,t  “ “ ‘ e n ™  s i s s i s ?  r r u r i r  y  •*“  ” ,>ł » * * *  ■ * .  „<?■?-nabywać bez ograniczenia, na wolnym ^ J jU n io  - niemieckiego, w dużym roku' . . seidorfie podają swym gościom daleko
rynku pokazało się wiele artykułów zyw z Hod,a Szumnie ogłoszone przy zmianie wa , 5tea,ki j kotlety wieprzowe
nościowych i wydawało się niektórym, ze st0R?. “ Ni *  luty zniesienie kontroli cen, co miało r, fnrma walutową. Porcja ta-
rację mają optymiści którzy twierdzili, p ^ T t i a i ^ ^ W e m ^  W  Zwodem stabilizacji warunków, po- k^ 0" ' ~ ?sa^Tosztuje mniej więcej tyle
że reforma walutowa jest punktem wyj- m,' c stanęli pizeu p y . y •nha. mz no o,nłvwie kilku .. 1 -<
ścia do. odbudowy gospodarczej zachód- stałej zwyzk, cen, ^ktora zaczęła J>ę

chodnich Nie łuty zniesienie kontroli cen, co miato ^  d ref walutową. Porcja 
‘ ' , stabilizacji warunków, po- kieJł<)> mi kosztuje mniej więcej

nie ciągnęło za sobą juz ^  upływie kilku wynosi miesięczny zarobek niewykwa

— na wyłączne zaopatrzenie w  pro- dywidend za lata «miernie 1940— 45.
........  —1 Już i stycznia zakłady „Vereinigte

Stahlwerke", w Vuesseldorfie, które pod 
czas wojny należały do grupy koncer
nów. h. marszałka lotnictwa Qoeringa, wy 
płaciły dywidendy za lata wojenne w wy 
so kości 6 proc.

JVraz z „Vereinigte Stahlwerke" rozpo 
czynaig wypłaty zakłady nalezgce do tzw. 
„Stahlverein" w Nadrenii, a między nimi 
",Adler Werke", „dobum er Verein", 
„Westfälische Eisenwerke", i „Niemiec 
ko-£uksetnhurskie Zakłady Kopalniane".

15 proc. wypłacanych dywidend potrą 
canycb będzie na „kapitał zakładowy’1.

Jest to chyba pierwszy wypadek wy
płaty dywidend od kapitałów uzyskanych 
z potępionej przez IMiędtynarodowy 7ry 

i ChrrHinedlitoości tooinv adrcsywi

• > • , 1 . . • - 1 I C  W ^ H IU a i  ł  ! I I X O , V — —— ' 1 y   J

dwa tygodnie po wp,. . . Jx .n l. «  « y  S T S ?  M m m *  * » * .nich Niemiec. Powszechny brak gotówki ™a' w ,■ - , . „  < ne.
,araz po reformie sprawił te cuda. Kup formy, Ueco'' wieceT^oieniedzy" i która niaków i zboża. W  zagłębiu Rtthry np. za.Veil CC u. J\ Uy . . . . . .  1

cy «  *™.lo « —  to - to r  .
no pochowane towary, co stworzyło na Przea DOZy _______ „ „ „  snadlv

liczne grono
zboża na początku tego miesiąca swych patronów, którzy codziennie jadą 

p r^u  7 ^ -  „  spadły do zaopatrzenia na przeciąg 19 ją tu obiady I kolacje, obficie zakrapu
krótki zresztą przeciąg czasu pozory, że miary wprost a >  miciaone- dni, co stanowczo .nie wystarcza na za- ne najlepszymi francuskimi winami 1 k_-Krouci zresztą f « . , «  v » .  N  a'rtvkutv pierwszej potrzeby pociągnę- dni, co stanowczo
zyce gospodarcze wrociło do normalnych „ a ¿¿ba oczywiście ogólny wzrost kosz pewnienie regularne, dostawy.
warunków.

nia,kami. Ci tzw. „Stammgäste“  oczywis 
z cie s j przedstawicielami „czarnego ryn-

tów utrzymania. Na domiar złego nowa Nie lepiej przedstawia się sytuacja z J.£, ^eTno^kh''w ieczoram i w licznych 
Gdy minęło iednak kilka miesięcy sta- waluta zaczęła zdradzać tendencje tafla- ziemniakami, które obecnm juz stęwwpo ^  lokalach, gdzie nie rzadko w 

że reforma nie zdała egza cyjne i obrót pieniężny w grudniu wy- tuje z Holandii. Trzeba również mporto { j wyższych urzędników admi
• '  -  rdów marek (oko- wać około 8.000 ton miesięcznie końskie “ „ż51 oUtm/ cvinei „oblewają" zala-

milionów dolarów go mięsa dla konsumentów, którzy nie 
mogą sobie pozwolić na zapłacenie j>a 
skarskich cen za wołowinę 1ub baraninę.

Dziś po upływie pół roku od tego nosił j-uż .ponad' 6 miliardów^marek (oko- wać_<xkolo ^ ł ^ r ^ w p a c y ^ e j  „oblewają"
~ .......  w* , twione w ciągu dnia interesy.

Paskarze nie mają powodu, aby się u

ło się jasnym,
minu. Dziś pc . . . . . .
Czasu w kołach optymistów mówi się, że ło . miliarda ośmiuset 
nowa waluta przechodzi ciężki kryzys, amerykańskich).
Pesymiści natomiast przewiduj, w ciągu Wszystko to osłabiło y, Meikim stop- ^ s o b i e  wv skarżać na skutki reformy walutowej, któ

w  ^ i e c k i d , '  kolach luźnilo dyscyplinę społeczną. Paskarze ze tłumaczyć gdzie się podziewa.ą kartofle ra według zapowiedz, władz okupacy, 
peiną katastrofę. W me zdwojoną energia ruszyli na podbój ryn i brak ten najbardziej odczuwa. Czarny nych miała zniszczyć zupełnie „czarny
gospodarczych me brak . ... krótkim czasie opa- rynek? Cóż ma czarny rynek^ wspólnego handel“  i znormalizować życie gospóprze widujących nową reformę walutową, ku, który w na 
co zresztą nie znajduje potwierdzenia w nowali całkowicie. takim artykułem jak kartofle? Wyjaś darcze.

huiidł Sprawiedliwości wojny agresyw- 
« ej. (zb)

*
Kapitaliści brazylijscy I argentyńscy 

wrzucający kawę i pszenicę do morza tył 
ko dlatego, że. ceny rynkowe były zbyt 
niskie, znaleźli sinych naśladowców we 
Jrancli.

„'Humanité" donosi, że 30.000 'tan wa
rzyw gnije w miejscowości Saint-Omer, 
ponieważ nie można znaleźć kupców na 
ccii? wyznaczoną przez sprzedawców. NU 
nisterstwo ’Rolnictwa, do którego sprze
dawcy zwrócili się o rozwiązanie tei spra 
tiry, poradziło im sprzedać Warzywa.,, w 
Niemczech Zachodnich.

Oto — pisze „Humanité" — przykład 
„wolnei inicjatywy - di' chwili gdy wilio 
iiy francuzów chodzi z pustym żołąd
kiem, 30.000 ton warzyw zmarnuje się 
albo pojcdzic jako żywność.., dla Niem
ców". (zb)
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N oujjj etap roziroju naszej * )

'  i ...W pierwszym rzędzie musimy 
Sprecyzować nasz stosunek do dzie 
dsictwa kulturalnego przeszłości, 
musimy niejako ujawnić przewo
dnią myśl rozbojową w procesach 
kulturalnych naszego kraju.

«Naród •—- mówi słusznie profe
sor Chałasiński — jest nie tylko 
tworem h is tro ii,; on jest w swojej 
istocie historyczny“ . Stąd też na
ród jest nie ty lko  kategorią histo
ryczną, lecz kategorią historyczną 
społeczeństwa klasowego, antagoni- 
stycznego, określającego tym  sa 
mym wewnętrzną treść ustrojową, 
gospodarczą i kulturalną każdego 
narodu w zależności od rozwoju jer 
go etapu historycznego.

Każdy więc następny kolejny 
krok w układzie stosunków spo
łecznych wyzwala nowe siły pro
dukcyjne, rewolucyjną energię no
wych warstw społecznych, które z 
kolei określały kierunek rozwojo
wy oblicza kulturalnego własnego 
kra ju, wzbogacając tym  samym kul 
turę artystyczną i  pod względem 
treściowym i  pod względem formal 
nym, oraz rewolucjonizując sztukę 
kra ju, jego język, bogactwo jego 
horyzontów naukowych i  społecz
nych. Każde z kolei zahamowanie 
W rozwoju gospodarczym i  społeez-

. - s ta » .ą metodą oąukowgo pozoa., dych ,  ^ ą b o tle j m i^ a r ę d o w e r  w .l. m * »
ma, staje się — jednym prawo 
wiernym dziedzicem postępowym 
kultury, naszych przodków, więcej 
nawet: klasa robotnicza wnosi do 
tej ku ltu ry ożywczą siłę swojej re
wolucji, ' naukowego horyzontu, 
prawdy obiektywnej, olbrzymiego 
ładunku.emocjonalnej w iary w  zwy 
cięstwo człowieka, braterstwo mię
dzynarodowe, solidarność, nowe po
jęcie , sprawiedliwości społecznej o- 
raz niesłychaną świeżość 1 uczuć 
tych łudzi, którzy po raz pierwszy 
w historii znoszą wyzysk, znoszą w 
toku twardej, uporczywej walki 
klasowej, sarną istotę społeczeń
stwa antagonistycznego.

W ten sposób agonia, ustroju ka
pitalistycznego nie oznacza bynaj
mniej rozpłynięcia się narodów 
Oraz ich narodowych kultur. Prze
ciwnie — oznacza wyzwolenie naro
dów w nowej, nieantagonistyczńej 
postaci, oznacza rozkwit narodów, 
solidarńych wspónotą interesów go
spodarczych, społecznych i  ku ltu 
ralnych, oznacza rozkwit ku ltur 
narodowych o cechach ogólnoludz
kich, a więc głęboko humanistycz
nych, będących tym  samym prze 
jawem nowej, internacjonalnej ku l 
t u r y —  ku ltury pełnego człowieka, 

nym oznaczało zahamowanie kpi tu--. ^  ten sposób historyczne zada-

- solidarności ludzi pracy, którym 
obcy będzie wyzysk i  nienawiść, 
poza nienawiścią do zła i  zbrodni 
imperializmu, którym  drogi będzie 
szacunek dla: człowieka, jego myśli 
twórczej i pracy twórczej, którym 
wspólne będzie każde dzieło sztu
ki, każdego wolnego narodu.

KTO  REPREZENTUJE NASZĄ 
KULTURĘ?

dzięki działalności KUK

rałne, oznaczało skostnienie form 
artystycznych, wyjałowienie treścio 
we, regres myślowy i  naukóWy, o- 
roaczało oderwanie się od żywych 
i  ludowych sił narodu, jałowe na
śladownictwo schyłkowych form 
kulturalnych. v. .

Wielkość więc naszego dziedzic
twa kulturalnego, jego obiektywną 
rolę w chwili obecnej, jego wy
dźwięk aktualny mierzymy postę
pową twórczą pozycją danego, pisa
rza, kompozytora czy plastyka na 
danym określonym etapie histo- 
lyczttego rozwoju.

I  dlatego chociaż Adam, Mickie
wicz nie był socjalistą w nowocze
snym tego słowa pojęciu, dopiero 
jednak w  epoce socjalizmu stał się 
własnością najszerszych mas spo
łeczeństwa nie ty lko własnego na
rodu, lecz wszystkich narodów, 
gdzie zwycięża klasa robotnicza.

Mickiewicz był niewątpliwie od
zwierciedleniem przeciwieństwa swo 
je j epoki i klasowych przeciwieństw 
własnego kraju, lecz jednocześnie 
Mickiewicz był twórczym wyrazem 
nowej syntezy życia, braterstwa 
międzynarodowego, władztwa ludu 
i  wolności narodowej

„Rozpacz — pisze Lenin — jest 
Właściwa ty lko tym, którzy nie ro
zumieją. zła, nie widzą wyjścia i nie 
są zdolni do walki . Mickiewicz na
wet w swoim tragizmie załamań i 
poszukiwań obcy był rozpaczy, on 
zawsze poszukiwał źródeł nowych 
sił w społeczeństwie i znajdował je 
w  ludzie, więcej nawet, bo w latach 
3.846 —  48 znajdował je w nowo
czesnym proletariacie.

NASZA KULTURA WYRASTA 
Z DOROBKU PRZESZŁOŚCI

Nasza nowa kultura, kultura od
rodzonego kraju, kra ju w którym 
na socjalistycznej bazie, gospodar
czej powstają przesłanki społeczeń
stwa nie antagonistycznego, wyra
sta w prostej lin ii z wielkiego do
robku przeszłości, z tego dorobku, 
k tó ry  był kolejnym, nieustannym 
postępem w historii ku ltury i w 
h is torii naszego narodu.

Świadomie przezwyciężając aftą- 
logie fałszywe z chwilą przeniesie
nia ich poza określony historycznie 
czas, nawiązujemy do istoty pozy
tywnej, twórczej treści tych pisa
rzy, poetów i działaczy ku ltu ra l
nych, którzy obiektywnie wyrażali 
protest, swojej epoki i historyczny 
marsz naprzód.

To też Lenin, mówiąc o istocie 
ku ltu ry  nowej epoki pisze:

„Bez jasnego zrozumienia, że tył 
ko przez ścisłą znajomość kultury, 
■tworzonej przez cały rozwój ludz
kości, możemy, przetwarzać ten do
robek, tworzyć nową kulturę naszej 
epoki — bez zrozumienia tego nie 
Kdołamy rozwiązać zadania“.

..Kultura socjalistyczna — mówi 
dalej Lenin — nie jest wymysłem lu
dzi, nazywających siebie . specjalista
mi w tej dziedzinie. Byłoby to abso
lutną niedorzecznością. Kultura no
wej epoki powinna być konsekwent
nym rozwinięciem i konsekwentnym 
przewartościowaniem zasobów wie
dzy, które ludzkość stworzyła w wa
runkach ucisku w Społeczeństwie ka
pitalistycznym i społeczeństwie Ob- 
«zarnicrym.“

CZYM WZBOGACIMY TEN 
DOROBEK?

Tym samym klasa robotnicza, 
Wstępując na arenę naszych dzie-

nią klasy robotniczej — obalenie 
kapitalizm u, oraz zniesienie na tej 
drodze eksploatacji człowieka przez 
człowieka, oznacza dalszy etap roz
wojowi' w h istorii każdego narodu. 
Dalszy etap rozwojowy w historii 
ku ltury narodowej każdego kraju.

Powstanie ku ltu ry  ńieantagoni- 
stycznego społeczeństwa dokonuje 
się więc nie po przez zanikanie na
rodów oraz ich ku ltu r narodowych, 
a po przez rozkwit narodów oraz 
ich ku ltu r narodowych na nowej, 
wyższej, socjalistycznej podstawie 
organizacyjnej, ekonomicznej, spo
łecznej i kulturalnej.

O ile więc drobnoniieszczański 
szowinizm, jako produkt rozkładu 
ginącego świata kapitalistycznego, 
usiłującego prymitywną nienawiść 
człowieka do człowieka, narodu do 
narodu uczynić myślą przewodnią 
swojej racji stanu; stacza się dzi
siaj, podobnie zresztą jak to było 
w okresie schyłku feudalizmu, do 
ro li Targowicy, sprzedającej własny 
k ra j i  Własną kulturę za pomoc ob
cego imperializmu, o • tyle patrio
tyzm i  miłość do własnej ojczyzny 
klasy robótniczćj i  szerokich rzesz 
ludu pracującego jest miłością lu 
dzi, wyzwalających w kraju nowe 
siły produkcyjne, nowe siły społecz
ne, nówe możliwości, kulturalne, no
wą większość, wyrastającą z głę
bokich braterskich uczuć ludzi wol-

Kulturę narodową naszego kra
ju, kra ju  budującego się socjali 
zmu, reprezentują dziś nie nędzni 
kapitulanci i  epigoni emigracyjni, 
mieniący się ostatnimi obrońcami 
ginącej jakoby ku ltu ry  rzymskiej, 
żyjąc atmosferą rozpadania się 
wszelkich więzów narodowych, spo
łecznych i  etycznych, poza więzami 
amerykańskiego kapitału i  ślepego 
ku ltu  dla. brutalnej przemocy fa 
szyzmu, nie Łobodowscy i Hemary, 
a pisarze tkwiący głęboko w twór
czym procesie walki i  budownictwa 
naszego kraju, pisarze, którzy ży 
ciem swoim są składową częścią 
Własnej ojczyzny i ojczyznę tę sło
wem artystycznym budują i two
rzą. Miłość do kra ju  naszego po
kolenia, pokolenia epoki socjalizmu, 
mierzymy nie nacjonalistyczną 
frazeologią i nienawistnym bełko
tem agentów imperializmu, lecz 
ilością zbudowanych fabryk, mos
tów, kamienic i  miast, rozmachem 
naszych osiągnięć kulturalnych i 
artystycznych oraz szczęściem na
szego ludu. I  dla tego możemy i 
musimy twardo i wyraźnie oświad
czyć przed całym światem, że kul
turę narodową naszego kra ju  re
prezentują pisarze, którzy obradu
ją dziś w naszym polskim mieście 
Szczecinie.

I  dlatego, tak, jak i naród, stwa
rzający nową treść gospodarczą i 
społeczną swojego życia, sam się 
niejako stwarza w nowej, material
nej, społecznej i kulturalnej posta
ci, w której bije zawsze i codzień 
gorące serce klasy robotniczej, tak 
i sztuka naszego kraju, sztuka na

tych mas. kochana przez 
na jednoczyć wzruszenie, myśli i wo
lę tych mńs i podnosić je na coraz 
wyższe poziomy. Musi przebudzić w 
tych masach artystów i pielęgnować 
ich rozwój.“

Te proste i  wielkie zadania no
wej socjalistycznej sztuki, budowa
nej dziś na jednej szóstej * części 
świata, a u nas wyrastającej z ży
cia i walki szerokich mas polskie
go ludu, będziemy mogli ty lko wów 
czas zrealizować, gdy sztuka nasza 
będzie artystycznym przeżyciem 
prawdy obiektywnej społeczeństw 
ludzkich, a konkretnie naszego spo
łeczeństwa.

*) Fragment przemówienia, w yg ło 
szonego na Zjeżdzie Związku Zawo
dowego L ite ra tów  w  Szczecinie.

Podkreślaliśmy , wielokrotnie znaczenie 
akcji Iciiituralnej, zmierzającej do rozpó 
wszedhńienia książki ; w Polsce. Stan 
przedwojenny! był kompromitujący. Przy 
27 miłiónowej ludności mówiącej' po poi 
sku nakład książki wynosi! 2 — 3 tys.' 
egzemplarzy, a osiągnięcie 10.000 było 
■„rekordem“ ! Oczywiście było to najczę
ściej wynikiem . rekordowych apetytów 
wydawców. Z tymi złymi obyczajami zer 
waliśmy zdecydowanie. Na apel Prezy
denta RP powołano do życia w dn. 8 
marca 1948 ręku . Komitet Upowszechnia 
¡nia Książki — instytucję, która w walce: 
o upowszechnienie książki ma zająć m;ej 
6ce przodujące., :

WŁADZE K. U. K.
W  dn.; 25 marca 1948 , r.. Komitet ten 

stworzył trzy podkomitety:
' Podkomitet dla Spraw Pitmu z zada
niem : a) skontrolowania planów. - wydaw
niczych wszystkich instytucji; wydawni
czych . u a rok 1948, b) zebranie interna
©jii o plamach wydawniczych, na rok 
1949, c) dokonanie'wyboru wznowień i

Bilans m iesiąca pogłębienia przyjaźn i 
m iędzy Polską a Z S R R

Wczoraj odbyło się wspólńe posie ] Po raz pierwszy wprowadzono ma- 
dzenie Rady Naczelnej i Zarządu | sowo doskonałe film y  radzieckie. O 
Głównego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, poświęcone spra
wozdaniu z działalności Towarzystwa 
w okresie od 1 października do 31 
grudnia 1948 r „  a głównie miesiąco
w i pogłębienia przyjaźni Polsko-Ra 
cizi ecki ej •

Już w  pierwszych dniach miesiąca 
zorganizowano 2.220 akademii, w  któ 
rych uczestniczyło pońad 1,200 tys. 
osób.

Wydano 11 broszur i pogadanek o 
nakładzie 240 tys. egzemplarzy. 16 
tys. prelegentów.. Wygłosiło 32.650 od 
czytów, których wysłuchało ponad 3
m il. osób. . . .

Urządzono 78 stałych i 12 objazdo- 
wych wystaw obrazujących zagadnie 
nia ku ltura lne i społeczne Związku 
Radzieckiego.

K o n k u r s

śpreinakóin amatorów
z z iem i k rako irsk ie l

Związek Zawodowy Muzyków, w  po 
rozumieniu z Okręgową Kom isją Zw. 
Zaw. i Zw. .Samopomocy _ Chłopskiej, 
zorganizowało w  Krakow ie konkurs 
śpiewaków -  amatorów.

Do konkursu stanęli ludzie róż
nych zawodów: ślusarze szoferzy.

* ” " v “ “  2" .  0 ’ - —-7 . -  7 ' ] f ryZierzy, nauczyciele, urzędnicy
szej epoki, wyrastająca z dziedzic- te^ ky  z Krakowa oraz ze wsi
twa przeszłości, winna to dziedzic
tw« w nowęj, twórczej postaci prze 
wartościować, wzbogacając się no
wą Treścią’ i  nowym życiem naszej 
walki i naszej prawdy.

Stąd też, jak słusznie pisze Le
nin w swoim liście do K lary Zet- 
k in :

„Nie jest może nawet ważne to, 
co sami myślimy o sztuce. Nie ma 
też decydującego znaczenia w naro 
dzie jak nasz Wielomilionowym to, co 
przedstawia sztuka dla kilkuset lub 
nawet dla kilku tysięcy ludzi. Sztuka 
jest własnością ludu! .Jej korzenić po
winny wrosnąć do głębi masy ludo-

m isst w o j. krakowskiego.
#wyJt:P«kuxsię . ̂ pierwsze miejsca 

piźyznąno: S ławom irowi Książkowi
Sztooty Um uzykalniają- 

cej, M arianow i Koubio —  studento
w i U. J., Jarosławowi WaidziakOwi— 
pomocnikowi buchaltera Elektrowni 
w Miechowie.

Laureaci, oprócz nagród pienięż
nych otrzym ali stypendia, które u- 
możliw ią im  studia muzyczne.

Wystawa grafiki belgijskiej
W  Katowicach woj. Jaszczuk otworzył 

wystawę grafiki belgijskiej, obejmującą pó 
nad sto eksponatów grafiki, wykonanych 
różną techniką.

Stworzenia planu nowych opracowań W 
¡zakresie literatury pięknej, nawkowej i 
przekładów. W  skład osobowy podkomi 
iteitów weszli: pos. W. Bieńkowski — 
przewodniczący, członkowie: Bromberg, 
iProśzke, T. Zabłudowski, S. Pieńkowski, 
Oraz przedstawiciel „Czytelnika", „W ie
dzy", „Książki", P.Z.W.S., P.I.W., Zw. 
Wydawców,. Komisji Doradczej Nauko
wej przy Miel. Oświaty, Min. Kultury 
i Sztuki oraz Zwr. Zaw. Lit. Polskich.
. Podkomitet Bibliotek i. Czytelnictwa 
z zadaniami: przepracowania metod roz 
prowadzenia książek, poradnictwa, wypo 
•sażenia i samo-uctwa. Skład podkomisji: 
■poseł S. Ignar — przewodniczący, człon 
ikowie: J. Grycz, Cz. Koztói, J. Augusty 
p iak,. X. Świerkowski, Trelina, R Przeła 
Akowski oraz przedstawiciele C.K. Z.Z. 
i Santo,pomocy Chłopskiej, 
i Podkomitet dla Spraw Organizacji z 
zadaniami: zbadania zagadnienia papie
ru, zawiązania - spółdzielni wydawni- 
czych i to do dn.15. 6. ub. r., organiza 
cii Zakładów Graficznych, propagandy. 
Skład osobowy: H. Kołodziejski — prze 
wodniczący, H. Jabłoński — v-przewodni 
ctący, dyr. St. Pazyra — sekretarz, 
członkowie: przedstawiciele podkomitetu 
,planu, pos. S. Ignar i podkomitetu Bi
bliotek i Czytelnictwa, poseł W. Bieńków 
ski, dr. A. Sta,pa, dyr. Z. Dembińska, 
brzedstawiioiel CLTP-u, oraz dyr. W. Bi- 
łłing, dyr. W. Zaleski i dyr. S. Tazbir. 
Na czele biura stanął dyr. St. Pazyra.

AKCJA W YDAW NICZA
W  ciągu ub. roku opracowano projekt 

Państwowego Planu WydaWlniczego, 
wżejrzzuo i skorygowano katalog biblio 
tek gminnych. Duży nacisk położono na 
Zagadnienie rozbudowy bibliotek. (O wy 
nifcach tej akcji donosiła ostatnio prasa 
faardzo obszernie). Jednocześnie przy 
współudziale szeregu instytucji Tyydawni- 
czych wydano 1.100.000 egz. książek po 
fce.ńie 100 zł za tom.

Zaznaczyć należy, że akcja : ta jest 
przeprowadzana bez specjalnych dotacji 
ze strony Państwa.

Świetlica i biblioteka
Ziuiązku Pocztowców

Wydz. Kult.-Oświatowy Zw. Zaw. 
Prac. Poczt i Telegrafów zarejestrował 
do końca 1948 r. powstanie 200 świetlic 
i 155 bibliotek związkowych.

W  bibliotekach znajduje się ogółem 
33 tysiące książek.

Przy świetlicach Związku pracuje 27 
chórów, 34 orkiestry. 31 zespołów tea
tra lnych i  4 zespoły taneczne.

żaintereśowańiu społeczeństwa świad
czy liczba 7 m ilionów osób, które w 
miesiącu Pogłębienia Przyjaźni oglą 
dały te film y . K ina objazdowe w y 
św ie tliły  5.134 film y  w  3.5 tys. m iej 
scowośći.

W m iejskich , i, w iejskich św ie tli
cach na terenić całego kra ju  zorgani; 
zowano w  październiku łącznie,
3.889 wystaw i  pokazów, z czego 
2.176 w  świetlicach szkolnych. .W y
różniły się tuta j zespoły świetlicowe 
hut „F lo rian ' "i „Pokój“ , które dały: 
w sumie 443 przedstawień.

Zorganizowano " 205 imprez lite rac
kich, wieczorów autorskich i  dysku-' 
syjpyćh, w  których wzięło udział 
60.000 słuchaczy. W teatrach polskich; 
wystawiono 3 0 'sztuk radzieckich L 
rosyjskich, dwie opery i dwa balety.;
Zespoły filharrńoniczme wykonały 383 ■' 
koncerty w  większych miastach i 106 
W mniejszych ośrodkach. Polskie Ra 
dio nadało w ciągu października 468 
audycji, związanych tematycznie z 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

W ie lk im  wydarzeniem w. życiu kul; 
tura łoym  i  naukowym Polski były l i 
czne przyjazdy radzieckich' artystów 
i uczonych.

Rocznicę bitwy, pód Lenino uczczo- . ,-------
no marszami na szlakach zwycięstw ,. °  "  świetlicach uruchomiono -0 
A rm ii Radzieckiej i Wojska P o lsk ie -' L  'P0 ,, w gr-v s^chowęj, a przy Żarz. GL 
go z Udziałem 500 tys. m łodz ieży ,'£wiązku P y ta ło  Koło Miłośników Sztuk 
i akademiami.

Kulm inacyjnym  punktem Miesiąca 
były  uroczystości, związane z 31-szft 
rocznicą W ielkie j Socjalistycznej Re 
w o lucji Listopadowej. Była to po
wszechna manifestacja całego społe
czeństwa. w , którym  przeszło 2 rrtilio  
ny osób manifestowało przyjaźń i  bra 
terstwo polskich mas pracujących Z 
narodami ZSRR.

W Okresie sprawozdawczym ilość 
kół TPPR osiągnęła cyfrę 6 875, zrze
szających 1.100 tys. członków. Ostatni 
kw arta ł ub. róku. charakteryzował sta 
iy  wzrost aktywności kół Towarzy
stwa, co wyraża cyfrę 227.779 nowych 
członków. Kóła Towarzystwa zdoby
ły . 14 tys. prenumeratorów gazety 
.,Wolność" 1 8  tys. prenumeratorów 
„Przyjaźń“ .

U l a i ą t y  s i a r a ß  d a i i j

Plac Trzech Krzyży i trzech epok
1X7 tych dniach 1 przystąpi ono nareszcie 
* *  do robót rekonstrukcyjnych przy znuj 

nowanym przez bapbaryan hitlerowski ;
kościele św. Aleksandra w Warszawie — 
do uporządkowania ostatniego akcentu 
architektonicznego .placu, - stanowiącego - ;
wjazd do Nowego Światu, odzyskującego 
swój dawny, powab .pryacypalaej" ulicy f
Warszawy.

Dziwny,to plac i dziwne są jego koleje.
Za czasów saskich dawał en początek 

..kalwa ryj sklej drodze V  wzdłuż której po sN
obu stronach Alei • Ujazdowskiej wznosiły 
się stacje męki Pańskiej, kończącej się ma 
ł)«m drewnianym kościółkiem w okoli
ca,ch ■ Belwederu. Rozpoczynały tę ,„ka!wa 
rię“ dwa slupy kamienne, zakończone 
krzyżami, a wśród nich stanęła figura 
sw. Jana Nepomucena, zwanego patro
nean „dobrej sławy", wzniesiona na pa-
w ? i f .  _regtdaćji ulic _ nowei Kcściół św. Aleksandra „a placu Trzech Krzyży w Warszawie

swej postaci, jaką ma odzyskać obecnie.
w pierwotnej

przM nim ołtarzem, oraz z górnej świą 
tyni. wś|partei na 8 kolumnach z owalny
mi sklepieniami, na których wsparta była 
kopida o połowę mniiisza. niż kopula 
panteonu rzymskieg«, z górnym światłem 
u wierzchu.

„Kopuła ta — pisze historyk Warsza
wy, Łukasz Gołębiewski — „swą sztucz
nością i pięknem -wyrobieniem wklęsłych 
kazetonów I rzeźba" wzbudzała powszech 
ny zachwyt. ..Portyk' pomiędzy 8 kolum 
nami korynckimi miały kapitele i gzymsy 
ozdobione bogatymi sznycerstwem".

Wewnątrz były tylko 3 ołtarze i chrzu 
ńelnica ze złoconego brązu, robota Nor 
blina „o piękności zachwycającej". We 
wnęce głównego óitkrta 'złożona była „sta 
tiia z białego .marmuru, przedstawiająca 
naturalnej w-ieikoś« Chrystusa zdjętego 
z krzyża — dawn* dzieło biegłego mi
strza,' sprowadzone z Rzybiu -przez wląś 
cioieła Łazienek Lubomirskiego i. uni'esz 
cżpne dawniei tani' w osobnei. kaplicy, 
a po jej znjszezeńin w . drewmianyrn koś
ciółku „¡ujażdo-wskim zwanym".

Plastycznych.
W 1948 r. w świetlicach Związku wy

głoszono' 657 odczytów, 237 referatów 
i 218. pogadanek.

M inisterstw o
K u ltu ry  i Sztuki

ut now ej siedzibie
W tych dniach do nowego gmachu 

M inisterstwa K u ltu ry  i Sztuki przy 
K ra ko w ik im  Przedmieściu 15/17 prze 
nieiiomy został z tymczasowej siedzi 
łJ- ^ rzy u'b Rakowieckiej — gabinet. 
M in istra, b iura obu podsekretarzy 
Stanu. De-part. Twórczości Artystycz 
nei i Deport. Przedsiębiorstw A rty 
stycznych.

W chw in  obecnej w  nowej sie- 
daubie mieści się już całe M in is te r
stwo 7 , w yją tk iem  Na.cz. D yrekcji Mu 
zeow i Ochrony Zabytków’, biura Nad 

" S t r y k i  P rodukcji. T0 ostatnie 
od dnia I-go  stycznie, przeniesione zo 
stało do Mm. Przemysłu i Handlu.

Odbudowa teatróir
w Bydgoszczy i Opolu

Budo

Warszawy,, zabrukowania ważniejszych 
ulic, wiodących do Łazienek, i urządze
nia ^pierwszych śdekówiiia miejścu daw- fen wybudował prowizorycznie arebitekt tryumfalnego wjazdu <!• Warszawy —
nyc ŷ7 "'fwnzów/s którymi z dawnych trzę Jakub Kubicki - w stylu „toskańskim“  —  może ze względów bezpieczeństwa .osobi
sąwi sączyła'; się woda ku Wiśle. jak wówczas mówiono. Ozdobiony podohi :s-tego, może by nie przypominało, to powi Tak pomyślany i tak oadobiony war 

Ponieważ „patron dólbrej sławy“  miał znami Chodkiewicza i Żółkiewskiego miał tania, jakie zgotowano w tym miejscu szawski „Panteon“ , noszący miano pa, 
ręku krzyż złocony, podobny do.tych, on, P° °ńu stronach napisy Raszyn — księciu Józefowi, a m«ż* też ze świado- trońa cara Aleksandra 1, przetrwał -do 

które umieszczono na dwu kolumnach, Góra, po środku zaś dedykację: mości, w jak opłakanym, stanie znajdo- 1886 róku, wiktórym postanowiono go po
płac'ten ¡pierwotnie zwańo „płacem Zło- , WODZOWI wady. się finanse b. Kćięstwa Warszaw- szerzyć ze-wzgllęAu lia znaczniejsze ;zą-
tych Krzyży . - I  WOJSKU ZW YCIĘSKIEMU" śkiegoi zaproponował, alby fundusze, ja- ludni cnie tej parćłai. „Panteon" został

Zaniedbany pod koniec panowania łj - , . . ) ■ kie na budowę bramy tryumfalnej prze dookoła; obudowany • przez architekta
Stanisława Augusta; piąć ; ten odżył za Upamiętnił tę krótkotrwałą ozdobę Pla znaczono, zużyto na jakiś ceł trwalszy Dziekońskiego nawami- i nowymi kołunl- 
czasów tiapoleońskioh, k!«4y to Warsza cu, Trzedi Krzyży rysunek Vog1a, na j pożyteczniejszy. nami od strony Alei i od Nowego Świa-
wa, otoczona .okopami, zbudowanymi;dla którym otoczenie Łuku, Tryumfalnego sta Wtedy powstała Imncepcia budowy koś tu, został ipodwyisżony i -Otrzyinał zipie 
otoczę,nia jej przez wplAka pruskie, miała nowią wysokie zielone drzewa. wśród któ ciola dła upamiętnienia odińiańy losu Poł niomą kopułę. Rnbąty te zakończono w 
z połudnjO:zachodu jeden możliwie . ure- ¡Ych na dakzym plairtie widnieje figura ski -— tak,; jak to wetowano po uchwale kwietniu 1889, reku, w, dnjiu 14 kwietnia 
guJowan-y-. wjazd przez- Nową Wieś (póź- św. Jana, Nepomucena. . niu Konstytucji 3 Maja... ..Mając/ żywo tego trokti od,prawięnp w :nim. pierwsze,;ną
niejszą -ulicę Nowowiejską, na „Rozdro- Łuk Tryumfalny dla ks. Józefa nie do- w pomięci niedojścit de skutku , z braku hożeństwo i w tym,'nowym stanie prze- 
że‘y  dziś, zbieg ulic Koszykowej, 1-ej Ar t-rwal do końca' istnienia Księstwa War funduszów i zubożenia kraju- budowy trwał do powstania warszawskiego w r. 
mii Wofslia Polskiego, Agricdli. -drogę szawskiego. Przypomniano, * sobie jednak kościoła Opat.rznośei, postanowiono zre- 1944, .
Ujazdowską i plac Złotych Krzyży na O nim ,po „odnowieniu Królestwa" na zygnować z budowy wielkiej świątyni i-za Dziś zaczyna pewiracać do dawnego
Now’y Świat; i Krakowskie Przedmieście. Kongresie Wiedeńskim i zainicjowano dowolić.s-ię niewielką, kaplicą,, wzniesioną stanu — jako dżielo ■ znakcMtegb . archi -
do Zaniku. wystawić nowy łdk tryumfalny w pos ta- stosunkowo niewielkim kosztem. tekta. warszawskiego, członka Tow. Przy

W yroku 1809 po bitwie Gaszyńskiej, ci bramy wjazdowej dla nowego króla Kaplica — wedle projektu budownicze jaciót Nauk, Piotra Aignera. — najbliż. 
gdy do Warszawy wjeżdżać miał, jako Królestwa Kongresowego — cara Alek- go Aignera — miała być miniaturą Pan szego tej epoki, w której powstawał w 
pogromca Austriaków, zwycięski wódz sandira' 1,, ptzy Iktóre-j ąhilebem i solą teonu . rzymskiego. Zbudowana i w Icsztal- odtwarzanej dziś" dawnej •krasie Nów>y 
kŚążę Józef Poniatóiwśid, ówcżes-na „mu miała nowego władcę witać municypal- cie rotundy o średnicy 25 łokci, składała Świat.
n'!cyp'alność" Warszawy .pentanowda po- ność warszawska i przed*tawiiciiełe Iudnoś się dla pomieszczania do 900 osób z Wraz, z --„Panteonem" w miniaturze

/  1 I r r  . .   1   - r  / - - » ło i  P/til c:Lm  I u m i  / ’ r p e n  . nr il.-nćmi mlh-i H n  n o n o  l . r  A . . . 1 / m- n i  *witać go przy kuku Tryumfalnym, -wznie- ci z całej Polski

, . iwa nowego teatru w Bydgoszczy 
doojega końca. Kubatura gmachu wtmos-i 
™ ^ S - ni°' Widownia obliczona jest na 
800 miejsc. Scena zaopatrzona będzie 
w Specjalną aparaturę radiową, umożli
wiającą radiowe transmisje przedstawień,

Przebudowa teatru w Opolu została 
już ukończona i w dn. 23 bm. odbędzie 
się otwarcie tego teatru. Teatr posiada 
własną orkiestrę złożoną ze 118 osób 
pod dyr. prof. Hładynowicza.

O dkryc ia
ui P iesko u e j Skale

N® - starym zamku w Pieskowej Skał* 
, Ojcowa podczas prac konserwator

skich dokonano cenach odkryć.
Przy badaniu murów odkryto, miano

wicie renesansowe arkady krużganków o» 
raz pierwotną architekturę arkadową 
podwórca. Na wewnętrznej stronie ścian 
zamaowych odsłonięto stare malowidła.

Po zakończeniu prac konserwatorskich 
Zamek w Pieskowej Skale oddany zosta- 
nic m  'muzcirm.

Touj. p rzy jaźn i
Polsko - W ęgiersk ie j

ui no iuej siedzibie
Siedziba Tow. Przyjaźni Polsko- 

Węg-ierśkiej przeniesiona została do
iOtcalu przy ul. Cho-cimskiej 24 jpa r- 
ter, pokój 13, telefon 441-72). Sekre- 
l^ a o ' Czyriny iesL we w to rk i od 17 do

Inaugurując działalność w r. b. To
warzystwo urządziło w sobotę w  sali 
Odczytowej Polskiej YM CA przy uL 
Konopnickiej zebranie towarzyskie, 
ń,a którym wiceminister SprawiecHl 
wości Tadeusz Rek wygłosił prze»

dwu części: z kcśeiefa dolnego, w którym plac Trzech Krzyży roapńcBnie trzćeśą mówienie o stosunkach Dolsko
jów  i posługując s ifna jbardżić j do- Isiońym ną placu „Złotych Krzyży“ , Łuk Aleksander 1 wymiwil się od takiego mieścić się imał Grób Chrystusa z jednym epokę swego odiodztńia. KAŻ.'PO L. - ) gicrókićh.
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M a ria n  Niewiarowski

N A  PEWNEJ NARADZIE
Od snecjalnego w ysłann ika AHÍ

Robotnik, który wstajs i powia
da: — U nas na oddziała st. :e brak 
drzewa... — dopisro rozpoczął kry- 
tykę. Widać, że chce mówić dalej, 
że będzie mówił więcej. Ale dyrek 
to r kopalni, który prowadzi nara
dę, natychmiast podrywa się od 
Stołu i przerywa:

— Jakto? Co wy wygadujecie! 
To niemożliwe, żeby u nas brako
wało drzewa!

I, zwracając się do siedzącego 
opodal inżyniera:

— Kolego inżynierze, proszę wy
jaśnić !

Inżynier wstaje i zaczyna wy
jaśniać. Robotnik usiadł i po jego 
minie widzę, że już nic więcej me 
powie. Inżynier wyjaśnia cierpli
wie, mówi szybko, składnie... Zwab
ia winę na Centralę Dostaw Drzew 
nych, mówi o zamówieniach, specy
fikacjach, terminach dostawy, trans 
porcie, trudnościach obiektywnych 
itp. Że jest okres przejściowy, k tó 
ry  minie i że w krótkim  czasie drze 
wa będziemy mieli dosyć. Robotnik 
jest wyraźnie zniecierpliwiony, w i
dzę, że chciałby coś jeszcze dodać... 
Ale nic nie mówi.

Inżynier skończył, Dyrektor dzię
kuje ̂ Sprawa załatwiona, dyskusja 
zakończona. Przechodzimy do punk
tu następnego...

Wtedy zabiera głos delegat Zwiąż 
ku Zawodowego z Katowic:

— No, dobrze — mówi — ale co 
na to wasz „materiałowiec“ , wasz 
kierownik zaopatrzenia? To prze 
cięż on powinien dbać o to?

Dyrektor nie pojmuje interwen
c ji delagata Związku. Ó co chodzi? 
Czy wyjaśnienie inżyniera nie wy
starczyło ? Poco jeszcze tę spra
wę wałkować? Przyjdzie drzewo — 
oddział dostanie i  sprawa załatwio
na.

Ale sprawa nie jest załatwiona. 
Kierownik zaopatrzenia wyjaśnia, 
cedząc po woli słowa. Owszem, 
drzewo, o którym wspominał „ten 
górnik“ , jest ale nie można nadążyć 
z przewożeniem na dół, do szybu. 
Zdolność przepustowa k la tk i wy
ciągowej jest za mała...

Czy sprania jest josna?
Lekka konsternacja. Dyrektor, 

chcąc zatrzeć wrażenie sprzeczno
ści pomiędzy wyjaśnieniami inży
niera i kierownika materiałowego— 
wstaje i kieruje wzrok na salę:

— Jak widzimy—mówi donośnie, 
głosem, który nie znosi sprzeci
wu — Sprawa drzewa została wy
jaśniona. Należy zbadać zdolność 
przepustową k la tk i i zastanowić 
się nad je j zwiększeniem. — Panie 
kolego — zwraca się do siedzącego 
przy stole kierownika ruchu— pro
szę zanotować. Omówimy to na na
stępnym zebraniu w dyrekcji.

I  znowu do audytorium:
—  Sprawę uważam za wyczerpa

ną. Przechodzimy do punktu na
stępnego, do...

Ale sprawa nie jest wyczerpana. 
Wstaje drugi robotnik powiada:

— Panie dyrektorze, na poprzea 
nim zebraniu mówiło się też o drze
wie i  też postanowiono, że się bę
dzie o tym mówiło na następnym 
zebraniu. Dzisiaj się znowu o tym 
mówi i znowu się powiada, że od
łoży się do następnego zebrania. 
Trzeba to jakoś raz załatwić, a nie 
odkładać. A co do klatki, to można 
by było przewozić nie tylko w no
cy, ale i  w dzień.

Dyrektor znowu podrywa się: 
górnik S. z oddziału czwartego wno 
si o szybsze rozpatrzenie sprawy 
braku drzewa. Sprawę uważam za 
dostatecznie wyczerpaną. Przecho
dzimy do punktu następnego, do 
sprawy transportu. Kto chce za
brać głos?

Na sali cisza. Tylko delegat 
Związku Zawodowego notuje..'. I  ja 
notuję: Są jeszcze u nas i tacy kie 
równicy przedsiębiorstw, choć lwia 
większość docenia już wartość o- 
p ia ii robotnika o pracy.

Zebranie dopiero się zaczyna
Prawdziwa narada zaczęła Się 

dopiero po wyjściu dyrektora i  za
wiadowcy kopalni, którzy—po wy
czerpaniu porządku dziennego — 
w błogim poczuciu dobrze spełnio
nego obowiązku odjechali do domu.

Robotnicy zgromadzili się woko
ło delegata Związku, sekretarza ko
ła partyjnego i czołowych przodo
wników pracy. Mówili o tym, że 
dyrektor nie daje dojść do głosu,

że nie pozwala niczego krytykować, 
że traktuje naradę wytwórczą jako 
zło konieczne, które trzeba „odwa
lić“ , że nie umie i nie chce wysłu
chiwać tego, O czym mówią robot
nicy, że nie liczy się z nimi. I  że 
na innych — na wszystkich pra
wie — kopalniach na naradzie wy
twórczej zabiera głos każdy, kto 
chce i że n ik t tam nie ma obawy-, 
że za to, co powie o administracji 
czy pracy nadzoru, będzie potem 
szykanowany...

I  żs między innymi powinno się 
na naradach wytwórczych omawiać 
doświadczenia przodowników pra 
cy na kopalni. Powiiini oni dzielić 
się swoimi metodami lepszej pracy 
ze wszystkimi innymi górnikami, 
wyjaśniać jak możną pracować ma 
częj, lepiej, wydajniej...

Poglądy i... niespodzianki
Coraz rzadziej zdarza mi się o- 

statnio przebywać ną podobnych 
naradach wytwórczych, więcej — 
bardzo rzadko, ale byłoby ślepotą 
twierdzić, że odgórny stosunek, któ 
ry  pewna część naszej administra
cji gospodarczej ma do robotników, 
został już wszędzie zlikwidowany. 
W rozmowach, które prowadzę sta
le z kierownictwem i wyższym do 
zorem kopalnianym, spotykam się 
z głęboko zakorzenionym poglą
dem jakoby robotnik, czy nawet 
dozór niższy czy średni, nie mógt 
nic wnieść nowego do Organizacji 
pracy na kopalni. To też nie ma 
chyba bardziej typowego zjawiska 
na kopalni, jak niespodzianka, któ
rą sprawia wyższemu dozorowi i 
kierownictwu przodownik, zmienia
jący sam dotychczasowy sposób 
pracy, je j przestarzałą, uświęconą 
przepisami organizację.

Bardzo poważną rolę w przeła
maniu dotychczasowego sposobu

myślenia, w likwidacji „przeżyt
ków“, odziedziczonych po kapita
lizmie, odegrały kola partyjne i 
związki zawodowe. Hu burzliwych 
zebrań, ilu namiętnych, a często 
dramatycznych narad byłem świad
kiem!

Zmieniło się na kopalni...
Dozór był zaskoczony tą inicja

tywą robotników, nie znał je j przed 
wojną, nie rozumiał znaczenia, u- 
ważał każde wystąpienie robotnika 
za osobistą napaść! Zmieniły się 
bowiem roie na kopalni: o ile 
przed wojną dozór naganiał robot
ników do pracy (zresztą należało 
to do jego obowiązków), tak teraz 
robotnicy dyktują tempo pracy do
zoru, który musi nadążyć z dosta
wą drzewa, Z żabęzpieczeniem na 
czas materiałów, z uruchomieniem 
na czas transportu, z dostawą wóz 
ków itp. W zwiększonej wydajności 
robotnicy ujrzeli nagle możliwości 
zwiększonego zarobku. Niędostąr- 
czony wózek — to przecież strata 
dla nich!

Sztygarom-trudno było się przy
zwyczaić. Widziałem takiego szty
gara na jednej kopalni. Móiyili nu 
robotnicy, jak i  co robił przed woj
ną: kręcił się po chodnikach, krzy
czał, łajał, groził, wyzywał... Teraz 
zajęty jest tylko dwiema rzeczami: 
musi dostarczyć wózków ną czas, 
bo węgieł leży niewywieziony, do
starczyć drzewa, bo górnicy czeka
ją z obudową i nie mogą rąbać.

Co to jest narada wytwórcza?
Narada wytwórcza jest formą 

współudziału świadomych i aktyw
nych robotników w technicznym i 
organizacyjnym zarządzaniu zakła
dem prący. Daje ona możliwość wy 
powiedzenia się wszystkim ukrytym 
Siłom twórczym, tkwiącym w ro-

W  stolicy Czechosłowacji

tętnikach, którzy pracując bezpo
średnio przy wydobyciu, orientują 
się doskonal® W procesach produk 
cji. Widzą ostrzej i bliżej wszyst
kie braki, dostrzegają szybciej i 
sprawniej środki zaradcze.

Górnik, zajęty na dole przy pra
cy — widzi przed sobą nie tylko 
swoją ścianę i swój młot. Z jego 
pracą łączą się czynności wielu in
nych robotników, pracowników po
mocniczych, techników, nadzorują
cych. W chwili przerwy czy awarii 
potrafi on najlepiej dostrzec, kto 
był bezpośrednim winowajcą, dla
czego nie ma wózków i dlaczego nie 
ma drzewa, Gdy narzędzie pracy 
nie jest dobrze wykorzystó^wane — 
wie, dlaczego tak się dzieje i jak 
temu zaradzić. I  jeszcze jedno: na 
dole najłatw iej Się zorientować," 
gdzie tkw i przyczyna złej jakości 
produktów, skąd się bierze w węglu 
za dużo miału, dlaczego dostaję się 
kamień do urobku, wywiezionego 
na wierzch?

0  tym wszystkim mówi górnik i 
opowiada ną naradzie wytwórczej, 
wskazuje na winowajców, żąda Wy
jaśnień, naprawy, dyskutuje nad 
sposobami lepszej organizacji pra 
cy, wysuwa projekty, omawia je 
sam też podlega —  jeśli zachodzi 
potrzebą —  krytyce ze strony 
współtowarzyszy pracy.

1 tak na naradach wytwórczych, 
prowadzonych najczęściej na dole, 
po dniówce, polami i zmianami, na 
ogólnych naradach wytwórczych z 
udziałem załogi kopalni, na ścisłych 
naradach technicznych, które dc 
cydują o przebudowie produkcji na 
kopalni, w walce o większe wydo
bycie — polski górnik uczy się no
wego, socjalistycznego stosunku do 
pracy.

M arian Niewiarowski

Moś.
■'u'-

św. Wacława w Pradze

Pocz ta, z Pra di. ( i)

Z uiizyią u Franciszka Hałasa
Praha, Hotel „Akrem" 

18 stycznia 1949 r.

P OJECHALIŚMY tam we troje, żo
na, podobny kubek w kubek dc 

kardynała Ricnelieu .poeta dr Jan Pi
larz, superpropagator poezji polskiej w 
CSR oraz niżej podpisany, rzeczywisty
auto- ..Zaeza rowami Dorożki“

S I K I

Nie

Franciszek Halas

Tadeusz Borowski

K o s z m a r n y
i c / l e l i  X X

a u t o b u s
r \W A  lata temu John Steinbeck wydał powieść pt. „ Koszmarny 

L J  a u t o b u s W  powieści tej — rozgrywającej się w okol auto
busu, którym jadą do Los Angeles pasażerowie z różnych klas 
społeczeństwa — występuje postać młodej dziewczyny, Normy, 
która pragnie wyrwać się z ohydnego, mieszczańskiego, zakłama
nego domu rodziców i  zawiera w autobusie przyjaźń z inną dziew
czyną, Camillą, proponując je j wspólne przebijanie się przez życie 
i  wspólne poszukiwanie szczęścia. Ale cóż: Camilla, którą wszy
scy uważają za pielęgniarkę, w rzeczywistości jest prostytutką 
i  „występuje“  w nocnym lokalu, do którego Uczęszczał ojciec Nor
my, bogaty przemysłowiec, poszukujący mocnych i niewybred
nych wrażeń. „Koszmarny autobus“  ma — według intencji Stein- 
becka — reprezentować obecną Amerykę, a los obu dziewcząt, 
Normy i Camilli, ma odzwierciedlać los wielu milionów dziew
cząt amerykańskich.

Koszmarny autobus jedsie równiną kalifornijską, zbliża się 
do celu podróży. Norma patrzy chciwie przez ciemne oktw auto
busu na pierwsze gwiazdy na niebie. „Gwiazdę jasna, gwiazdo czy
sta, pierwsza gwiazdo, którą ujrzałami na niebie, spraw, by się 
spełniło moje dzisiejsze marzenie“  — szepce z tęsknotą. Camilla 
odiąórctta sennie głowę. ,,Mowiłaś coś?“  Norma chwilę milczała. 
Potem spytała cichutko: „Zobaczymy, może nam się uda?“  „Tak, 
zobaczymy, maże nam się uda“  — odpowiedziała Camilla.

Na tej rozmowie wielki pisarz urywa powieść. To też dalszy 
los dziewczyny amerykańskiej opowiem według słynnego czaso
pisma „Time“  (19.748), które pisze, co następuje:

„ Podobnie jak miliony dziewcząt amerykańskich Frances 
Lillian Mary Ridste odczuwała żarłoczny głód szczęścia. Podobnie 
jak milionom innych —-  wydawało się je j, że zna definicję tego 
wieloznacznego i zwodniczego słowa. Znaczy ono: samochód i  stro
je. Znaczy ono: zgrabne dało, wystawiane bezwstydnie na pokaz. 
Znaczy ono: namiętna miłość do wspaniałego mężczyzny. Znaczy 
ono: sława i  oklaski“ .

Krótko i  węzłowato: Frances Lillian Mary Ridste postanowi
ła zostać gwiazdą filmową.

Pochodziła z biednej rodziny — opovriada dalej „Time“ . — 
Ojciec je j był mechanikiem, matka pochodziła s polskich chłopów. 
Mając lat dwanaście, Francis dostała czwartą nagrodą — parę 
pończoch — w konkursie piękności. Mając lat piętnaście, poślubi
ła pewnego młodzieńca, z którym rozeszła się po trzech tygodniach 
i — wzorem Normy z powieści Johna Steinbecka — pojechała auto
busem do San Francisco. Przyjąwszy nowy pseudonim, występowa
ła jako Carole Landis w podejrzanych lokalach nocnych, przecho
dząc twardą i brutalną edukację podrzędnej tancerki. Zarobiwszy 
sto dolarów, wyjechała do Hollywood. Tańczyła tam w zespole 
„girlsów“ , posowołaa jako modelka, mieszkała w noi-ach i wspól
nych pokojach. Wreszoie dostała „pikantną“  rolę w pewnym film ie 
i umiała to wykorzystać. Zdobyła, pieniądze, auto, stroje, podziw 
i oklaski. Mówiono o niej, że nie ma talentu, ale ma zgrabną figurę.

Podczas wojny —- opowiada dalej „Time“  — „Carola Landis“  
jeździła na występy do żołnierzy i  nabawiła się jakiejś tropikalnej 
choroby. Wychodziła wiele razy zamąż. Jednego męża opuściła po 
dwu miesiącach, ponieważ był sarkastyczny, drugiego — z którym  
ślub brała, w welonie i  mircie — nie poznała po rocznym rozstaniu; 
inny sam ją  opuścił. Wreszcie Frances Ridste straciła wartość dla 
giełdy hollywoodzkiej. Zakochana była wtedy w żonatym aktorze 
R ex Harrison, nazywanym „Sexy Rexy“ . Pewnego wieczoru będąc 
z nim na kolacji — Francis Ridste przełknęła kilka kieliszków wód
ki ,napisała krótką kartkę do swej matki i  zażyła truciznę.

„Time“  opowiada dalej: J e j  pogrzeb był wspaniały. Harrison

wziął w nim udział wraz ze swoją żoną, aby zaprzeczyć plotkom. 
Francis Ridste została pochowana z orchideą w dłoni. Dwie inne 
orchidee zdobiły je j suknię“ .

Swoją relację zaopatrzył „Time“  w fotografię półnagiej, roze
śmianej dziewczyny przy fontannie. Późniejsze zdjęcie — to z or
chideą — nie zostało w czasopiśmie opublikowane.

I I

Zapalono reflektory i  światło skupiło się na trybunie, oświetla
jąc mikrofony, kwiaty, czerwone sztandary i białe ściany, Prezy
dium Kongresu oraz mówczynię — delegatkę L ig i Kobiet, Adelę 
Wdowikową, działaczkę chłopską, która, opierając mocno ręce nal 
pulpicie, mówiła gorąco i dumnie:

„ Chcemy z każdego domu robotniczego, z każdej chaty w ie j-l 
skiej uczynić ognisko uświadomienia. Chcemy nasze dzieci wycho
wać na światłych obywateli i  budowniczych Polski. Chcemy, aby 
nasze dzieci rosły w szczęściu, aby znikły na świecie krzywda, wy
zysk i nędza“ . .

Jaka trudna, pełna wyrzeczeń i walk była droga te j kobiety 
z chaty wiejskiej do sali Kongresu Zjednoczenia! Jakie marzenia, 
jaka wiara przywiodły ją i  wiele setek je j towarzyszek i  wiele ty 
sięcy przodowników pracy do hallu Politechniki Warszawskiej, 
gdzie składali oni meldunki o swoich osiągnięciach i  podejmowali 
nowe obowiązki?

,M y wiemy — mówiła dalej delegatka Wdowikową — ze kie
dy kobieta zabiera się do pracy, to i  mężczyźnie sił przybywa. A my 
chcemy, żeby tych sil w kraju, sił zjednoczonych, wytrwałych i  za
hartowanych było jak najwięcej. Więc zaJcaszemy rękawy i urobi
my sobie ręce po łokcie, ażeby w naszej Polsce ostatecznie zwycię
żyła sprawiedliwość, ażeby w naszej Polsce zakwitł socjalizm“ .

Szczęście kobiety — podobnie jak szczęście każdego człowieka 
— w kraju kapitalistycznym polega na handlu czym się da i  na 
ciągnięciu zysku z czego się da. Szczęście kobiety — podobnie jak 
szczęście każdego człowieka — w ustroju socjalistycznym ma swo
je źródło w związku człowieka z wielkimi ruchami rewolucyjnymi 
ludzkości, w spełnianiu zadań, które człowiek potrafi dziś spełniać 
i  w przygotowaniu się do trudniejszych, zaszczytniejszych, odpo- 
wiedzidlniejszych zadań, które człowiek będzie musiał podjąć jutro.

Kronikarz londyńskiego tygodnika („The New Statesman and 
Nation“ , (25.12.j8) przytacza list swego przyjaciela z Chin, w któ
rym cytowane są w y ją tk i z artykułu kuomintangowskiego dzien
nika „N orth  China Daily News“ :

„ Stosownie do instrukcji, otrzyma,nych z Kwatery Głównej 
Fu-Tso-Yi biuro policji w Peipińgu rozpocznie w następnym tygo
dniu specjalne kursy dla wszystkich zarejestrowanych chińskich 
prostytutek w Peipińgu. Wykłady obejmować będą metody w ykry
wania wywiadowców komunistycznych, zasady gospodarstwa do
mowego i współpracy z Rządem. Na kurs powołano ponad 800 pro
stytutek“ .

Koszmarny autobus, który opisuje John Steinbeck, grzęźnie 
w błocie. Ale autor każe kierowcy wyprowadzić go na drogę i je
chać nim dalej, choć kierowca pragnie uciec od niego. Koszmarny 
autobus kapitalizmu, który wszystko uczynił artykułem handlu 
i  giełdy, błądzi po drogach ludzkości. Ci, którym przynosi on do
chód, zapewniają gorliwie, że jedzie on naprzód, w imię moralności, 
dobra i  piękna. Swoją reklamą zagłuszają świadectwa pisarzy, 
oskarżenia sędziów, wyroki narodów.

Ale przyjdzie czas, że koszmarną jego jazdę przewjie ruch wy
zwoleńczy narodów tak jak koszmarne kursy w Peipińgu przerwa
ło zdobycie tego miasta przez zwycięskie wojska Chin Ludowych.

przepraszani, nie we troje! We czworo! 
Bo jeszcze szofer taksówki (które tu są 
rzadkie i dość drogie), facet o nosie 
tak nieprawdopodobnie cienkim i dłu
gim, że starczyłby mu za batut?, gdyby 
ten szofer był dyrygentem i dyrygował 
n:p. „Uwerturą Śląską“  prezesa" Zyg
munta Mycielsikiego.

Nie wiem, jak jest daleko o-d Mycłeł' 
skiego do Bacha, Nie mierzyłem. W 
każdym razie wykapany J. S. Bach stał 
w tej chwili przede mną, roześmiany, 
tłusty, promieniejący zdecydowanym a*i- 
tyweigetenianizmem. Byt to Franciszek 
Hałas, największy obok Holaną poeta 
współczesnej Czechosłowacji, serdeczny 
człowiek, związany licznymi węzłami 
przyjaźni z polskim Parnasem:

Oto Tuwima „Sokrates tańczący", ai  
z dwiema dedykacjami na tej samej 
stronicy: pierwsza pod datą 1928, dru
ga pod dobrą datą: K o c h a m  C ię , 
H a ł a s ! ! !

Beczka wina podobno wtedy poszła 
w żołądki i w kurzące się -czupryny. 
Hałas proponuje mi kielich morawskie
go. Kategorycznie ,nie“ z mojej stro
ny. Ale im bardziej mu się przyglądam, 
tym pełniej rośnie moje „tak!“  dla oso* 
by i charakteru poety. Słońce renesan
su jest w nim, a może coś z radosnej 
ludowości polonezów Bacha. Radosna 
ludowość oto rzecz, którejby się należa
ło od Czechów i Słowaków uczyć, a 
uczyć: Dźwięczy ona i w baroku pra
skich -rzeźb na Karolowym Mościć i w 
obyczaju codziennym, a nawet w tutej
szej interpretacji rostandowskiego „Cy
rana z Berżeraku'*.

'Hałas uśmiecha się tą swoja pełną ’ gę
ba, tą swoją planetarną gębą, kroto- 
chy, dnie, jakby przed chwilą zaledwie

»m m m m

K. I. Gałczyński

wrócił z dobrej biesiady od Jana z Czar* 
noląsti.

— Poczekajcie! ja wam coś dam —» 
powiada.

I tu błyska w dużych, proletariackich 
łapach Franciszka Hałasa mała, sza-fi* 
rowa książeczka. Lipsk 1852. „Balia* 
dy i Romanse“ .

—  To dla was...
K. I. GAŁCZYŃSKI 

*

Progi Redaktorze!
Nie zdaje Ran sobie sprawy, jak ta 

bardzo jestem zajęty, wizytujący i re
cytujący.

J dlatego moja pierwsza ,,Poczta z 
Pragi" jest nieco krótka. Następne 
(iv tych dniach!) będą już dłuższe.

Me, przecież, jak rzeki fan z Czar
nolasu-.

Zwycięstwo liczby nie chce, męstwa 
potrzebuje.

Pański Konstanty
P. S. Piszę tylko... „Konstanty", bo 

pod takim prostym tytułem „Cid.oue No
winy" dały notatkę w d r:A  naszego 
przyjazdu.

K o n k u rs

na pomnik Chopina
ui K ra k o w ie

Wznoszony przez K om ite t Roku 
Chopinowskiego pom nik Fryderyka 
Che<pma w Krakow ie stanie w  Par
ku Krakowskim . Konkurs na pro jekt 
pomnika rozpisany zostanie w  na j
bliższych dniach. Term in składania
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D r. K azim ie rz  Secomski

P la n 'im re s tg c g jn j j  na  ro k  1949
Wzrost bezrobocia iu USA

za-niepc-ko

W ,  toku trwającej sesji budżetowej 
Sejmu Rząd przedłożył preliminarz 

budżetowy na rok 1549, dokonując jedno 
cześnie podsumowania wyników, osiągnie 
tych przez gospodarkę narodową w roku 
ubiegłym, jak też w ciągu dwóch lat Pla 
nu Odbudowy.

W  dziedzinie inwestycji zarówno cyfry 
osiągnięć, jak też zamierzeń na rok naj
bliższy, zasługują na szczególne podkreślę 
nie. Gospodarka socjalistyczna pozwala bo 
wiem na znakomite wzmożenie procesów 
akumulacyjnych, dzięki czemu zyskuje się 
realne podstawy szybkiego postępu gospo 
darCzego. Zewnętrznym wyrazem tych 
przemian stają się wysokie nakłady imve 
stycyjne.

W  poprzednich trzech okresach inwesty 
cyjnych (1945-6, 1947 i 1948) wydatkowa 
<io na inwestycje około 450 mid. zł (tzw. 
środków limitowanych), z czego przypada 
na środkowy rok planu trzyletniego (1948) 
•— jak to stwierdził Prezes CUP, Min. 
Dietrich —  kwota 168 mid. zł. Ogrom 
dotychczasowych nakładów pozwolił nie 
tylko na odbudowę większości zniszczo
nych urządzeń i na imponujący wzrost 
produkcji, lecz również stworzył silne

podstawy ekonomiczne dla realizowania 
planów lat następnych.

Na tym tle zrozumiale jest przyjęcie 
zasady ciągłego powiększania skali przy 
s złych nakładów inwestycyjnych. W  kon 
sekwencji — plan inwestycyjny na rok 
¡949 będzie szczytowym punktem dotych 
czasowych wysiłków w dziedzinie odbu
dowy kraju, ustalając łączną kwotę wy 
datków inwestycyjnych na 290,2 mid zl 
(ze środków limitowanych).

W  roku 1949, stanowiącym końcowy 
etap planu trzyletniego, winny być nie tył 
ko dopełnione wielkie zadania Planu Od 
budowy, ale również .osiągnięty możliwie 
najwyższy poziom produkcji i inwestycji, 
gdyż jest to rok wyjściowy dla planu sze 
ścicletniego.

Wzmaganie wysiłku inwestycyjnego 
znajduje swój wyraz w corocznym "zroście 
cyfr planu. Podnoszący się dochód naro
dowy umożliwia jednocześnie i wzrost in
westycyj i wzrost konsumeji. Tym samym 
wzrasta i potencjał gospodarczy kraju i 
stopa życiowa świata pracy. O wzroście 
skali nakładów inwestycyjnych świadczą

Sprawność komunikacji jest z roku na Mianowicie, preliminarz budżetowy w 
rok coraz bardziej widoczna, a znakomi przedłożeniu rządowym na rok bieżący, 
te Osiągnięcia w tej dziedzinie muszą być łączy, dotychczas odrębnie uchwalane, dwa 
nowymi inwestycjami nie tylko — wobec I akty ustawodawcze: budżet państwowy i 
nowych zadań — utrwalane, ale i roz- I plan inwestycyjny. Ustawa skarbowa ebei 
szerzane na te odcinki, gdzie jeszcze spo | m-uje — oprócz budżetu — również około 
radycznie występują pewne braki. 92- proc. wydatków planu inwestycyjnego

następujące cyfry:
Inwestycje na głowę ludności 

(w złotych 1938 r.)
Rok całość inwestycji Państw, plany inwestycyjne

1938 1947 1948 1949
Koszta nakładów <59 58,5 90,5 118

Ta podstawowa zasada polityki inwesty i się szybciej, aby na czas przygotować

Ńa specjalne podkreślenie zasługuje na 
leżyte potraktowanie w planie inwestycyj 
nym rozbudowy portów i powiększenia ta 
boru kolejowego, jak też odbudowy mo
stów i dróg kołowych. Wyraźnie również 
zaznaczyła' się w planie na rok 1949 

wzrost nakładów na inwestycje pocztowe.
Do omówionych wyżej inwestycyj w 

głównych dziedzinach produkcyjnych .nale
ży dodać że plan na rek bieżący -uwzględ 
nil możliwie szeroko potrzeby w zakresie 
oświaty, kultury, zdrowia i opieki spoiecz- 
nej, jak też urządzeń użyteczności pwblicz 
mej. Zrealizowanie w ciągu roku 1949 za 
mierzonych inwestycyj socjalnych zagwa
rantuje istotny i wyraźny postęp w wy
mienionych dziedzinach.

Wreszcie na zakończenie ogólnej cha
rakterystyki planu inwestycyjnego na rok 
1949 wypadnie podkreślić zasadniczą re 
formę, przeprowadzoną równocześnie w 
zakresie ujednolicenia polityzki budżetowej 
oraz pełnego pokrycia finansowego wydat 
ków inwestycyjnych.

(środki limitowane), czyli poza budżetem 
są jedynie środki zwrotne (dawniej kredy 
ty bankowe) oraz nielimitowane środki 
własne.

Doniosłość tej reformy, zapewniającej 
przy zrównoważonym budżecie stałość i 
pełne pokrycie finansowe planu inwesty
cyjnego, wiąże się z równocześnie zreali
zowanym od 1 stycznia br. nowym syste 
mem finansowania inwestycyj. W  oparciu
0 Bank Inwestycyjny (BGK) działalność 
inwestycyjna jest finansowana sprawniej
1 szybciej.

Nie ulega wątpliwości, że plan inwesty 
ęyjny na rok 1949 stawia do wykonania 
wielkie i niełatwe zadania. Pomyślne jed 
nak wyniki realizacji poprzednich planów
__ w oparciu o energicznie prowadzoną
akcję oszczędności i zwalczania marno
trawstwa — pozwalają sądzie, ze i naj
większy z dotychczasowych planów, 
uwzględniający rosnące efekty produkcji 
oraz akcji współ zawód nic twa pracy, zosta 
nie w pełni wykonany.

tyjnej łączy się ściśle z koniecznością kon 
sekwentnego i stale przeprowadzanego sku 
piania nakładów na głównych dziedzinach 
życia gospodarczego. Nowe nakłady mu
szą zapewniać ustawiczne podnoszenie pro 
iduikcji towarowej i usług materialnych.

Przekształcanie Polski w  k ra j przemy 
feiowo-rolniczy wymaga wieloletniego ze- 
środkowania nakładów w dziedzinie prze 
myslu. Dopiero rozwój przemysłu umożli 
w ia  w  naszych stosunkach istotny postęp 
w  zakresie unowocześniania roln ictw a oraz 
usprawnienia kom unikacji, jak  też rozsze 
rzania budownictwa. W  kolejnych planach 
inwestycyjnych w idać w y raźn ie  zdecydo
waną realizację tezy o uprze mysio w ian i u 
Polski. W  r . 1946 odsetek n a k ła dów  na 
przem ysł w  p lan ie  inwestycyjnym wyno
sił 29,1 proc., w r. 1947 — 35,4 proc., w 
r . 1948 — 36,2 proc., a w r. b. —
<40,3 proc.

Nakłady inwestycyjne w samym prze
myśle zapewniają należyty rozwój gałęzi 
przemysłu inwestycyjnego (środków w y t
wórczych). Przemysły te muszą rozwijać

K U R Y  W O D O C IĄ G . -  K  A N A L IZ .  
Z A S U W Y ,  H Y D R A N T Y  

P O M P Y  Z  S IL N IK A M I  
Z A W O R Y  S K O S N E .

Hsmeaiiśstsl ii Fałdę
W A R S Z A W A , J E R O Z O L IM S K IE  <7 
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urządzenia! wytwórcze i pokrycie materia 
lowe dla wciąż rosnących planów inwesty 
cyjnych w łatach następnych.

W  dziedzinie rolnictwa główny wysiłek 
został skierowany na dalsze zmecha,niżowa 
nie uprawy, tworzenie ośrodków maszyno 
wych, zagospodarowanie majątków pań
stwowych oraz szeroką pomoc dla spół
dzielni produkcyjnych, jak też dla małych 
i średnich gospodarstw rolnych.

Poważnie wzrastają również nakłady w 
zakresie budownictwa. Przy ograniczeniu 
budownictwa administracyjnego powiększo 
no wydatnie kwoty na budownictwo mie
szkaniowe, które skupiono w Zakładzie 
Osiedli Robotniczych.

Zasadnicze przemiany, które nastąpiły 
w zakresie obrotu towarowego w ciągu 2 
ostatnich lat, wymagają dalszego rozsze 
rżenia nakładów na rozbudowę aparatu 
handlowego oraz urządzeń, ułatwiających 
dystrybucję. Plan inwestycyjny na rok 
1949 zapewnia znaczne wzmocnienie uspo 
lecznionego aparatu wymiany.

W  wyniku rozwoju przemysłu, rolnic
twa, budownictwa i obrotu towarowego, 
zagadnienie odpowiedniego wyposażenia 
transportu i łączności stanowi logiczne 
uzupełnienie rozwoju gospodarki narodo
wej.

Szkolimy kadry dla rolnictwa
Pierwszy 4 jniesięczny kurs dla pracow 

ników powiatowych referatów rolnictwa 
i r. r. rozpoczął się w dniu 21 bm. w 
Janowie k. Mińska Mazowieckiego. Na 

- kurs Zgłosiło się ponad 300 kandydatów, 
z czego około 100 przeszkolonych będzie 
w 1 turnusie a pozostali w następnych.

Program kursu obejmuje wykłady z 
dziedziny ekonomii politycznej nauk spo 
leczno-politycznydh, wykłady z dziedziny 
zagadnień prawnych, skarbowości oraz 
spółdzielczości. Specjalne wykłady po
święcone będą zagadnieniom Narodowego 
Planu Gospodarczego a w szczególności 
zagadnieniom planu gospodarczego w roi 
nictwie na odcinku powiatu, gminy i 
wsi.

Jeżeli chodzi o skład socjalny uczestni 
ków kursu to 72 z nich jest synami cliło 
pów mało i średniorolnych, 9 z rodzin 
robotniczych, 7 rzemieślniczych i 3 u- 
rzędiiiików. Ćzęsc z nich cna już poza 
sobą pracę społeczną na wsi w młodzie
żowych organizacjach chłopskich i  w 
spółdzielczości.

Prasa amerykańska wyraża 
jenie z powodu wielkiego wzrostu bezro 
bocia w Stanach Zjednoczonych w ostat 
nim czasie. „

Dziennik „New York Post“  oświadcza, 
iż „nikt nie potrafi przewidzieć ile milio 
nów bezrobotnych będziemy mieli już w 
najbliższej przyszłości“ . Według danych 
z grudnia ub. roku liczba bezrobotnych 
wynosiła 1.941.000 osób. Przeciętny stan 
bezrobocia w ciągu roicu 1948 wynosił 
2.000 tys. osób.

W  porównaniu z listopadem 1947 ro
ku liczba osób, które posiadały stałe za
jęcie, zmniejszyła się w listopadzie 1948 
r. o 3 miliony. Naskutek tego meslycha 
nie wzrosła ilość podań o zapomogi. W  
okresie tylko od 7 —• 14 stycznia rb. 
złożono takich podań około 414 tys.
' Najwięcej bezrobotnych posiada stan 
New York, mianowicie 468 tys. osób. Sy 
tuacja w innych stanach jest nie o wiele 
lepsza. Tak np. w stanie Massachusetts 
prawie 1/5 robotników zakładów obuwia 
pozostaje bez pracy, a większość wlćknia 
rzy pracuje 3—4 dni w tygodniu. Yv7 sta 
nie Ohio przedsiębiorcy nie przyjmują już 
do pracy kobiet i robotników w nieco 
starszym wieku.

W najbliższym czasie oczekiwane jest 
masowe zwolnienie robotników z zakła
dów samochodowych. Niektóre towarzy-

samochodowe, wykonujące zamówi

1
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szeregu wielkich firm amerykańskich, któ 
re wynosiły w roku 1943 — 12.800 mi
lionów dolarów, sięgały w 1947 roku 
18.400 milionów dolarów, a w roku 
1948 — 35.600 milionów dolarów. Mniej 
sze przedsiębiorstwa są pochłaniane przez 
większe. Sytuacja zmierza do tego, że 
wkrótce cała gospodarka Stanów Zjedno 
czonych znajdzie się w rękach czterech 
czy pięciu potężnych trustów.

Wielkie zyski kapitalistów amerykań
skich zostały osiągnięte kosztem ludu 
amerykańskiego, którego oszczędności step 
nialy. W 1949 reku blisko 2/3 Ameryka 
nów będzie musiało ubiegać się o pożycz 
ki, aby móc związać koniec z końcem. 
Wysokie zarobki robotników amerykań
skich — podkreśla dziennik — są legen
dą.

„LibcraFon“  wyraża opinię, że kryzys, 
który ze względów wyborczych byt ze 
wszystkich sil hamowany, przejawi się w 
ciągu .bieżącego roku i dotknie wszystkie 
dz-ały gospodarki.

nia w rantach planu Marshalla, zamykają 
przedsiębiorstwa w USA i uruchamiają 
produkcię za granicą, gdzie istnie* znacz 
nie tańsza siła robocza. Przykład ten 
znalazł już licznych naśladowców i w in 
nych gałęziach przemysłu.

.Równolegle do tego zmniejsza się także 
stan zatrudnienia w zakładach, które za 
chowują normalny poziom produkcji w 
USA. Zakłady te zwalniają pewną część 
robotników a pozostałych zmuszają do 
wzmożenia jej tempa w takim stopili«, 
aby utrzymać wytwarzanie na poprzednim 
poziomie. Nie rzadkie są wypadki że ro 
botnicy opuszczają pracę, nie mogąc po
dołać zwiększonym ¡normom. ,

Pisząc o sytuacji w USA paryski dziwi 
nile ,,Li:beratio<n‘c podkreśla, że polity.cn 
gospodarcza rządu protyadzi w prostej 
linii do katastrofy. Trusty kapitalistyczne 
czerpią ze sztucznie s-tnjorzo-nei komiunkto. 
ry wielkie zośki, które wzrosły od 1546 
roku od 22,7 proc. do 300 proc. Zyski,

Targi wLening&adzie otwarte
Na otwartych niedawno Wszechrosyj- 

s-kich Targach Hurtowych w Leningradzie 
wystawiono ogółem ponad 10 tysięcy eks 
ponatów wartości 9 młd. rubli. W  wiel 
kich salach domu kultury im. Kirowa roz 
mieszczono towary przemysłowe i rolni
cze ze wszystkich okręgów autonomicz
nych Republik Federacji Rosyiskiej, jak 
również innych republik związkowych.

Tylko w pierwszych czterech dniach 
trwania targów zawarto około dwóch 

■ . ~ tysięcy transakcji na ogólną sumę miliar 
da rubli.

Znaczny wzrost zatrudnienia
wskaźnikiem rozwoju gospodarczego

Instytut racjonalizacji
i r  B u łgarii

W B u łga rii powołany został do ży
cia In s ty tu t Racjonalizacji podległy 
kom ite tow i ekonomicznemu istnieją
cemu przy radzie m in istrów . Zada
niem ins ty tu tu  będzie z jednej stro
ny popieranie racjonalizacji i wyna
lazczości z drug ie j zaś strony norma
lizacja pracy i standaryzacja tech* 
niczna. Wszystkie zakłady pracy zo
bowiązane są do stosowania środków 
i metod zaleconych przez instytut.

(e)

Od chwili zakończenia wojny obserwu 
jemy stały wzrost zatrudnienia pracowni 
ków najemnych we wszystkich działach 
gospodarstwa społecznego. Wzrost ten jest 
tak silny, że już w sierpniu 1946 r. 
ogólny stan zatrudnienia poza rolnictwem, 
bez wojska i służby bezpieczeństwa prze 
kroczył stan przedwojenny.

Oszacowane przez Instytut Gospodar 
stwa Narodowego przeciętne zatrudnienie 
poza rolnictwem wynosiło w r. 1946 
2.608 tys., podczas gdy w roku 1947 — 
3.125 tys., a w październiku 1948 r. 
(ostatnim miesiącu, za który są komplet 
ne dane) już 3.716 tys. osób. Od 1946 
r. zatrudnienie wzrosło więc o 42,5 proc. 
Tak silny wzrost wynikał częściowo z ni 
skiego poziomu wyjściowego, dynamika 
bowiem wzrostu, bardzo silna początkowo, 
w miarę przechodzenia od uruchamiania 
zakładów do właściwej odbudowy — ma 
fala.

DWA W SKA ŹNIK I
W  chwili obecnej rozporządzamy dwo 

ma miernikami wzrostu zatrudnienia: 
wskaźnikiem zatrudnienia robotników prze 
myslu państwowego GUS i ogólnym 
wskaźnikiem zatrudnienia IGN. Wskaź
nik! te uzupełniają się i kontrolują na
wzajem, są też ogłaszane przez obie in
stytucie równocześnie.

Wskaźnik zatrudnienia GUS obejmuje

większość robotników przemysłu państwo 
wego podległego M. P. i H. Z dużych 
.przemysłów wskaźnik pomija tylko budo 
wlany, z powodu braku dostatecznie do
kładnych danych liczbowych.

Wskaźnik zatrudnienia IGN obejmuje 
wszystkich robotników i . pracowników u- 
mysłowych, z wyjątkiem służby bezpie
czeństwa i wojska,- pomija zatrudnionych 
w rolnictwie, podobnie jak i wskaźnik
G US-«.

Uwzględniając przemysł budowlany i 
drobne zakłady przemysłu miejscowego, 
spółdzielczego i prywatnego, pomijane 
przez GUS, wskaźnik IGN lepiej niż 
wskaźnik GUS-ows-ki oddaje sezonowe wa 
hania zatrudnienia, uzależnione od po
trzeb produkcji. Jednocześnie, obejmując 
pracowników zatrudnionych, zarówno w 
produkcji materialnej jak i w dziedzinie 
usług określa zmiany w zakresie całego 
rynku pracy.

Każdy z wspomnianych wskaźników 
oparty jest na innej podstawie: GUS 
przyjmuje za 100 rok 1947, IGN rok 
1938. Wskaźnik GUS-u daje obraz dyna 
-miki powojennej, IGN-u — porównanie 
ze stanem przedwojennym. Przeliczając o- 
gólny wskaźnik produkcji przemysłowej 
IGN (jako obecnie najdokładniejszy), bio 
rąc za ¡podstawę rok 1947 =  100, otrzy 
mujemy na wrzesień ub. r. (ostatni mie
siąc, za który wskaźnik ten ogłoszono)

Trudności budżetowe 
me Francji

N O W Y  ROK -
N O W E  Z W Y Ż K I  C E N
\horespondcncia własna „ Rzeczypospolite j” |

a także przedmiotem codziennych niemal nie dopuszczenia do dalszego obniżenia 
roztrząsań w gazetach nawet prawico-- stopy życiowej robotników przez zbytni, 
wyćh. Organizacje robotnicze oczywiście liberalizm i pozostawienie wolnej ręki
nie milczą. C.G.T. zażądała ogólnej pod kupcom i przemysłowcom w podwyższaniu
wyżki plac o 25 proc., prócz miesięcz- cen. Doszło nawet z tego powodu do 
nego dodatku 650 fr. tytułem wyrównania dość jednoznacznych wystąpień przeciw 
za podwyżkę czynszu. Inne organizacje towarzyszom z większości rządowej, ra- 
robotnicze również nie mogą przejść do dykałom, zaciekłym przeciwnikom „diri- 

Paryi, w  styczniu szy“ od swoich poprzedników. Zaczyna porządku dziennego nad niezadowoleniem gismeht“ . Ale to wszystko -razem nic za-
Stało się to już tradycją, ze w ostat się on całą serią mniej łub więcej „so- nurtującym masy robotnicze. T.zw. kar- powiada zbyt konkretnych rezultatów,

nięh kilku latach Francja przyzwyczaiła łidnych“  podwyżek. Przede wszystkim ol teł, obejmujący organizacji? ,„Force Mówią, że rząd i nadal będzie się sprze
się do nowego rodzaju „etrennes“ , czyli brzymia podwyżka podatków. Nie ulega ouvrière“ , związki zawodowe chrześcijan ci wiał podwyżce płac, pod pozorem, że
podarków -noworocznych. Rok rocznie bo- wątpliwości, że stanowi to zapowiedź pod skie oraz organizację kadr wysuwają żą- nie dopuści do przerzucenia podwyżki po
¡wiem o tej porze ludność dowiaduje się wyżki większości towarów i usług. Jesz dania, -nie wiele odbiegające od żądań datków na konsumentów i będzie żądał
o całkiem „świeżych“  mniej lub więcej cze się bowiem nie urodził te-n przedsię C.G.T. odroczenia całej sprawy „do wiosny“
oryginalnych podwyżkach, „wchodzących biorca prywatny, -który by nie uważał
w życie“  wraz z młodym, nowym rokiem, sa słuszne i logiczne przerzucenie ciężą

,,,. . i . , Rząd powołuie się tu na to-, ze całyWszyscy żądają teraz wprowadzenia ' ‘ , . . . ■ . ■ „, ; -\ ‘ . v . , , szereg artykułów rolniczych, iak np. ziem. - -  ------j —t - . - , - WoInvch plac na podstawie umów -kolek . . . !  ■ * . .
Jesl. patrzeć wstecz, to zdawałoby się, ru -podatkowego na konsumenta, oczywfS y , tw ie rdzi sie że nie ma żadne- n'ak'' W 3' ostatn[°  R°tan,a,> '

był wyjątkiem. Wtedy prze cie, o de mu s.ę w; tym me -przeszkadza. £  ¿ prawiedliwieniaT' dla zablokowania A<e ma Pr2eciw soW « •  P * 02e rok 1947 był wyjątkiem. Wtedy prze - , , , . -
ciez na Sylwestra 1946/47 Lco-n Blum o- Ale o tym jeszcze będzie mowa. Podwyz 
głosił swoją dynna „dobrą nowinę“ , za- szono i to pokaźnie opłaty pocztowe, (w 
początkowujaca „eksperyment“  jego imię ciągu niedługiego czasu porto wewnętrz
nie, czyli zadekretowana zniżkę cen o ne podrożało z 6 do 15 franków, czyli o

■ i „ organizacje robotnicze i  tę część koałi-płac kiedy ceny ustawicznie idą w górę. która ,iczy się z ¿astrojam;
^ n SZ-°D ° e®°' 2f nawę gau is ow wśród robotników, nawet nie komumistycz
„Pans-Presse, 1 Intras,géant*, zatniesz- ^  orga,nizacje przedsię
cza w numerze z dn. 12 stycznia arty- 3 ' ' -proc. A,e DC). Poszły w górę niemal wszystkie « a  w numerze z n. biorców, t.zwo patronatu Pierwsi dowo-

yyglądała tak różowo w  inne -Dodatki pośrednie. Jakkolwiek wszyst Z t ___ tmts dzT  «  obn'zka " n artykułów rolniczychróżowo. W  przede dniu i-n-ne podatki pośrednie . . . .  ,  ,  ,  j  U Z .4 ,  z s : G r u  i m u i u w  H / m u - ^ y u i

* * »  tylko w ™ y,,, .» rn ta d ozniżki bowiem .wprowadzono ‘wówczas” ca kie ' te podwyżki nie powinny były ulec Autor artykut,u „Cłarus" tak kończy ^  "  ' " ' t  . . . . . . .
Jv sze-ree t)0id\vv>pU ^ + . , „ • nn inne artykuły, to ied . . * "  . . . konsumenta, który płaci kilkakrotnie wyzJY* v^wyzek, Z tym jednak, ze ,,rozszerzeniu na muc ’ swoe uwaci: .,Jeszcze trzy miesiące temu ’ j  a  . . , t
ludność otrzymała nazajutrz satysfakcje ńak już teraz wiadomo, ze drożeje znowu > mia, K ; obow!( zek powiedzieć 2a Prod"kty  u
w postaci obniżki blumowskiej, jakkoł- cukier, kawa, tłuszcze, makaron, mąka, J  acowU ków; Miejc% ^p liw o ść , »  n,e rolni (całą rozn
wiek o wielo mniois7f»î «-■'  ̂ 1 < jk_ cf-nil cement, alumi- * . r ce zaDieraią pośrednicy i koszta transpor«  o w tle mniejsze) mz owa podwyz czekolada, ponadto stal, c ' , przygotowuję gruntowną reformę w meto » nrzenrowadził te
ka. Tak -np. było wówczas z biletami ni-um Jednym słowem „pociąg pod y : ZWrot w polityce finansowej. Wy- '  ' j  ̂ - V r f  "i
-„metro“  i całym szeregiem innych „arty- żek“  znowu ruszył. Ale zapomnieliśmy ^  ^ a t y c z n a  obniżka cen“ . tb
kułów“  codziennego użytku. Początek ro o najważniejszym. Od 1 stycznia -podsko ^  dzisiaj Srząd nie ma j ltż tego prawa— Przedsiębiorcy bynaimmej nie aią za 
ku 1948 stał pod znakiem Réné Mayera, czyły mieszkaniowe czynsze raptownie. , ynuuie Cłarus i dodaje: ,Powi-nien

/-TT* ___1- ^TPilnio J /  . 1n ___ _
. się •

podwyżkami11. Dziesiątki i. set miesięcznie. Ta podwyżka jest szczegół- P

.Wówczas już bez żadnych osłonek pusz C.G.T. ocenia tę  podwyżkę średnio na ^  
czono w ruch „train de hausses", czyli rodzinę robotniczą w wysokości 650 fr. , .
,pociąg z

mtaru wziąć na siebie z-większonych cię 
i uouaje. ,,iuiv;nici< podatkowych I chcą korzystać z

rząd) pogodzie z podwyżką .
dla zrealizowania jej w najlep- "

:yoh waru-nkadt, wprowadzać

wolności“  gospodarczej,
ZanoSi się więc w  najbliższymi czasie 

"  na nowe dyskusje i spory w  łonie samej
większości rządowej, nie mówiąc o na-

129,0, w tym samym czasie wskaźnik za 
trudnienia w przemyśle GUS wynosi 
114,9. Porównanie tych liczb pozwala 
-na wyciągnięcie wniosku, że wzrost pro 
d-ukcji przemysłowej wynika częściowo ze 
wzrostu zatrudnienia, częściowo zaś. ze 
wzrostu wydajności pracy, w wysokości 
12,3 proc.’ Ogólny wzrost zatrudnienia 
w ostatnim okresie jest większy o-d wzro 
stu zatrudnienia robotników w przemy
śle. (wynosi on 16,2 proc.).

10 TIIOC. WZROSTU
Powstaje pytanie, z jakich źródeł na 

stępuje stały dopływ sil roboczych na ry 
nek pracy.- Ja-k wynika z tymczasowych 
danych instytucyj ubezpieczeń społecz
nych ogólny stan zatrudnienia w kcńcu 
roku 1948 przekroczył stan przedwojen 
ny o przeszło 40 proc. (wskaźnik w paź 
dzienniku 138,7, przy tendencji rosnącej). 
Omawiając te cyfry trzeba jednak parnię 
tać, że liczba ludności Polski spadla o 
ok. 40 -proc., oraz że znaczna część by 
łych robotników rolnych dostała gospodar 
stwa z parcelacji lub też -na Zachodzie 
Polski. Silny więc wzrost zatrudnienia 
poza rolnictwem przy równie silnym spad 
ku -ludności dowodzi poważnej zmiany 
struktury społecznej kraju.

Przewidywane przechodzenie części 
ludności wiejskiej do fabryk odbywa się 
zgodnie z planem. W  liczbie przyrostu 
pracowników -najemnych są z pewnością 
i byli robotnicy rolni, którzy nie chcieli 
pozostać na wsi.

Z  istoty przemia-n gospodarczych na
szej . doby wynika pojawianie się zjawisk ' 
ubocznych m. i-n. zwiększania liczby ko
biet zawodowo czynnych. Ze wzrostem 
stanu zatrudnienia wiąże się również za 
gadnienie likwidacji niektórych drobnych 
zakładów pracy. Jest to mniejsze, nie
mniej jednak istniejące źródło podaży na 
rynku pracy.

Repatriacja jako źródło dopływu sil 
roboczych przestała już mieć poważniej
sze znaczenie.

Podsumowując, stwierdzić należy, że 
przewidywany wzrost zatrudnienia opie
rać się będzie w dalszym ciągu na nad 
-miarze ludności wiejskiej (przyrost natu 
ra-lny), na procesie emancypacyjnym ko
biet i — ubocznie — na wyniku porząd 
kowania struktury gospodarczej kraju, 
przede wszystkim w zakresie drobnej wy 
twórczości i drobnego handlu.

W. JAŚKIEW ICZ

Rząd francuski już od dłuższego 
czasu nie może zdobyć się na środki 
mogące ostatecznie zrównoważyć 
budżet. Ze względów politycznych 
rząd us iłu je  przede wszystkim  pod
nieść podatki pośrednie, co prowadzi 
do znacznej zw yżki kosztów utrzyma
nia.

W ydatki zwyczajnego budżetu Frań 
c ji na r. 1949 wynoszą 1.250 mid. fran 
ków, a budżetu nadzwyczajnego 615 
mid. fr . razem więc osiągną 1.86,5 
m id.franków . W pływ y z podatków 
wynoszą 1.385 młd. fr . Przewidywa
ny de ficyt 480 mid. fr. ma być po
k ry ty  w  wys. 380 mid. fr. przez su
mę uzyskaną ze sprzedaży we Fran
c ji tow arów  „m arshallowskich“  zas 
w  wys. 100 mid. z pożyczki wewnątrz 
nej. (e)

D rożyzna tu G rec ji
Sytuacja gospodarcza G recji jest 

bardzo ciężka. Ogólny wskaźnik cen, 
k tó ry  pod koniec 1947 r. wynosi! 236 
(1938 r. — 100) wzrósł w  ostatnich 
miesiącach do 328. Wskaźnik kosztów 
utrzym ania wzrósł w  tymże okresie 
z 231 do 338, cukier zwyżkował z 
2650 do 3150 drachm. W restaura
cjach porcja k a rto fli zdrożała z 
1.000 do 2.000 drachm, a chleb dwu
krotn ie . Ceny m ateria łów  wełnianych 
wzrosły w  okresie dwóch miesięcy o 
30 proc., a m ateria łów  bawełnianych 
o 25 proc. Cena nawozów sztucznych 
wzrosła w  ciągu 1943 r. b lisko trz y 
kro tn ie .

k f  a rtyku łów  zwłaszcza przemysłowych nie p rzykra  d la  łudzi -niezamożnych, gdyż zbiorowe“ .-
poszło w  córę od razu o -kilkadziesiąt, a chodzi tu  od razu  o  większą kwotę. . , - . . , , .
niektóre o  przeszło 100 proc. N ie  można się dziw ić, że wszystkie Także i na ostatnim  ^ e z iz ię  Rady N a  p.ęc.u socjalnym, które znowu się warto

N o w y  rok 1949 nie okazał się „go r- podwyżki są głównym tematem rozmów, czelnej M .R .P. podkreślono konieczność g ło . Adam Skwara

Elektryfikacja 1371 gromad
Państwowy pla-n i-nwestycyjriy na r. 

1949 przewiduje zelektryfikowanie ogó
łem 1.371 gromad, co w porównaniu z 
ub. rokiem stanowi wzrost o 154 gro
mady.

W  poszczególnych województwach ze
lektryfikowane będą następujące ilości 
wsi: woj. warszawskie — 142 wsie, woj. 
łódzkie — 81, kieleckie — 73, lubelskie 
-— 75, białostockie — 51, olsztyńskie — 
70, gdańskie — 103, pomorskie — 47, 
śląskie — 58, krakowskie — 54, rze
szowskie — 33, .

Z łe  dostainjj zbóż 
iu B izon ii

Plan dostiaw zbóż na terenie Bizonii 
wykonany został zaledwie w 41 proc. 
Na dzień 15 grudnia r. ub. Bawaria wy 
konała swój plan dostaw zboża w 37 
proc., Wirtembergia — Badenia w 43 
proc., Hesja — w 44 proc., Szlezwik-1 
Holsztyn — w 49 proc. Hamburg — w 
49 proc., Dolna Saksonia — w 50 proc., 
Brema — w 33 proc. i okręg nadreńsko- 
westfałski — w 29 procentach.

„S m utne  po połudn ie  n ied zie lne  s . 
sm utne sm u tkam i starusze!« — Ł.
k tó re  drepcą k u  o kn o m  
starą  dróżka w y d e p ta n ą  w  dyw an ie  ==3: 
m iedzy  sto łem  a łó ż k ie m  =
m iędzy  lu strem  a fo to g ra fia m i = =
m iędzy  k rzes łem  a sztuczną pa lm ą

op arte  p ó źn ie j o ra m ę  ok ienn ą  
p atrzą  w  dół na u licę  — ^
I stąd ta  źa losnośi = = =
p o po łudn i n ie d z ie ln y c h  r Ł =

(fra g m e n t po em atu  znakem iteg o  7— 7 
p o ety  czeskiego = ~ 1

FRANTISKA HALAiSA

p- *• m
»Staruszki« jj

t łu m . K . A . Jaw orski

całość w  grudniowym (12) zeszycie  
miesięcznika

»TWORCZOSC« ■
K r  94-0
III
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Andrzej Piwowarczyk

W o ln y  ry n e k  w  C zechosłow acji
Praga, w  styczniu ~

Kupno szalika czy chusteczki od 
nosa, nie mówiąc już o tak im  zaku
pie jak  aparat radiowy — należało 
ostatnio w  Pradze, do bardzo poważ
nych zagadnień. W jesieni 1947 r. 
ka rtk i przydziałowe (z w yją tk iem  
kartek żywnościowych) stały się zwyk 
łym  świstkiem papieru. Wszelkiego 
rodzaju „body i poukazy“ (punkty na 
cdzież) straciły wartość. Ludzie cho
d z ili od Annasza do Kajfasza i k lę li 
na czym świat stoi. Rzadko udało się 
komuś wzruszyć kamienne serce kup 
ca - detalisty.

Handel detaliczny, opanowany pra 
w ie  całkowicie przez spekulantów 
rozpoczął o fensyw ę  przeciw demokra 
c ji ludowej. Ta ofensywa skończyła 
się obecnie druzgocącą klęską sabo- 
tażystów. Rząd opanował sytuację w  
sposób wspaniały.

1 stycznia br. otwarto w  Czechosło 
w acji 52 p a ń s tw o w e  domy handlowe. 
10 z nich znalazło się w  stolicy Re
pub lik i. (— Personel czechosłowac
kich domów handlowych kształcił się 
częściowo w  FDT w  Polsce).

6-go stycznia wprowadzono w  Cze 
chosłowacji wolną sprzedaż artyku
łów przemysłowych dla wszystkich 
warstw ludności. 12-go stycznia roz-

(Od specjalnego korespondenta A P I)

poczęto wydawanie specjalnych kart 
dla pracujących. K a rty  upoważniają 
do nabycia odzieży i obuwia po bar
dzo n iskich cenach.
PIERWSZE D NI WOLNEGO RYNKU

6-go stycznia od samego rana oby
watele Pragi rozpoczęli zakupy.

Kupujący obaw iali się, że mcże 
zabraknąć towaru. Sprzedawcy w  Do 
mach Handlowych przypuszczali, że 
fala kupujących opadnie w  ciągu k i l  
ku dni. — Nie sprawdziło się ani jed 
no, — ani drugie.

Towarów jest z każdym, dniem co
raz więcej. Z każdym dniem przyby
wa również kupujących. M in is te r
stwo Handlu Wewnętrznego otw iera 
coraz szerzej zamknięte od k ilk u  mie 
sięcy magazyny. — Jak się okazuje 
akcja została bardzo pieczołowicie 
przygotowana.

Od 6-go do 11-go stycznia br. prze 
szło przez bramy jednego z praskich 
domów handlowych (B ila  Labut — 
B ia ły  Łabędź) 760.000 kupujących. W 
tym  samym czasie obrót „B ile j Ła- 
b u ti“ w yn iósł 32 m ilio n y  koron. (Ob 
ró t tego samego domu handl. w  1947 
reku wynosił 142 m il. koron).

Beskidy miejscem uiczasóin
śląskiego śmiała pracy

Nie wszystkie miasta przemysłowe są tu zimowego w Beskidach. Szosę najeża 
położone tak szczęśliwie jak Bielsko i loby poszerzyć i naprawić zniszczoną na 
Biała. Wystarczy wsiąść do tramwaju, wierzchnie.
aby za pół godziny znaleźć się w Lasku Beskidzkie ośrodki wypoczynkowe i tu 
Cygańskim u stóp Beskidów Śląskich, rystyczne mają szczególne znaczenie dla

6-go stycznia pracownicy „B ile j La 
bu ti“ , wegetujący spokojnie od 9-ciu 
lat, by li dosłownie mokrzy i  słania li 
się na nogach. Kasjerzy liczy li bank 
noty do białego rana.

Ale prawdziwy ruch zaczął się do
piero 12 i 13-go stycznia br. k iedy 9 
i pół m iliona pracujących i ich ro 
dzin otrzymało ka rty  zaopatrzenia.— 
K a rty  mające tym  razem już pełne 
pokrycie.

Co znaczy dla Czechów i Słowaków 
utworzenie wolnego rynku  można zro 
zumieć, jeśli się przypomni, że od 
9-ciu la t panowała tu ta j bezwzględna 
reglamentacja. — Za ,,czarny handel“ 
p łaciło się wysokie grzywny, za ku 
powanie na „czarnym ryn ku “ groziło 
długoletnie więzienie.

PODWYŻSZENIE STOPY 
ŻYCIOWEJ PRACUJĄCYCH

Prasa czechosłowacka, oceniając 
obecną rewolucję w  życiu gospodar
czym R epublik i — pisze: „Wzrost 
produkcji um ożliw ił nam otworzenie 
wolnego ryn ku  na zasadzie dwu cen, 
z pierwszeństwem zaopatrzenia dla 
pracujących. Weszliśmy na debrze 
wypróbowane drogi, mając możność 
oparcia się o bogate doświadczenia 
Związku Radzieckiego i  Polski“ .

W artykule „Rudego Prawa“  z 14 
stycznia br. stwierdzono: „Doświad
czenia polskie wykazały, że możli

ne podwyższenie stopy życiowej „sza 
rych ludz i“  w  Czechosłowacji.

NOWE PŁACE I  NORMY
W Pradze każdy przechodzień dźwi 

ga jakąś paczkę. Nie ma człowieka, 
któryby nie czynił zakupów. Na u li
cy, w tram waju, na dworcach kołejo 
wych, w  poczekalniach urzędów i 
teatrów — jedynym tematem rozmo
w y są ostatnie zarządzenia M in is te r
stwa Handlu Wewnętrznego. Każdy 
dzień przynosi nowości.

9-go stycznia ukazały się w sprze
daży pierwszorzędne kupony ubranio 
we. 10-go po jaw iły  się w  domach han 
dlowych całe tony b ie lizny damskiej, 
nie w idzianej tu od dobrych k ilku  
miesięcy. Dla autemobilistów rzuco
no na w olny rynek k ilka  m ilionów 
litró w  benzyny. 11-go z samego rana 
po jaw iły  się w  wolnej sprzedaży mo 
tocykle i  auta.

W nastrojach ludzi często kwękają 
cych nastąpił naprawdę przełom. — 
Ludzie — „dostali skrzydeł“ .

„Co m i z tego. że mam pieniądze, 
jeśli nie można za nie n ic  kup ić“ — 
słyszało się przed tym. „Żeby ty lko  
były pieniądze“  — słyszy się teraz.

To ostatnie zagadnienie rozwiąza- I 
ne zostało przez nową politykę płac 
i wprowadzenie premiowania w fab
rykach. Odnośne m inisterstwa w ścis 
łym  porozumieniu ze Związkami Za 
wedowymi przystąpiły do opracowa
nia słusznych zasad wynagrodzeń za 
pracę ustala się również normy wy-

Odznaczeni artyści

Uroczyste wręczenie nagród artys i ycznych najw ybitn ie jszym  artystom  
woj. krakowskiego przez wojewodę K. Pżsenkiewicza.

Od lewej: woj. Pasenkicwicz, Szto mpka, Staff, Łobaczewska, Unłe-
chowski, Frycz.

-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- i

wości kupowania na wolnym  rynku  | dajności, które pozwolą załogom ro 
są podnietą do podwyższania w y d a jb c tn ic z y m  na podjęcie współzawod-

Na Zjeździe  literatom  i r  Szczecinie
D yskusja na tem aty aktualne

W drugim dniu zjazdu szczecińskie) wano teksty depesz, które Zjazd po 
go po referacie St. Żółkiewskiego w j stanowił przesłać na ręce Prezydenta

■ ( H n *
W pięknych okolicach Beskidów ślą skićh przebywają na wczasach

nicy i  metalowcy.
6 V “

Wspaniała panorama lasów szpilkowych, 
malownicze szczyty (Klimczok, Szędziel- 
nia, Magorka, a dalej Skrzeczne, Bara 
na, Biały Krzyż itd.), dogodne schroniska, 
znakowane szlaki turystyczne — wszyst
ko to pociąga ku sobie turystów, którzy 
chętnie przyjeżdżają tu odetchnąć po 
pracy w fabrykach.

Stała komunikacja autobusowa z Miko 
szuwicami, Szczyrkiem, oraz wygodne po 
łączenia kolejowe z Wapienicą, Ustro
iłam i Wisłą, umożliwiają odbywanie 
dłuższych wycieczek (np. na Czantorię).

PRZODUJĄCA „B IA N K A “
W  tei pięknej okolicy utworzono sze 

reg ośrodków wczasów robotniczych, cie 
szących się popularnością wśród ludzi pra 
cy. Świadczą o tym ostatnie wyniki współ 
zawodnictwa między domami wypoczyn
kowymi. W  współzawodnictwie tym pierw 
szą nagrodę zdobył dcm wypoczynkowy 
„.Bianka“  w Szczyrku, gdzie dzienny 
koszt wyżywienia wyniósł 198 zł. 81 gr. 
przy kalorycznej wartości 4.863 kalorii. 
Drugą nagrodę uzyskał dom wypoczyn
kowy „Bristol“ , również w Szczyrku, (ka 
łcryczna wartość dziennego posiłku 5.328 
kalorii). Trzecią — „Walenty Wawel“  w 
Mikuszowicach. Nadto zostały wyróżnić 
ne domy wypoczynkowe „Szarotka“  w 
Bielsku“ , „Patria“  w Wiśle, „.Batory w 
Szczyrku“ , „Źródła Żelaziste“  i „Pokój 
Polana“ w Ustroniu.

Wszystkie nagrodzone domy wypoczyn 
kowe leżą! w rejonie Beskidów Śląskich. 
Si. to przeważnie wille o pięknej architek 
turje, luksusowym urządzeniu, otoczone 
ogrodami lub parkami. Tuż obok Biel
ska w Lasku Cygańskim znajduje się ta
kich domów wypoczynkowych 8, mogą
cych pomieścić 200 wczasowiczów, w 
Jaworzu kolo Wapienicy 6 z 120 miejsca 
mi, w Ustroniu 9 z 230 miejscami, w 
Szczyrku 11 z 318 miejscami, w Zwardo 
ni« 3 z 75 miejscami, w Wiśle 32, z po 
nad 700 miejscami.

„PŁU C A" METALOWCÓW 
I  GÓRNIKÓW

Doskonałe tereny narciarskie przyciąga 
ją tu narciarzy z całego Śląska i dal
szych okolic Polski. Najwięcej jednak 
przyjeżdża z śląskiego przemysłu węglo
wego, metalowego i chemicznego.

W  bież. sezonie wczasy na tutejszym 
terenie są wykorzystane w 65 — 70 proc. 
Procent ten ty łby znacznie wyższy, gdy 
iby spadł większy śnieg. W  ubiegłym 
sezonie letnim domy wypoczynkowe były 
¡w 100 proc. zajęte.

Ośrodki wypoczynkowe w Beskidach 
Śląskich mija wszystkie naturalne warun 
ki do szybkiego rozwoju. Wśród najbar
dziej aktualnych potrzeb, niezbędnych 
dla tego rozwoju, należy wymienić na 
pierwszym miejscu konieczność polepsze
nia, stanu miejscowych dróg kołowych, 
'ą przede wszystkim szosy, łączącej Biel 
gko z Szczyrkiem, głównym centrum spor

śląskiego świata pracy jako że są położo 
ne blisko centrum polskiego przemysłu 
śląskiego, którego stanowią naturalne zie 
lone płuca.

(HORTYN)

ności pracy. Wolny rynek, pochłania 
jąc nadm iary s iły  nabywczej i l ik w i 
dując spekulację, pozwolił Polsce na 
zniesienie systemu reglamentacyjne- 
go. Wchodzimy w  okres, k tó ry  Pol
ska tak pomyślnie zakończyła“ .

Biorąc pod uwagę ceny wolnsgo 
rynku w  Czechosłowacji można stw ier 
dzić że robotn ik czechosłowacki, przy 
swoich wysokich zarobkach będzie w 
stanie zaopatrywać się dodatkowo w  
najpotrzebniejsze a rtyku ły  przemy
słowe.

K a rty  odzieżowe gwarantujące m i
nimum zaopatrzenia, oznaczają real-

200 świetlic i 153 biblioteki
dla pocztowców i telegrafistów

Wydział Kulturalno - Oświatowy Zw. 
Zaw. Pracowników Poczt i Telegrafów za 
rejestrował do końca ub. r. 200' świetlic 
i 153 bibliotek związkowych..

W  bibliotekach znajduje się ogółem 33 
t3'siące książek.

Przy świetlicach Związku pracuje 27 
chórów, 34 orkiestry, 31 zespołów teatral 
nych i 4 zespoły taneczne.

Ponadto w świetlicach uruchomiono 20 
zespołów gry szachowej, a przy Za.rz. 
Gl. Związku powstało Koło Miłośników 
Sztuk Plastycznych.

W  1948 r. w świetlicach Związku wy
głoszono 657 odczytów, 237 referatów i 
218 pogadanek:

nictwa pracy w  szerszym zakresie, 
.niż to m iało miejsce dotychczas.

Polski koncert 
m Budapeszcie

W  sali Teatru Miejskiego w Buda
peszcie odbył się koncert symfoniczny or 
kiestry miejskiej pod batutą dyrygenta 
polskiego Stanisława Wisłockiego. W  kon 
cercie wziął także udział muzyk polski 
solista — Jan Ekier.

Na program złożyły się nokturn sym
foniczny kompozycji Stanisława Wisłoc
kiego, czwarta Symfonia Szymanowskie 
go, grana po raz pierwszy w Budapesz
cie oraz Trzecia Symfonia Brahmsa. Na 
życzenie licznie zebranej publiczności so 
lista Jan Ekier wykonał dodatkowo polo 
nez Chopina.

ożywionej dyskusji poruszano na j
żywotniejsze zagadnienia twórczości 
polskiej, literatów i ich związku.

Dyrektor F ilm u Polskiego Stan. 
A lbrecht wskazał na konieczność za

Rzeczypospolitej i prezesa Rady M i
nistrów.

W trzecim dniu obrad Zjazdu Lite* 
rat ów w  Szczecinie pierwszy zabrał 
głos Mieczysław Jastrun. Mówca, na-

cieśnienia współdziałania pisarzy poi wiązując do współczesnej twórczości

O d c z y t
posła Fiderkieiuicza

Na zaproszenie rektora Uniwersytetu 
w mieście Szeged, doktora Ditroi Gabo
ra, poseł polski w Budapeszcie dr. A l
fred Eiderkiewicz wygłosił w auli uniwer 
syteckiej Szegedu, w obecności grona pro 
fesorów i intelektualistów węgierskich od 
czyt na temat „Szkolnictwo w Polsce 
przed wojną i obecnie“ .

skich z film em  i wzmożenia pracy 
na polu k ry ty k i film owej.

Dyr. M ichalski zw rócił uwagę na 
to, że w dyskusji dotychczasowej nie 
były omówione zagadnienia współcze 
snej poezji polskiej i polskiej drama 
tu rg ii, podkreślając, że napływ nowej 
treści, która nie mieściła się dotyeh 
czas w  formach dawnej l iry k i, zade 
cydcwał, że młoda poezja przybiera 
nowe formy.

Aleksander W att wystąpił ostro 
przeciwko działalności k ry tyków  l i  
terackich, którzy niejednokrotnie ha 
mują rozwój poszczególnych pisarzy.

Juliusz Żóławski poruszył zagadnie 
nia teatru oraz nowej w idow ni, co 
wiąże się z zagadnieniem nowego re 
pertuaru. Nowa w idownia pozwoli na 
wprowadzenie d0 repertuaru sztuk 
istotnie wartościowych, nie hołdują
cych gustom mieszczaństwa.

Jerzy Zawieyski w  im ien iu  pisarzy 
katolickich zwrócił uwagę na fakt, 
że nowy ruch ka to lick i w  Polsce stoi 
na stanowisku współdziałania z siła
m i tw o rz ą c y m i n o w ą  rzeczyw istość  
po lską. S tw ie rd z ił on, że w ie lk i m o 
ment historyczny, jak i’ przeżywamy 
obecnie, potęguje wielkość twórczo
ści lite rackie j.

Stefan Flukowski wysunął konkret 
ne dezyderaty pod adresem Związku 
L itera tów  Polskich, wskazując m. in. 
na potrzebę racjonalnego podziału 
w pracach Związku.

Na zakończenie sesji popołudnio
wej drugiego dnia zjazdu zaakcepto-

poetyckiej i  lite rackie j, podkreśli! 
znaczenie łączności z przeszłością, pod 
dał jednak krytyce zakorzeniony 
w p ływ  okresu „M łodej Polski“ , k tó ry  
niejednokrotnie przejaw ia się w  d ru 
ku pod płaszczykiem haseł socjali- 
stycznych.

Z kolei nastąpiło pow itanie przyby
łego na zjazd Władysława B roniew 
skiego, którego na wniosek przewod
niczącego zaproszono do prezydium.

PO W ITANIE
DELEGATÓW B U ŁG A R II

Po wypowiedzi Leopolda Lew ina 
na temat upowszechnienia k u ltru y  i 
metody pisarskiej, przewodniczący po 
w ita ł przybyłych na obrady delega
tów bułgarskich K ris to  Wasiliewa, Ra 
dewskiego i Weselina Georgiewa, 
ppłk. brygady partyzanckiej, jednego 
z najwybitn ie jszych tłumaczy u tw o
rów  pisarzy radzieckich.

W dalszym ciągu dyskusji zabierali 
głos pisarze: Jerzy Turowicz, Jan Do 
braczyński i  Adam Polewka.

Po dyskucji uczestnicy zjazdu zwie
d z ili  p o rt.

Godziny popołudniowe poświęcono 
w dalszym ciągu dyskusji.

7  abawnym zbiegiem okoliczności ] r e n a  Krzvw ieka  
-¿-“ujrze liśm y dzień po dniu dwie ----------------------------------

Z N Ó W  D R A M A T  SEKRETARZA
sztuki teatralne, z bogatą damą, żako 
chana w  ubogim sekretarzu. Sztuki 
te dz ie li 300 la t z górą, jedna się po
częła w  półfeudalnej Hiszpanii, d ru - sztuki, św iat ich jest bowiem z w o j- jest kupowanie sobie ubogich mężów
ga w  socjalistycznej Rosji, a motyw ny i przemocy poczęty, i do wojny o ile  oczywiście oni sami godzą się trzeciego aktu robi z tej salonowej,
jest ten sam. Na tym  polega wielkość nieuchronnie dąży. Takie jest nieu- iść do nich ,na utrzymanie (świat ka- rzekomo, komedii znakomitą satyrę
Lope de Yegi, że pierwszy uchw ycił chronne prawo im perializm u i  kapi- p ita listyczny nie jest pod tym  wzglę polityczną

strzyni, bunt tuziemców, wyzutych 
z własnej ziemi, komiczny anglo-ame 
rykański antagonizm między małżeń 
stwem, wreszcie n ieunikn iony ko n flik t 
zbrojny, w  którym  przoduje niedaw
ny pacyfista — cały szaleńczy zamęt

podnosząc niezmiernie
i podpatrzył -tematy, które potem talizm u i prawo to obowiązuje na- dem tak surowy jak  feudalny). Ale, rangę utworu,
przez stulecia będą „rozrab ia li“ jak- wet na nieznanej światu, zagubionej że jak  wspomniałam na początku, wą Cóż za nieodżałowana szkoda, że
by powiedział Wiech, jego następcy, gdzieś na Pacyfiku Wyspie Pokoju z tek ten jest bardzo szanowny i bar- autor je j zginął na wojnie, od której
Sądzę jednak, że w  kom edii P iętro- chwilą, kiedy w targnęli na n ią b ia li dzo stary, nie praw ujm y się z auto- tak uciekał mr. Jacobs. Tern większa
wa, ukazał się może jeden z ostat- zaborcy. rem),
nich sekretarzy, rozdzielony z uko- M r. Jacobs nie znosi wojny, mr.

szkoda, że w  swym twórczym i dia- 
Jeżeli zaś chodzi o tubylców, to lektycznym myśleniu przygwoździł

chaną przepaścią pieniędzy, a raczej Jacobs jest pacyfistą. A le jedynym któżby się tam interesował czarnymi, nawet nie szaleńca - H itle ra  pchają- 
ich braku. Bo choć P ietrow  jest p i- możliwym  orężem przeciwko wojnie stosunki mr. Jacobsa i .pozostałych «»Ro św iat do wojny, ale. te istotne si 
sarzem radzieckim, akcja jego korne jest nie strach, ty lko  odwaga. Mr. Ja ^ rasy panów, którzy z n im  przybyli w  których ręku H it le r był marjo
d ii dzieje się jeszcze w  świecie ka- ccbs nie wypowiada w o jny wojnie .ograniczają się do częstowania za-
pitalistycznym,^ gdzie podobne kon- w  swoim kra ju , ty lko  ucieka przed foawnego kró la dzikusów alkoholem,
f l ik ty  są możliwe. nią tchórzliw ie. Jakże rozkosznie jest podarowania mu starej pyjam y i nau

W społeczeństwie socjalistycznym b_yć pacyfistą, mając pół m iliona fun ,Cze«nia go paru słów po angielsku,
szanowny motyw Lope de Vegi spo- tów sterlingów majątku. Można prze
cznie zapewne w  lamusie, przysypa- wieźć pod niebo Południa cały swój

netką i które nadal, o zgrozo, zagra 
żają światu,

W tej wybornej komedii, na której 
publiczność raż po raz wybucha nie- 

Jak detad jest wszystko dobrze, pó powstrzymanym śmiechem, jest jed
na tragiczna postać, ta od której za-- --  , . , . . , ____  k i nie zostaje w praw iony w  ruch mo —  ---= -------  i------ — - .

ny pyłem zapomnienia. Mniejsza jest pa:ac. i  nudną zonę, i kamerdynera, tor< poruszaj ący istotnie postacie te- częłam tę recenzję. Ów nieszczęsny
bowiem różnica między Hiszpanią po i znudzoną, rozpróżniaczcną widzącą 
czątku X V II w., a imperialistyczną jedyną atrakcję życia w  nieustannym 
Anglią  1938 r., niż między tąż Anglią przebieraniu się rodzinę, 
a współczesną je j Rosją socjalistycz— Zdawałoby się, że w  tych zmienio
ną. Życie i  śmierć jakiegoś w ątku l i  pych warunkach życie popłynie rno- 
terackiego może być czasem w ykład- że innym  tc-rem, wyzwolone od róż

go leniwego i w ykw intnego świata — 
interes. Wtedy od razu wszystko się 
przemienia. Nafta — magiczne sło
wo —- nafta! trysnęła na wyspie. I  za

ekretarz, pechowiec i niedorajda, 
k tó ry  w rezultacie nie w idz i dla sie
bie innego wyjścia, jak sprzedać się 
bogatej staruszce. A przecież to zdol

nych konwenansów. N ic  podobnego. 
Ci ludzie wniosą ze sobą . wszędzie

n ik iem  w ielkich przemian
Komedia F ietrowa jest rozkoszna. . . , ,

Już dawno, dawno nie spędziliśmy m e . ™ ę ,  ale nudę bezczyn-
-łnhnip m iłetm w ie c z o r u  w  teatrze. nosc> Przesądy 1 pogardę dla wszyst-podobnie m iłego wieczoru w  teatrze. 

Wesoła i rozumna, dowcipna i  celna, 
przeprowadza swoją tezę bez w ys ił
ku, z paradoksalną, ale całkow ity kon 
sekwencją. Św iat anglo - saski, któ 
ry  nam ukazuje, wywodzi się w  
szym- stopniu ze Shawa, niż z bezpoś

czyna się opętańczy taniec wokół zło ny człowiek. Ale zaprzęgnięty w służ
bę kapita łu, jest ty lko bezwolnym 
pajacem w  rękach tych, dla których

. Ul«*«, UO rozmiarów symoom. p rf  ̂  t ^ u T o n e  J% °r SekretarZa’
“j dotąd n iefrasobliwej komedii miłosna ’ -P • Yf®1’ szarPa_nina miłosna nierówność socjalna,

tego cielca.
W ostatnim  akcie salon m ister Ja

cobsa urasta do rozm iarów symbolu. 
W tej

kiego co nie jest n im i. Piękna Mary 
Jacobs i tu  nie będzie mogła poślubić 
sekretarza ojca, no bo z czegoby żyli,

3 S W , » £ " ! r « n S E  ■>* i« »  ■ nieprzydatność
nej, głębszej prawdy. Jest w  n ie j za-

rozgoryczony ojciec bowiem cofnąłby gęszczenie wypadków i kolorów, ale rpak

w ustroju, który go po tra fi jedynie 
wyzyskać, n ic mu wzamian nie dając

w iek zaPewne „pobory“ córeczce. (Co do *ez * nieodparte prawdopodobieństwo 
tego coprawda mam pewne wąt.pli- Run na place naftowe, w  którym

się przemieniają w ą tk i lite rac
kie w ciągu wieków.

Teatr Kam eralny znalazł w  „Wys-c/.ynT blGUIllU. ¿c 011 d W d, l i  lż. ź» , . .. . , . . • J • • / «nKrni L /.iiriła/.l w  ̂W Jo*
redniej obserwacji, ale P ietrow ow i WCSCL Przyw ile jem  bogatych panien zwycięża niespodzianie stara ochmi- pje Pokoju„ sukce9 murowanyj k tó .
nie chodziło o malowidło obyczajowe, 
lecz o ukazanie ukrytych  sił, które 
rządzą nieubłaganie tym  wytwornym 
towarzystwem — reprezentantem kia 
sy rządzącej w  państwie im peria listy 
cznym.

P ietrow  nie ucieka się do demago
g ii, nie przedstawia kap ita lis tów  ja 
ko czarne charaktery, n ie wygłasza 
przeciwko n im  namiętnych tyrad, ty ł 
ko po prostu, nieubłaganie doprowa
dza do'najdalszych konsekwencji ich 
sposób życia i patrzenia na świat. 
N iew ątp liw y morał staje się sam 
przez się oczywisty dla widza.

Elegancki salon, wytworne kobiety, 
piękne toalety... A le  właśnie d la
tego, że pisze o tych splendorach 
pisarz radziecki, opada z nich 
powoli lis tek po lis tku, aż zostaje sa
ma brutalna palka. Co mówię — lu 
fa i bagnet. Wszyscy cl ludzie nie- 
cierpią wojny, ale „w ojna jest w  nas 
samych“ jak  mówi jedna z postaci M . W yrzykowski, J. Karpińska i  J. Kreczmar

ry  z pewnością będzie trw a ł bardzo 
długo. Przedstawienie było znakomi 
te. Grano koncertowo. Same komple
menty. Nieporównana Dulęba, szcze 
rze komiczna Ola Leszczyńska, uro
cza kotka Karpińska — jak  te kobie 
ty um ieją ruszać się, wyglądać, mó
wić tekst! P. Sokołowska — znakomi 
ta. Rewelacją wieczoru b y li nasi 
dwaj tragicy: Kreczmar i Wyrzykow 
ski w  rolach komicznych, które ode
grali ; przepysznie. Kreczmar był 
wprost nieporównany. Wybornym Ja 
cobsem, panującym jak u la ł do ro li 
był p. Hańcza. Ludzie kolorow i: pp.: 
Dymek i Maciejewski, ludzie b ia li: 
pyszny Bogusiński, Nowacki, Danec
ki, Machowski, Dereń, Jabłoński, M i
chałowski i reszta — bez zarzutu. De 
koracja Daszewskiego — wiadomo, 
Na specjalną pochwałę zasługuje p. 
Szletyński za bezbłędną i jednocześ
nie dyskretną reżyserię. Wreszcie 
doskonały przekład p. W islowskiej. 
N iezwykle udane przedstawienie.

Staff
doktorem  ho noro irym U .J .

W dniu 22 b. m. na Uniwersytecie 
Jagiellońskim odbyła się uroczystość 
wręczenia Leopoldowi S ta ffow i dy
plomu doktora honoris causa.

Leopold Staf jest czwartym  artystą 
polskim, którego spotyka to na jw yż
sze wyróżnienie Wszechnicy K raków * 
skiej.

W r. 1886 doktorat ta k i otrzym ał 
Jan Matejko, w  r. 1909 H enryk Sien
kiewicz, w  1930 — K a ro l Szymanow
ski.

Poetę powitano kantatą, wykonaną 
przez chór akademicki, po czym za- 
bra ł głos prof. Pigoń, stw ierdzając, iż 
U niwersytet Jagielloński uczcił pro
mocją doktorską poetę za jego tw ór- 
czośś na przestrzeni trzech pokoleń.

Następnie p rzem ów ił prof. Wyka, 
dając charakterystykę poetycką Staf
fa.

Nowy doktór U. J. k ró tk im  przemó 
wieniem podziękował za wyróżnienie 
jego działalności przez najstarszą 
uczelnię polską.
----------- *----------------------------------------

K ron ika  parlam entarna
POSIEDZENIE KOMISJI 

SEJMOWYCH
W tygodniu bieżącym odbędą się 

posiedzenia kom is ji sejmowych — 
według następującego planu:

We wtorek, o godz. 10 wspólne po 
siedzenie Kom is ji: Skarbowo-Budże
towej i P lanu Gospodarczego.

W środę i w  czwartek o godz. 10 
wspólne posiedzenie kom is ji: Skar- 
bowo - Budżetowej i  Planu Gospo
darczego.

W piątek, br. o godz. 12 posiedze
nie K om is ji Morskiej.

Hr 1-2
Świata i Polski—

Przeglądu Międzynarodowego
numer ten za w ie ra  m iędzy in n y m i 
Po expose prem iera C yrank iew icza  
Edm und Bora — Demokratyczny 

pokó j a P ax A m ericana  
Oskar Lange —■ O rganizacja  N a ro 

dów Zjednoczonych w  r . 1948 
Stanisław  B ro dzk i —- S trategia  k lę 

ski im p eria lis tyczn e j 
K . W o lic k i — Spisek przoc iw  In

donezji
G ilb e rt B ad ia  — A fe ra  k o ru p c y jn a  

w e F ra n c ji
Lu ig i L ib ero  — K ło p o ty  m in is tra  

Sforzy
A nton i Rom an — R zut oka na po l

ską p o lity k ę  um ów  hand low ych  
w r . 1S48

K a le n d a r z  W y d a rz e ń  r o k u  194$
W  N ie m c z e c h  i o N ie m c z e c h  
B y z n e s  p a n i T h o m p s o n  
F a k t  A t la n t y c k i  w prasie św iato

w e j. ^  K 'f 62-f
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B a rw n ik i z „Boruty “
znajdują popyt za granicą

j  i  . ... ...i..- ......

110 m ilio n ó w  z ł p re m ii 
dla przodoirników — pocztowców

"p ABRYKA Chemiczna „B oruta“ w Zgie- 
A rzu k. Lodzi należy do największych
fabryk Pol-

należy
przemysłu chemicznego w 

sec. Zaopatruje ona w barwniici pizemys 
włókienniczy i chemiczny a także dostar
cza innymi fabrykom chemicznym półfa
brykatów. Od 1 stycznia rb. „Boruta ‘ sta 
nęła na czele kombinatu chemicznego Bę 
dzie on zaopatrywał cały przemysł kra
jowy w potrzebne barwniki gotowe i pół
fabrykaty. Prócz tego produkować będzie 
na eksport, polskie bowiem barwniki zy
skują sobie w święcie coraz lepszą markę.

Przechodzimy w towarzystwie kilku 
działaczy terenowych między halami i od 
działami produkcyjnymi. „Boruta“ jest du

żą fabryką, ale z kilkugodzinnej „poga- wali 
wędki“ można zorientować się, czemu 
zawdzięczać należy tak olbrzymi sukces 
produkcyjny zakładów.

„Boruta" już w dniu 30 września ub. 
roku wykonała plan roczny. Sukces ten 
jest rezultatem masowego udziału całej 
załogi w akcji współzawodnictwa pracy, 
inicjatorem współzawodnictwa byli mło
dociani z Związku Młodzieży Polskiej.
Oni to w kwietniu ub. r. pierwsi podjęli 
współzawodnictwo między sobą, wciąga
jąc w niespełna dwa miesiące prawie ca
la załogę. Obecnie w akcji współzawod
nictwa bierze udział ok. 92 proc. całej 
załogi robotniczej. Młodzieżowcy zaś wez

Sport, i W ychowanie Fizyczne

Ekipa narciarzy—akademików
przygotow ana do m istrzostw  świata
Polscy narciarze-akademicy już są 

przygotowani do w yjazdu na mistrzo 
stwa świata w  Spindlerowym M łynie. 
Po obozie treningowe - kondycyjnym  
zorganizowanym w  Zakopanem przez 
Centralę AZS-ów, zawodnicy nasi są 
w  dość dobrej form ie i  jest nadzieja, 
że utrzym ają zdobyty w  roku ubieg
łym  ty tu ł m istrzowski w  narciar-

Polacy startować będą we wszyst-

Hokeiści U S A  
przegra li uj Pradze

Amerykańska drużyna hokejowa, 
która reprezentować będzie Stany 
Zjednoczone na mistrzostwach świa 
ta w  Sztokholmie, rozegrała w Pra
dze towarzyskie spotkanie z reprezen 
tacją Czechosłowacji, przegrywając 
W stosunku 3:5 (0:3, 1:1, 2:1).

Łyżwiarze radzieccy
na mistrze surach Europjj

Komisja organizacyjna łyżw iar-

kich konkurencjach narciarskich, dru 
żyny hokejowej z powodu braku lo
du nie udało się odpowiednio przygo
tować, a w  łyżw iarstw ie  nie mamy 
jeszcze odpowiednich reprezentantów,

Do Czechosłowacji wyjedzie ekipa 
złożona z 16-tu zawodników, w  tym  
dwie kobiety. Są to: Stepek (AZS — 
Krak.) i Kodelska (AZS — W-wa) 
oraz mężczyźni — Kwapień (Wisła — 
Zakop.), Dziedzic (HKN — Zakop.), 
Marusarz Józef (SNPTT — Zakop.), 
Karp ie l (HKN — Zakop.), Kaczm ar
czyk (AZS — Krak.), Samek-Gąsie- 
nica (Wisła —• Zakop.), Stupka (AZS 
— Krak.), Borgon (AZS —- K rak.), Ko 
zak (Wisła — Zakop.), Z iobrzyński 
(AZS — W-wa), Z iem ilski (AZS — 
W-wa), Podeszwa (AZS — Pozn,), Na- 
orniakowski (AZS — Wrocław) i  Mi- 
ranowski (AZS — Szczecin).

K ie row nik iem  grupy jest w icepre
zes sportowy Centrali AZS Straszak, 
z ram ienia ZAM P jedzie Paw lik, a 
kierow nictw o techniczne spoczywa w 
rekach Woyno-Orlewicza, doświadczę 
nego reprezentanta i trenera.

Ekspedycja ta miała wyjechać już. 
23 b. m., by przed zawodami zapo
znać się z m iejscowymi warunkam i

Skich mistrzostw Europy w jeżdzle Mistrzostwa zaczynają się 29 b. m. 
Szybkiej, które odbędą się w  Davos,
W dniach 5 — 6 lutego br., podała do 
AViadom O scl, że w  zawodach w ezm ą 
prawdopodobnie udział łyżwiarze ra 
dzioccy.

Udział doskonałych zawodników ra 
d z ltc k ’ ch byłby n iew ątp liw ie  bardzo 
atrakcyjny. Na podstawie wyników, 
uzyskiwanych w  zawodach k ra jo 
wych, należy przypuszczać, źe łyż
wiarze radzieccy, .stanowiliby groź
nych konkurentów dla reprezentan
tów państw skandynawskich.

O  „Puchar T a tr
W y n ik i konkursu

na dyplom i odznakę
W lokalu Związku A rtystów  Pla

styków’ w Warszawie odbyło się, pod 
przewodnictwem dyr. Departamentu 
Twórczości Artystycznej M in is te r
stwa K u ltu ry  i  Sztuki — Ginejko, 

Term in zgłoszeń upływa z końcem* posiedzenie ju ry  konkursu na dyplom
“  ' ' i  odznakę pamiątkową międzynarodo

wych zawodów narciarskich o „P u 
char T a tr“ .

Pierwszą nagrodę przyznano Zdzi 
s ta w o w i Czaczce z Krakowa, za dy
plom oznaczony godłem „Jane", dru 
gą nagrodę Zygmuntowi Koperskie
mu z Warszawy, za dyplom Oznaczo
ny godłem „Zawody“ . Ogółem na kon 
kurs nadesłano 12 prac.

Wśród 68 prac konkursowych na 
odznakę pamiątkową, ju ry  przyznało 
pierwszą nagrodę W ładysławowi Stań 
czykowskiemu z Łodzi, za pracę oz* 
naczoną godłem „Sarnin“ . Drugą na
grodę przyznano prof. Jerzemu K aro
lakow i z Krakowa, za pracę noszącą 
godło „P łatek śniegu“ .

przyszłego tygodnia. Oprócz Związku 
Radzieckiego spodziewany jest u- 
dział 12-tu państw: Austrii,^ A ng lii, 
Be lg ii, Czechosłowacji, F in land ii, 
F rancji, Holandii, Norwegii, Szwecji, 
Węgier, Wioch i Szwajcar ii.

B ie g a c z e  s z u je d z e jj
trium fu ją  w  Am eryce

Pierwszy występ biegaczy europej 
skich w  Ameryce Bengtssona i  A h l- 
dens (Szwecja) oraz Holendra S lijk - 
hńisa zakończył się ich pełnym suk 
cesem, Na zawodach lekkoatletycz
nych, rozegranych w  F ila d e lfii, za
wodnicy europejscy b y li klasą dla sie 
bie, dystansując zdecydowanie bie
gaczy amerykańskich.

Bieg na 1 m ilę (ok. 1.609 m.) wygrał 
Szwed Bengtsson w czasie 4:21,4 min., 
przed S lijkhuisem  i Rossem (USA).

Bieg na 2 m ile zakończy! się sukce 
sem Szweda. Ahldena, k tó ry  przebył 
dystans w  czasie 9:12,0 min., przed 
Stone'm (USA) i W ilt ‘em (USA).

Ze względu na spodziewany łatwy 
sukces biegaczy europejskich, zawo
dy nie w yw oia ły większego zaintere
sowania, gromadząc zaledwie 2 tys. 
eeób.

do współzawodnictwa fabrykę che 
miczną „Rokita" na Dolnym Śląsku i w 
pierwszym etapie współzawodnictwa mię- 
dzyoddziałowego uzyskali 1,-sze miejsce.

SĄ ICH SETKI
Kiedy pytamy o przodowników pracy, 

ob. Kaleta, kierownik Wydziału Perso
nalnego, odpowiada z dunią: — Trudno 
mi wymienić wszsytkich, są ich przecież 
setki. Spójrzcie na Zaparte, który od 
niedawna pełni funkcję przewodniczącego 
Rady. Przed tysn był majstrem na Od
dziale Wariant!«. Pod jego to kierunkiem 
oddział, składający się z 32 ludzi, wy
produkował w okresie przedkongreso
wym 59 ton barwników!

— Zobowiązaliśmy sią dać tylko 42 to
ny, ale zawzięliśmy się i postanowiliś
my pobić nasz własny rekord. Udało się!

Spoglądamy po twarzach kilku robot
ników, obsługujących maszyny i cieszymy 
się razem z nimi. Tak pracować jest 
godne pochwały, a załoga „Boruty" na 
pochwalę w pełni zasługuje,

Obok Czesława Zaparta wypróbowany
mi i znanymi w zakładach przodownika
mi p-racy śą: Józef Skotarek, majster Od
działu Barwników Siarkowych, który 
wraz z załogą liczącą 34 ludzi dał w ra
mach zobowiązań przedkongresowych —■ 
173.836 kg barwników siarkowych, Win 
centy Żetawski, mistrz oddziału „Betao", 
Teofil Tomczak, absolwent Państw. Tech 
ni,kum, który wykonał plan roczny w_ 
15 proc. i wielu jeszcze innych, setki 
przodowników, dzięki którym można dziś 
z taką dumą mówić i pisać o zgierskiej 
„Borucie".

PREWENTORIUM
Z A M IA T  ŻŁO BKA

Ogromne zakłady „Boruta" zatrudnia
ją tylko 1.800 ludzi, praca bowiem czło
wieka polega tu raczej ,na dozorze. Ma
szyny pracują same. Niemniej praca w 

; tych oddziałach jest ciężka, a byłaby 
także niebezpieczna dla zdrowia, gdyby 
nie stała opieka nad robotnikiem. Pra
cownicy zgierskiej „Boruty" są wyposaże
ni w maski i ubrania ochronne, otrzy
mują też mleko i tłuszcze jako antidotum 
przeciwko wydzielającym się truciznom. 
Zalega korzysta z opieki lekarskiej, ci, 
których zakwalifikuje leka-rz, korzystają 
z urlopów zdrowotnych i wypoczynko
wych w ślicznym majątku zakładowym 
Pen «ławice.

Jest tu stołówka, świetlica, ambulato
rium, brak natomiast żłobka ze względu 
na małą liczbę zatrudnionych tu kobiet.

Tak biegnie życie „.Boruty11. W  pracy 
znojnej, lecz okraszonej radością z pięk
nych osiągnięć, mijają dni codzienne tu
tejszych ludzi.

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA

W ażne dla ro ln ikó w  
w oj. zachodnich

Wobec zdarzających się wypadków 
opuszczania gospodarstw na Z. O. lub 
obniżania Ich wartości i zdolności pro 
dukcyjnej, władze wydały zarządze
nie pociągania do odpowiedzialności 
karnej winnych tych wykroczeń. Wy
jaśniono przy tym, że obniżanie war
tości i zdolności produkcyjnej gospo
darstwa następuje, gdy właściciel 
sprzedaje inwentarz bez koniecznej 
potrzeby, nie naprawia budynków itp.

W razie stwierdzenia tego rodzaju 
wypadków wójtowie i sołtysi obowią- 
eani są zawiadomić niezwłocznie refe 
rat osiedleńczy odnośnego starostwa.

OdbodoiBano 
most na Pihcy
W  Spalę odbyło się otwarcie nowcod 

budowanego mostu żelazno - betonowego 
na rzece Pilicy, jest to czwarty z rzędu 
most odbudowany w pow. rawsko-mazo- 
wieckim.

Koszt odbudowy mostu wyniósł 16 
min. zł., przy czym dzięki wspćizawod 
nictwu pracy techników i robotników o- 
siągnięto 2,5 miliona zl. oszczędności.

W pracy nad odbudową wyróżnili się 
przodownicy: cieśla — Wincenty Joń
czyk, zbrojarz — Ludwik Beksiński, mon 
ter Stanisław Kochanowski i spa
wacz — Andrzej lllman.

TABELA WYSRANYCH 55 LOTERII
4-ty dzień ciągnienia 1-ste) klasy

„Tour de France“
prow adzi

przez W łocb jj i  H iszpanię
Przygotowania do największej im 

prezy kolarskiej świata — wyścigu i 
dookoła Francji, są już na ukończeń 
niu.

Tegoroczny „Tour de France" obej 
mować będzie 21 etapów. Trasa w y
ścigu długości około 4.800 km. biec 
będzie w  tym  roku Po raz pierwszy 
przez te ryto rium  Hiszpanii. Ponadto, 
w  stosunku do la t ubiegłych trasa o- 
bejmować będzie szereg nowych miej 
scowości i  powiększona została O dal 
e-ze odcinki górzyste. W ciągu 25-clu 
dni wyścigu zawodnicy mieć będą 4 
dni odpoczynku.

Wyścig rozpocznie się dnia 30 czer 
wca w  P a ryżu  i  trwać będzie do 24 
lipca.

Trasa wyścigu podzielona została 
na następujące etapy: Paryż — 
Rheims — Bruksela — L ille  — Rouen 
— St. Mało — Gableo d‘01enne 
(pierwszy dzień odpoczynku) — La 
Rochelle — Bcrdeaux — s t Seba
stian -  (Hiszpania) _  Pau (drugi 
dzień odpoczynku) — Luchon — Tu
luza — Nimes — M arsylia — Cannes 
(trzeci dzień odpoczynku) — B rian- 
con — Aoste (Włochy _  czwarty 
dzień odpoczynku) — Lozanna — 
Co-lmar — Nancy — Paryż.

Liczba uczestników i zespołów, któ 
re dopuszczone będą do wyścigu nie 
została jeszcze ustalona, przypuszcza1 
nie jednak B fle ia  i Włochy reorezen 
towane będą przez dwa zespoły.

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
35363 w Katowicach,

Wygrane po 100.000 zl padły na 
Nr Nr 116 2425 19365 88767.

Wygrane po 40-000 zł padły na 
Nr Nr 3320 9496 21826 29814 47904 
61473 70987.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 449 4593 5821 8185 8698 19762 
30619 31546 39422 39656 41392 54144 
63365 64971 72966 74860 75663 77365 
79538 85343 91863.

Wygrane po 8.000 zł.
560 4191 5436 5498 6780 8472 9557 

9756 13194 13978 14999 15586 18019 
25406 27002 28245 '33175 33709 37387 
3860C 38851 40728 42652 48336 47729 
49639 50219 50707 52632 52705 53407 
54616 55550 56987 59209 60512 61309 
62421 64914 66536 71819 72795 74430 
75749 80991 82711 82809 86100 87155 
87567 89044 90942 93305 93618 93701 

Wygrane po 4.000 zł.
527 692 134 2034 316 3050 519 710 

5134 200 339 421 6289 7859 877 8533 
724 9398 850 957 10813 11528 564 852 
12005 13049 14629 -6072 200 922 22312 
452 808 21026 069 654 22009 23208 440 
918 24378 391 870 25319 26484 531
21478 28475 29340 393 424 30433 516 
568 768 782 873 33092 146 287 34796 
35169 214 800 96- 36322 378 37614
38471 39207 455 40056 327 346 433 789 
837 41315 42519 43116 514 44558 45413 
426 46052 801 47397 48909 018 817
50218 487 550 51323 52341 094 53083 
297 587 755 54282 619 620 740 55417 
506 545 56078 202 »S4 pW252 431 75 
R76 59376 789 60388 62486 63415 65271

79clQFi 692 807 73Í10 182 74574 878 887 
75902 76030 317 724 77630 723 
680 80212 430 81841 82073 408 552
8.3062 602 697 84591 597 703 85441 
87501 605 723 860 900 88119 154 560 
790 89206 431 90360 821 997 91341 
92136 322 758 779 93268 397 679 920 
94016 342 402 510 707.

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zl. 
z I-go dnia ciągnienia

75637 64 72 88 925 91 I i 20 365 465 
77 640 784 848 77118 391 497 690 
792 863 944 78003 40 52 62 137 40 
141 61 75 248 341 548 75 000 38 79 
728 65 72 88 970 79154 63 226 413 
49 81 508 682 899.

80065 109 255 607 81024 99 159 
247 313 23 94 556 57 608 83 740 57 
818 24 33 922 32 88 82152 258 94 307 
438 612 24 43 99 977 83101 351 473 
87 91 558 672 852 64 69 906 7 84044 
116 59 77 291 449 85 848 674 802 65 
67 877 85010 235 320 87 649 710 863 
987 85381 86122 30 287 317 417 30 
518 44 603 11 16 54 745 829 923 
87020 237 621 24 786 845 959 88022 61 
81 88 183 203 332 47 627 31 704 54 
06 71 87 828 59 66 915 89007 224 316 
28 64 478 711 42 838 49 915 22 90016 
53 138 209 507 32 648 71 947 998 
91148 339 428 561 657 84 928 93 
92249 83 678 868 935 93273 97 463 
650 711 48 877 99 966 94147 274 
784 830 48 965 95000.

Wygrane po 1.008 zł 
z 2-go dnia ciągnienia

51 63 261 94 504 629 77 1145 60
285 395 434 40 589 02 702 836 911 22 
2107 108 315 26 478 542 640 739 69 
94 810 92 976 3000 132 46 291 93 309 
463 631 839 900 4036 171 80 202 45 71 
94 439 521 47 54 87 081 827 08-8 5191 
219 09 90 97 345 472 73 74 543 64 «16 
96 769 82 800 72 958 6020 303 333 596 
619 710 48 6382 67 940 48 76 7009 110 
35 213 15 17 34« 54 «38 57 74 788 983 
8090 322 404 «15 854 933 9130 250 389 
397 742 43

10198 488 522 636 98 11161 202 440 
53 74 92 563 80 648 735 843 50 76 932 
12031 159 324 328 95 729 99 13007 148 
428 47 533 44 76 656 739 805 21 14083 
150 348 490 540 716 14800 15011 100 
74 267 32^*61 522 94 03-1 745 58 98 
16034 94 223 349 412 545 720 833 46

Patronat załóg fabrycznych 
nad ośiodkami maszynowymi

Rozwijające się ośrodki maszyno
we woj. krakowskiego zostały objęte 
epicką załóg fabrycznych.

Nałogi fabryk: Zieleniewski, Sol
vay, sygnały i innych objęły patronat 
nad ośrodkami maszynowymi pcw.
m ie c h o w s k ie g o  i  k ra k o w s k ie g o .

Z pomc-cą ośrodkom maszynowym 
pow chrzanowskiego przychodzą ro- 
jom icy jFabloku", nuty Cynkowej i 
M iku  ‘ innych zakładów przemysło
wych. „  ,

Za przykładem robo-tnlkow pow. 
krakowskiego i  chrzanowskiego po
szli również robotnicy in rych  fabryk, 
obejmując patronat nad ośrodkami 
maszynowymi swych powiatów.

Robotnicy organizują drużyny, kto 
re przeprowadzają remonty maszyn 
i narzędzi rolniczych w ośrodkach 
maszynowych oraz przeprowadzają 
lustrację parków maszynowych, usu 
wając Ich braki,   __

Zewsząd o wszystkim
A W porcie diirłowsUim zakończono 

prace pogłębia rskie. Przeciętnie głębokość 
portu wynoM obecnie ó ni. , . ,
' A Basen doświadczamy dla uników bu 

duje w Gdańsku państwowe Przedsiębior
stwo Robót Czerpalnych i Podwodnych. 
Basen będzie służył do przeszkolenia nut 
ków. -przede wszystkim w dziedzinie spa
wania podwodnego,

A Gwałtowna burza śniegowa przeszła 
w dniu 21 bin. nad Olsztynem z grzmota
mi i błyskawicami. W czasie burzy pio
run uderzył w wody jeziora Łttńskibgo.

A W parowozowni lubelskiej odbyta się 
uroczystość odznaczenia dyplomem uzna
nia pomocnika maszynisty kolejowego 
Henryka Rosiewicza. który podczas po
żaru z narażeniem własnego życia wy
niósł człowieka z płonącego budynku. Ba- 
siewlcz, został awansowany do wyższej 
grupy służbowej oraz otrzymał premię 
pieniężną w wysokości 15 tys. zł.

A W Mrągowie odbył się uroczysty po
grzeb ekshumowanych na terenie powiatu 
olsztyńskiego 32 żołnierzy i oficerów ra
dzieckich, poległych w walkach o wyzwo 
lenie Warmii i Mazur w roku 1045.

A W Nowym Porcie Gdańskim rozpo
częła pracę Ostrzegawcza stacja sztormo
wa, zaopatrzona we wszelkie, urządzenia 
potrzebne do prawidłowego funkcjonowa
nia.

Dotychczas na -naszym wybi-zezn ostrze 
gawrze stacje sztormowe istniały W Gdy
ni, Łebie. Ustce, Jarosławiu (między 
Ustką a Darłowem), Kołobrzegu i  W 
Szczecinie. , ,

▲ W Giżycku technik Bazyli, Michael 
zastosował przy dalekopisie, zaiustalow-a 
arm w Giżycku, nowy, własnego pomy
słu prostownik, zastępujący dwa. dotyell 
czas używane, prostowniki normalnego ty
pu. , . . .Wynalazca otrzymał nagrodę pieniężną 
w Wysokości 30.000 zł. _

Ostatnio odbyły się w Pozna-ni-u o-bra 
dy walnego zjazdu pocztowców poświę- 
c.-ne współzawodnictwu pracy. Wyłonio
no Komitety Lokalne, których zadaniem 
będzie prowadzenie akcji współzawodnik 
twa przy poszczególnych urzędach pccz 
towych. W wyniku zakończenia tego eta 
pu współzawodnictwa, przyznano za 
okres dwóch miesięcy 110 milionów z-1 
premii dla przodowników pocztowców na 
terenie całego kraju.

Interesująco przedstawia się statysty
ka co do -udzial-u w współzawodnictwie 
poszczególnych działów. A więc zwy
cięzcami t-go etapu są pracownicy c-hslu 
gu-jacy okienka ruchu pieniężnego. Tak 
jest przede wszystkim w okręgu łódzkim.

Na drugim miejscu stoją listonosze i 
to przeważnie listonosze wiejscy. Ci ostat 
ni biją wszelkie rekordy jeśli idzie o ma

Groza sztormu
na W ybrzeżu

Wskutek tm ającego ód dnia 20 bm. 
na wybrzeżu gdańskim sztormu i w i
chury, wysoki poziom rzek i wzrasta 
jąca fala morska zagroziła w ielu 
miejscowościom.

W portach Gdańska i Gdyni z po 
w-odu bardzo wysakiej fa li ustal ruch 
statków, Jednostki gotowe do odjaz
du nie opuszczają portów. Siła w ia 
tru  dochodzi do 9 st.

Konferencja u; Toiu. Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

dla nauczycieli — aktytuistóuj
W dniu 24 bm. o go-dz. 10 rano roz

pocznie się w sali Zw, Nauczyciel
stwa Pol. trzydniowa ogólnokrajo
wa konferencja nauczycieli - akty
wistów Tow. Przyjaźni Polsko - Ra 
dzięckiej.

Tematem obrad pierwszego dnia 
konferencji będą zagadnienia sto
sunków polsko - radzieckich po li
ty k i zagranicznej ZSRR oa-rz w p ły
wu zjednoczenia polskich partii ro
botniczych na pogłębienie przyjaźni 
polsko -  radzieckiej-

W 'd rug im  dniu obrad omawiane 
będą zagadnienia pedagogiczne 2W. 
Radzieckiego oraz metody naucza
nia w  ZSRR.

Ostatni dzień konferencji poświę
cony będzie problemom pracy spo
łecznej nauczyciela i jego ro li w dzie 
dżinie przyjaźni między narodem pol
skim a narodami Związku Radziec
kiego.

M ieszkania  
dla robotn ików

Przemysł skórzany Odbudował o- 
siedle robotnicze w  Braniewie, które 
obejmuje 33 domy cztero i  ośmiomie- 
szkaniowe. Każde mieszkanie zawiera 
po dwa pokoje z kuchnią i łazienką. 
Z osiedla korzysta już obecnie 30 ro 
dzin robotniczych. Odbudowano rów 
nież kolonię mieszkalną pracowników 
przemysłu skórzanego w Łodzi na 10 
mieszkań oraz dom mieszkalny przy 
fabryce fu trzarskie j w Gdańsku, ob
liczony na 16 mieszkań.

Z  numeru 4-tego

sowę zjednywanie -wiejskich abonentów 
czasopism i dzienników. Na trzecim —
telegrafistki.

Ogólnie biorąc w współzawodnictwie 
•pracy bierze udział 74 proc. ogólnej licz 
■by pracowników pocztowych.

________________________  (w )

Jak dzielono łapówki 
w przemyśle papierniczym
W drugim dniu rozprawy przeciw

ko sabotażystom w przemyśle papier
niczym, badani byli oskarżeni.

Osk. Siotwlński przyznaje się. że 
otrzyma! za nielegalny przerób dwóch 
wagonów celulozy 800 tys. zł., z któ
rych 400 tys. zł. oddal osk. Kraulowi, 
resztę zaś podzielił po połowie pomię 
dzy siebie i Aleksandrowa.

Słotwiński nie zaprzecza również, 
Ze pobierał łapówki od współwłaści
ciela fabryki zwijek papierosowych 
. f*erbewo“ — osk. Zięby-Bąrapskię- 
go.

Na tym Sad przerwał rozprawę do  
dnia następnego.

K ole je  samorzą^ou-e  
pod adm in istracją  PKP

Min. Komunikacji w porozumieniu z 
Miii. Administracji Publicznej zarządziło 
przejęcie kolei samorządowych bydgoskich 
i wyrzyskich przez PKP.

Korzyści wynikające z unifikacji h- 
kołei Samorządowych z PKP, będą znącż 
ne, Przez włączenie ich do sieci przewo
zów towarowych, przewóz towarów odby 
wać się będzie za bezpośrednimi dokumen 
taffii przewozowymi. Przyśpieszy Się jęd 
docześnie modernizację, b, kolei S<1 morzą 
dowych, co było niemożliwe z braku do
statecznych funduszów w budżetach sa
morządowych.

Pouistaje u iie lk i 
ośrodek szkoleniow y  

dla ociem niałych
W Starogardzie na Pomorzu prze

prowadza się remont wielkich blo
ków mieszkalnych, w których jeszćie 
w br. urządzony zostanie wielki ośro  
dak szkoleniowy dla ociemniałych, 
posiadający internat i zaopatrzony 
we wzorowe urządzenia.

O brady ceram ików
W gmaoh-u Centrali Handlowej Cera 

miki w Lodzi odbyła. się konferencia, 
zwołana z inicjatywy Narodowego Ban 
•ku Polskiego w sprawie zacieśnienia 
współpracy między C. H. C , Central
nym Zarządem Przemyślu- Mineralnego 

¿•i Zlednoczeniami,
W konferencji brali udział przedstawi 

cielę M. P, i H. — Departamentu Obro 
nt Artykułami Przemysłowymi, Narodo
wego Bank u Polskiego, Centralnego Za
rządu Przemyślu Minerskiego, Zjedno
czeń i Zakładów produkcyinj'ch.

Poszczególni przedstawiciele w)*powle- 
duleli się m. in. na temat możliwości 
podniesienie jakości produkcji, usprawnię 
fila zbytu towarów przeznaczonych za
równo na rvnek krajowy, jfk i zagranica 
ny, oraz zgłosili szereg wniosków od
nośnie Usprawnienia produkcji.

»Świerszczyka«
k tó ry  ukaże się 23 Stycznia b r. 

aówieflżą się flżieci,
Z e  s ą  t a k i e  p t a k i ,

k t ó r e  W Y S IA D U J Ą  P IS K L Ę T A  
N A  Ś N iE G U . K  383-0

i H

Z |e d n o c zo n e  Z a k ł a d y  
P rze m y s łu  C hem icznego § § l

P rzedsięb io rs tw o  Państwowe Wyodrębnione w K atow icach

poszukują od zm az
do b iu r  ut K a to u t c a c h  i w y tw ó rn ia c h

1. inżynierów elektryków ,
2. inżynierów, techników mechaników
3. inżynierów, techników chemików
4. techników budowlanych

W wytwórniach mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia z życiorysem, prze- ==? 
biegiem dotychczasowej pracą i referencjami kierować należy do Działu 
P e rs o n a ln e g o  Przedsiębiorstwa, Katowice, ul. Warszawska 6. Kr 79 0

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Elektroizolacyjns płótna i papiery 
dostarcza Laboratorium Elektrotech
niczne ..Laborer Warszawa, Teres- 
polska 24, ’ Kr. 24-0

A b  A E S Y :
Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, ttl. 857-93, 
1-887-708. Oddziały w ki <u: Ś l ą s k :  
Bytom, Stelmacha 16, tei. 531-93, 50-<9 
— Katowice. 3 Maja 12, tal. 300*74 «- 
Wrocław, Krupnicza 13. tel. 68 — Łó#  
Piotrkowska 96, Redakcja 261-56.Redakcja 261-5 

123-33. -  W '
x, Mściwo 
Pi. Arm»

_
Administracja tal. Í23-33." — W V- 

Gdynla, Mściwoja 9, tal,
Czerwonej

„Metalexport”
PlRZEDSIĘBIORSTWlO PAŃSTW OW E, W AHSZAiW A, KR ED YTO W A 4 

P O T R Z E B N I  N I E Z W Ł O C Z N I E  
handlow cy €xporteirzy  w . zakresie w yrobó w  m aszyn, w yrobó w  m etalow ych  
i e lek tro techn icznych ; w ym agane w ykształcenie  hand low e, techniczne lub 
dłnżśżk p ra k ty k a  branżow a, zna jo m o ść ję zy k ó w : ro-syjskiegó, fran cu sk ie 

go, angielskiego, n iem ieckiego.
K orespo ndentk i, s ten otyp is tk l ze zna jom ości* językó w  obcych. 

Zgłoszenia pisem ne z życiorysem  i pow ołan iem  re fe re n c ji prosim y  
dać do k an c e la rii „M eta lefcpo rtu“ . 2214-1

Dalszy ciąg wygranych podar/ M z l  6 i ułr0

Hutnicze Przedsiębiorstwo Budowlane
W GLIW ICACH, UL. W ILEŃSKA 4

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na sukcesywną dostawę 1.000 szt. pasów bezpieczeństwa. O ferty w  za
klejonych kopertach z napisem: „Dostawa pasów bezpieczeństwa“ na
leży składać pod adresem jak  wyżej w  pokoju N r 58 do 10 lutego 1949 r. 
do godz. l l-e j.  Koperty noszące inne napisy, lub znaki prócz adresu nie 
będą uwzględnione.

O twarcie o fert nastąpi w  wyżej podanym term in ie  w pokoju N r 36-a 
w  obecności przybyłych oferentów.

Wyczerpujące oferty z danym i techn. i  te rm inu dostawy należy k ie 
rować pod wyżej w ym ienionym  adresem.

Zastrzega się prawo wolnego wyboru oferentów oraz prawo unie- 
jżnienia przetargu bez podania powodów i jak ichko lw iek odszkodo-ważnienia 

wań.

b f z c ż t :
222-07. —•: Sopot, 1*. ....... ,. _____  _
34, tel. 513-67. — Szczecin. Pi. HoidU 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. Fo
cha 6. — K r a k ó w ,  Wielopole 1,
tel. 545-60. — L u b l i n ,  3 Maja 4. tel. 
35*88. — P o z n a ń ,  ul. Focha. 16. 
____________ tel. 69-72, _

P R E N U M E R A T A !
Miesięcznie Pocztą na prowincją zł 
135, z odbiorem na miejscu zi 120, 
Zamówienia urz.i juiują: Dział Prenu
meraty „Czytelnik" Daszyńskiego , 14 
l oddziały, wplacae na konto P.K.O. 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go
spodarczy" zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-SO 
każdegro miesiąca. Prenumerata za
graniczna wynosi mieś. złotych 225, 
kwart. Zł 675.—, Pinnumerntę przyjmuje 
się: w- soboty do ¡rodź, 1,5.45, codżieilPie 

do tffdz. 17.40.
Ć E N Ń IK  O G ŁO S Z E Ń

Drobne: 30 zl za wyraz, poszukiwa
nie pracy 15 zl za wvraz, minimi!® 
10 slow, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Oftłosz. wymiarowe: < *a  
1 mm szer. 1 szpalty); za tekstem 
do 70 mm zł 60; 71—120 mm Zł 60: 
121-200 mm Zł 100: 2Ó1—300 mm Zl 
130: ponad 300 mm zł 180; tekstowe 
do 70 mm zł 100; 71-120 mm zł 140: 
121-200 mm zł 175; 201—300 mm Zl 
225; ponad 300 mm zł 300; miejsce 
Zastrzeżone 50% drt ’ nekrologi: 
do 70 mm zł 60: 71-120  mm zł 75: 
121-200 mm zl 120 : 201—300 mm zł
150; ponad 300 mm zł 200. Bilanie 
¡ układ tabelaryczny o 100% drożej. 
w  niedzielnych i świątecz
nych 30% dopiaty. Ża. terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada. 
Należność za ogłoszenia naieży kiero
wać p m *  P.K.O, na kór ' N f 1-717 — 
Dział Ogłoszeń.

O G Ł 0 9 Z B N T A  P R Z Y J M U J Ą !
Biuro Owłoszeń „Czytelnik" — Cen
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego

• 1 P-, tel. 857-93 i 887-08. oddziałyduejskie: Marszałkowska 3/5, Poznań
ska 38, Praga, ul. T&rgowa 67 (ksi^- 
ąarnia Jeżewskiego!, Księsarnia ..Czy
telnik' ul. Nowy Świat 47, ul. Mar
szałkowska 62 , Ul. puławska 49, księ
garnia „Wolność" ul. Marszałkowska 
95. W K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika“ i Biuro Ogłoszeń.
Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik" Druk. N r 3 

R-67250
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K ro n ika  stolicy
KONFERENCJA NAUCZYCIELI

■ Dnia 24 bm., o godz. 10 reno w  sa 
„ I Zw. Nauczycielstwa Polskiego w 
Warszawie (ul. Smulikowskiego 6) 
rozpocznie obrady trzydniowa konfe
rencja nauczycieli — członków Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

100 MILIONÓW  NA REMONTY
M ie jsk i Zarząd A dm in is trac ji N ie

ruchomości otrzyma 100. m ilionów  zł. 
na- przeprowadzenie dalszych remon
tów  w podlegających mu domach. Je 
ś li pogoda pozwoli roboty remontowe 
zostaną rozpoczęte jeszcze w  styczniu.

TYNK NA NOWYM SWIFCIE

Zakaz tynkowania odbudowanych 
domów (zniesiony w  ub. roku i zno
w u wydany) tym  razem znowu został 
uchylony. Właściciele domów na No
w ym  Świecie będą zobowiązani do j 
otynkowania swych kam ienic nejpóź [ 
n ie j na wiosnę br.

KONCERT L IG I LOTNICZEJ
Dziś o godz. 17 —ej w sali Polskiej j 

YM.CA (M. Konopnickie j 6) odbędzie j 
się koncert rozrywkowy z udziałem 
Gruszczyńskiej, Szopskiego i Łapusz 
ka oraz orkiestry Polskiego Radia. | 
Dochód z koncertu przeznaczony jest 
na szkolenie młodych lo tn ików , zrze | 
szonych w  kolach L ig i Lotniczej.

316 pożarów w ub. roku
Zestawienie Straży Ogniowej m. st. | 

Warszawy za rok 1943 podaje szereg | 
ciekawych danych liczbowych.

Straż Ogniowa była wzywana w i 
360 wypadkach. 316 razy wzywano ją | 
do pożarów, 26 razy w  w yn iku  kata- I 
s tro f lub wypadkowo

W 18 przypadkach alarmowano | 
siraż niepotrzebnie. Największa ilość i 
pożarów powstaje przez nieostroż- I 
ność, drugie miejsce w  statystyce !- 
przyczyn powstania pożarów zajmuję 
w ad liw y  system ogrzewania.

Ogółem pracownicy Straży Ognić 
w ej przepracowali przy . pożarach i

Trzydzieści trzy kilometry chodnikom
zbudowano z kredytom Rady Państma

Tr zy_ zasadnicze txvlączki ,zgnębią — Wybrano 100 ulic w czterech n-iéíkich
dziś Warszawę: brak mieszkań, z!a ko
munikacja, niezabrukowane ulice. Sprawa 
ulic został a uznana za sprawę ważną 
przez komisję rozdzielającą, przyznane 
Warszawie kredyty z Rady Państwa.

,\:a budowę nowych jezdni . i chodni
ków samorząd miejski przeznaczy! z tych 
kredytów aż' 44.100 tys. zł., co stanowiło 
niemal 20 proc. całej dotacji.

Cala uwagę skupiono na dzielnicach 
robotniczych.

Nowe mundury kolejarzy

dzielnicach: 40 ulic, na Mokotowie i 
Czerniakowie, 25 na Pradze. 20 na Woli 
i Ochocie i 15 na Bielanach, . Marymon- 
cie i Żoliborzu. ' '

Najwięcej pieniędzy pochłońmy roboty 
na Pradze (17,3. min. z!.), bo tam też 
najwięcej zrobiono. Dzielnice Pragi ’ zy
skały ok. 6 km nowych chodników.. i 11 
tys. m. kw. powierzchni: jezdni, którą 
wylano asfaltem, łub - wyłożono „ kostką. 
Kamienia polnego używano tylko w ko
niecznych wypadkach. 'Mokotów,i Czer
niaków osiągnęły dobre jezdnie, nato
miast brak było. chodników. Ułożono ich 
ponad 11 km. Ogółem w całej Warsza
wie wykonano 4:150 m. nowej jezdni i 
13 km chodników.

Uporządkowania tych . 100 ulic w! robot 
czych dzielnicach ma duże znaczenie 

-,-:c tylko gospodarcze, ale i społeczne. 
Ułatwiło o.no robotnikom, idącym do 
■-racy, dotarcie do środków - miejskiej’¡jko
munikacji, młodzieży — dojście do szkół, 
nie powodując tak wielkiego niszczenia o- 
buwia i odzieży, jakie było codziennym 
zjawiskiem przy chodzeniu po kałużach

Pożar
uj Banku Rolnym
W Benku Rolnym przy ui. Nówo^ 

grodzkiej 50 w sobotę 0 godz. 2130 
za tlił się paplśr w magazynie. Przyby 
ły  na miejsce I I I  Oddz. Warszawskiej 
Straży Ogniowej szybko pożar ugasił.

błota. Jednocześnie nastąpiła znaczna po 
prawa warunków , sanitarnych przez śkasó 
wanie wielu otwartych rynsztoków.

Reparacje , chodników i jezdni blisko. 
200.000 mieszkańców dzielnic robotni
czych ulepszyły dojście ,do wielkich za
kładów pracy, jak: Lilipop, Urs.tis, Gazów 
nia, M ZK. Państwowe Żakł., Optyczne, 
Państw. Żaki. Tcle i RadiOtechn., B-cia 
Borkowscy, Rygawar, Wedel, czy Za
kłady Satnochodowe.

Jak wielkie ''uznanie zdobyła ; sobie ak
cja: reparowania ulic wśród miejscowego 
społeczeństwa, świadczy fakt udziału w 
pracach młodzieży szkolnej, która w dzieł 
rticach Pragi, Żoliborza i Mokotowa 
przyczyniła się póważńie do zwiększenia 
tempa robót I zaoszczędzenia 5.900.000 
zł. z.-pierwotnie przyznanych ‘ na ten cel 
-50 min. zł. Jms)

Ponad 100 mieszkań  
dla robotn ików

„Ursusa“
Z kredytów Rady Państwa wykoń

czono całkowicie 4 domy z 49 miesz
kaniami dla robotników „Ursusa“ .

Mieszkania przeznaczone będą 
przede wszystkim dla przodowników 
pracy oraz dla tych robotników, któ 
rzy mieszkają z dala od miejsca pra 
cy.

W poniedziałek domy zostaną korni 
syjńie przejęte przez robotników.

Oprócz wykończonych już domów 
w. budowie są. jeszcze dalsze trzy do
my dla robotników, wybudowane z 
funduszów Państwowego Planu In 
westycyjnego. W domach tych znajdą 
pomieszczenie 54 rodziny robotnicze.

Wystama „Ligi Kobiet“ już jest
Kiedy będzie stołówka?

K o n t r o l a  
sprzedaży mięsa

Wczoraj, 22 bm, stołeczne orga
nizacje PZPR wraz z Warszawską 
Radą Zw Zawodowych przystąpi
ły do ścisłej kontroli sklepów mięs 
nych.

Już o godz. 6-ej rano do wszyst
kich sklepów mięsnych stolicy 
przybyli kontrolerzy. Czuwali cni, 
aby rozdział mięsa i słoniny odby 
wał się ściśle według zarządzeń, 
t. zn„ aby nie sprzedawano więcej 
niż dwa kg. mięsa i tłuszczu na 
osobę.

Akcja sprzedaży mięsa i tłusz
czu odbywała się na ogół pomyśl
nie. W nielicznych tylko wypad
kach kontrolerzy z ramienia PZPR 
zmuszeni byli interweniować

W wynikli kontroli, która ujaw
niła posiadanie większej ilości 
mię sa. niż to wykazywały rachun
ki, kilka restauracji opieczętowa

no.

W odbudowanym lokalu przy ul. Mar 
I Szatkowskiej 1, który Liga Kobiet urzą- 
I dzała- i przygotowywała na żainstalowa- 
i nie popularnej stołówki i baru bezalkoho 
lowego, który miął być . oddany do użytku 
w połowie stycznia br, — otwarta została 
w dniu wczorajszym wystawa prac. wyko 
nanycłi na kursaćh L. K.

Na wystawie znalazły się wyproduko 
wane przez uczennice eksponaty z zakre

Godzina w bibliotece dziecięcej
Bajki, konkursy i odczyty

Na terenie Warszawskiej D yrekcji
katastrofach 423 godziny 32 m inuty, , PKP konduktorzy i maszyniści otrzy
używając 10 samochodów, 1 auto-dra 
binę i , 11 motopomp,

Pokąsani przez psy
Znowu na ulicach Warszawy wyda

rzyły się dwa wypadki pokąsania prze
chodniów przez bezpańskie psy.

Na ul. Puławskiej pokąsany został 
Henryk Z wiech, na ul, Biatełęckiej 13-fet 
nia. Ewa Białowąs. Oba psy zbiegły. 
Łącznie od dnia 1 stycznia br. miejski 
Wydział Zdrowia otrzyma) zameldowania 
o 34 wypadkach pokąsania ludzi przez 
psy, We wszystkich tych wypadkach za 
chodzi obawa, iz psy były wściekłe.

Prowadzona przez ZOM akcja oczysż 
czania .miasta z bezpańskich ?pśów ‘ daje 
małe-wyniki. Sanitariat'miejski -'zbyt'" pói 
no bywa zawiadamiany' 0 przypadkach 
pokąsań, pogryzieni rife 'zdają sobie spra 
wy z niebezpieczeństwa, jakie zagraża ich 
życiu.

mali już nowe, praktyczne mundury, 
koloru cienmo-stalowego. Zamiast do. 
tychczasowych, granatowych rogaty
wek z pąsowymi wypustkanżi, służba 
kolejowa otrzymała sztywne, okrągłe 
czapki.

„Korsarze“ u „Guliwera“
Po kilkunastu przedstawieniach gwiazd 

kowych : dla instytucji i szkół, w wiedzie 
lę, dnia 23 bm. o godz. 13-ej odbędzie 
się w teatrze La,Iki_ i Aktora „Guliwer" 
(Królewska 13) pierwsze przedstawienie 
otwarte nowej sztuki p. t. „Korsarze“ , 
któfei autorami są: Jerzy Srokowski, Ire 
na i Tadeusz Sowiccy.

Czytelnia dla dzieci i młodzieży przy 
ul. Piusa . XI jest największą z 16) czy-- 
lejni : tego typu prowadzonych przez Bi
bliotekę Publiczną. Posiada największy 
księgozbiór, a ponadto jest. prowadzona 
na dwie zmiany i otwarta od godz.. 1 i 
do 19. Przychodzą tu dzieci nie tylko 
z najbliższej okolicy—  przyjeżdżają tak
że z Ochoty i Woli.

2.060 DZIECI
Do czytelni jest zapisanych- 2060 dzle 

ci — mówi' nam bibliotekarka' — p. Ba
sia. Oczywiście nie ■■ wszystkie przycho-

Prognoza powodu
NT>cą' jozpogodzenie„ dniem, ¿Jeść 

pogoefnię przy ’zachmurzeniu zmien
nym. Temperatura w  ciągu nocy do 
—8. dniem maksymalna do —2 st.

Inauguracja  roku akadem .
O godz. l i  w  Sali K o lu m n o w e j TJniwer- 

TTW arszawskiego (K ra k . Frzedm . 
Uroczysta Ina ugu rac ja  ro k u  akad. 

K/4B/49 w  A kadem ii S tom ato log icznej,

Poranek aripstoczrui
O godz. l l  w  s a li S to łe c z n e j R a d y  N a 

ro d o w e j (u l. C h m ie ln a  7) P o ra n e k  A r ty -  
s ty c z n y  pn. „ W  25-tą  ro c z n ic ę  ś m ie rc i 
W ło d z im ie rz a  I l j ic z a  L e n in a “ . W  p ro g ra 
m ie : S. M a r ty k a  — re c y ta c je , B a rb a ra  
Hesse fo r te p ia n , Jan  K a ro ń  — s k rz y p 
ce. P a w la k  — ś p ie w . W stęp w o ln y .

Koncertu
O godz. 12 w  „R o m ie “  K o n c e r t  S y m fo 

n ic z n y  O rk ie s try  F i lh a r m o n i i  S to łe c z n e j: 
S. S k ro w a c z e w s k i — d y ry g e n t.  A . Ka-tz 
( Iz ra e l)  — w io lo n c z e la . W  p ro g ra m ie : J: 
P H . R am eau — Les p a ia d in s , K . S a n t- 
Saens — k o n c e r t  w io lo n c z e lo w y , P. C za j
k o w s k i — v i  S y m fo n ia . t

dzą codziennie. Gdziezbyśmy) je , tu- 
mieścili? •

— Czy dużo dzieci' korzysta stale z 
czytelni?

— Przeciętnie dziennie ■ około 14-0. Są 
to dzieci w włóku szkolnym od 1 — IX 
oddziału szkoły podstawowej. ) -

Przychodzą tu nie tylko po to, by 
czytać książki. Większość z nich odrabia 
takie -lekcje, , -tym bardziej,) że zawsze 
chętnie pomoże im w tej pracy bibliote
karka. Ponadto pod ręką jest szafa ksią 
żek popularno - naukowych, z których 
zawsze można uzupełniać, swą wiedze.

md

W jjs ia u ij
M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y 

s ta w a  p ośw ięcona  5 - Ie tn ie j ro c z n ic y  . .B i
tw y  pod L e n in o “ .

. M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys taw a  J u b i
leuszow a  p r a c . X a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o , 
W y s ta w a  K s ią ż k i F ra n c u s k ie j.  S ta łe  zb ;o - 

- r y .  G a le ria  M a la rs tw a  P o lsk ie g o . S ztuka  
Z d o b n icza . S z tuka  G o ty c k a .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U 
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W ys ta w y ':

D rz e w o ry ty  F r .  B u rk ie w ic z a “  o ra z  ..M a 
la rs tw o  Z y g m u n ta  K o p e rs k ie g o “ . W s-ęo 
w o ln y .

.T e a tr# i
P O L S K I (K a ra s ia  2): godz. 14 ..Fanta-'

• * y ‘ \  godz. 19 ,,Z a k o n  k rz y ż o w y “ .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13); gedz. 19 

„P ie s  o g ro d n ik a “ .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a ’ 81<v: godz. lą 

MS’Z.pzęscie F ra n ia “ , godz. 19 ,,A rc h ip e la g  
L e n o ir “ . • i

R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8): Q 
; godz-. 15.39 ..Z a b u s ia “ , godz.. 19 „Z e m s ta “ ;

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godzi 
19 ..Z ie le n i się  zboże“ . *.

N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 13 i  19 „T o  
m ó w i T a jm y r “ .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): gedz. 91 
,,K o b ie ta  w e m g ’ e “ .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): g o d z i 19j 
„ K o b ie ta  w e  m g le “ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  fY M C  A; 
K o n o p n ic k ie j  6): g odz . 12 „B u d o w a li-  
m o s t“ .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n -j 
to w s k a  '8)1 ,.A> m y  sob ie  g ra m y “  g odz i 
17.15 i  19.15, w  n iedz . 15, 17,15 i  19.15.

N A S Z  T E A T R  (w  sa ti te a tru  „M a łe g o “ , 
M a rs z a łk o w s k a  81) — d n i pow sz. o godz. 
15.15,- w  n ie d z . 11.30 „R o m a n ty c z n c ś ć “  
A .  M ic k ie w ic z a .

T E A T R  „S Y R E N A “  (L ite w s k a  3): godz.! 
15.30 i 19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i“ . 1

T E A T R  „K A M E R A L N Y “  (F o ksa l 16. F i
lia  ‘ P TP ) godz. 19 „W y s p a  p o k o ju “ .

T E A T R  L A L K I  i  A k to ra  „ G u l iw e r “
(K ró le w s k a  13): godz. 13 ..K o rs a rz e “ .

Kina
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/5): „E jrp te s s  M o - 

sfcwa, — Ocean S p o k o jn y " ,  godz. 13, 15, j O uĄe powodzenie ma encyklopedia 
19, 21 i  Z w . Z a w , 17-ta. , r , n . . . .  f  1 1 •,- ft , I w: pan: Basia. Można to zresztą- spo-

A f W K T I C  (C n m ie in a  33): „D z w o n n ik  ' r  *  1
z N o tr?  D a m ę " p ro d . a m e ry k . godz. 12.15,
14.33, 15.45, 2-1.15. Z w . Z a w . 19-ta.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „N a  m o r: 
s k im  „s z la k u “  j  pro-d. - ra d z ie c k a , godz. 13,
15, 19,-21. Z w . Z a w . 17-ta.

S T Y K O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112C: „O s ta t
n i M o h ik a n in “  godz. 13, 15, 17, 21 i Z w ,
Z a w . o lS -e j.

A  K T U A L .N O  SC I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): P ro g ra m  N r  54, pocz, o godz. 13-c-j, 
w  n ie d z ie lę  o 11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2):
P ro g ra m  N r  54, pocz. seansów  o godz. i l ,  
w  n ie d z ie lę  o  11-ej.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): ..Z a gu b ion e  
d n i “  godz. 14, 16.30, ' 21.30. Z w . Z a w  ¡9.

T Ę C Z A  (S uzina  4): ..P o s tra ch  m ó rz “ , 
godz. 15, 17, 2!. Z w . Z a w . 19.

tak zajęta, że dopiero po chwili nas 
spostrzega. Jest uczennicą V oddziału 
szkoły podstawowej. W kwietniu skończy 
13 lat, Z czytelni korzysta od 1946 ro
ku.

— Czuję się tu jak w. domu — śmieje 
się. Przecież to już przeszło dwa lata. 
Czytelnia j bardzo mi się podoba.

— Jakie: książki najchętniej czytasz?
— O zwierzętach. — A za chwilę do

daje z pow.ałgą: — Jak skończę gimna
zjum zostanę lekarzem zwierząt!

BAJKI, KONCERTY I ODCZYTY
Konkurs mickiewiczowski jest dodatko 

vą atrakcją' czytelni. Polega na odgadnie 
ci u z jakiego utworu Mickiewicza pOchó 
dzi napisany na tablicy wyjątek, oraz 
na , dobraniu ' odpowiednich obrazków dó 
wyjątków.

Co tydzień bibliotekarki opowiadają 
młodszym dzieciom bajki. Dotychczas 
najwięcej podobała się „Baśń o siedmiu 
krukach“ ' •— Porazińskitj i „O  krasno
ludkach. ¡'sierotce Marysi“  — Kon-opnic-

■ -T>ff' ' < £ ? & ?  eĄtaWWiir sff'ód 
czyfy. Ostatnio: młodzież okazała* wd-aże 
zainteresowanie lotnictweim. Urządzono 
wobec tego pogadanki o najnowszych o- 
siągnięciach lotnictwa i o urządzeń''.! sa- 
■Ticłótu. ( k i )

Śnieżyca w W arszaw ie

snu cząpnictwa, modniarstwa, rękawica- 
nictwa. gorseciarStwa, galanterii skórza
nej i innych rodzajów rzemiosła. Usta
wione również warsztat tkacki, na któ
rym wyrabia się na miejscu samodziały. 
Przy maszynach do szycia panienki wyko 
nują- mereżki,- a za bufetem instraktorka 
udziela wyjaśnień i .pokazuje. w , jaki spo 
sób należy przyrządzać surówki z jarzyn 
i owoców. W kuchni 'również można ńau 
czyć się przyrządzania, potraw. :

Z wykresów dowiadujemy się ó rozwo 
iu akcji sżkoleliowej, prowadzonej przez 
Ligę Kobiet. Gdy w roku 1946 przeszli o 
łono na kursach około. 5 tys. kobiet, w i 
rpku 1947 przeszkolono już -10 tys., a w| 
roku ubiegłym aż 25 tys. kobiet nauczono j 
zawodu. Wystawę zorganizowane pod i 
hasłem „Przygotowanie mas kobiecych do 
produkcji“ . Brzmi to jakoś dziwnie. Na 
leżałoby określić ściślej — do pracy za
wodowej

Wystawa czynna jest w godzinach od 
10. do 19 i otwarta będzie dla zwiedza
jących- do końca bm.

— A kiedy nastąpi otwarcie stołówki?
— Przypuszczalnie w lutyni!

KeR

Ubiegłej nocy nawiedziła Warsza 
j wę gwałtowna śnieżyca, która pokry
ła grubą, białą powłoką ulice i place 
miasta. Jednocześnie nastąpił spadel 
temperatury. Wobec zwałów śnież 
nych ZOM okazał się bezradny.

Robotnicy zatrudnieni przy ro
botach budowlanych grzali się przy 
ulicznych piecykach.

Instytucja Handlowa Branży Chemicznej
poszukuje od zaraz

lub LOKALI
B l U R O Y V Y C H

• na ''Terenie- W arszau ij, lub Prani!
Pożądane magazyny z boezni-cą-.koląjawąso m<><n<*ir.ACłi 

O ferty prosimy nadsyłać pod „Branża Chemiczna“  do Biura 
Ogłoszeń „Prasa", Warszawa! Smolna 13. > K  406-0

strzec- po okładce. Niegdyś -była biała — 
dziś iest ciemno-Sża-ra...'

— Jakie książki mają najwię-kszi powo
dzenie?

— Zależy jak u kogo. Mamy tu prze 
cięż dzieci 7-rnio i 15-Jetńie. Chłopcy 
czytają najchętniej , książki podróżnicze 
Dziewczęta natomiast „‘Anię z Zielonego 
Wzgórza“ .

BĘDĘ LEKARZEM ZWIERZĄT...
Dzieci siedzą przy stolikach nad rpz 

łożona książką, lub zeszytem. Podchodzi 
my do jednego stołu. .Siedzi przy nim 
sześć dziewcząt!

Alfreda Bury czyta , „Płomyk“ . Jist

W  d n iu  24 b m .: (p o n ie d z ia łe k )  u s ły 
s z y m y  m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je : 

V /ia d o m o ś c i:  5.15 6.10 7.00 12.01,
16.00 20.00 23.00. W s z e c h n ic a : 9.30 1940 

11,40 D la  k la s  -m ło d s z y c h : „U c z y m y
się  ś p ie w a ć “  —  R u tk o w s k i.  12.20 K o n 
c e r t  s o lis tó w . 12.-45 D ia  w s i:  O d p o w ie 
d z i n a  l is ty .  13.10 P rz e rw a . 15.25 I n 
fo rm a c je  lo k a ln e . 15.30 D la  d z ie c i: 
„ R e n i fe r "  — p o g a d a n k a . 15.45 M u z y 
k a  p o p u la rn a . 16.30 D la  m ło d z ie ż y : 
„O o o w ie ś c i m a z u rs k ie " . 16.50 J a k  p o 
w s ta je  k s ią ż k a  —  p o -a d a n k a . 17.00 
K o n c e rt-  ro z ry w k o w y . 17.50 Z  k u rs u  
P o c z ą tk o w e g o  N a u c z a n ia . 18.00. K o n 
c e r t  O rk ie s t r y  s m y c z k o w e j: 23.35
„S ta re  ; i n o w e " R u d n ic k ie g o  ( IV ) .  
18.55 M u z y k a  o p e ro w a . 21.00 K w a r te t  
s m y c z k o w y  B e e th o ve n a . 21.30 P ie ś n i 
k o m p o z y to ró w  ra d z ie c k ic h , a u d y c ja  
Z. L issa . 22.00 O d m e lo d ii do m e lo d ii. 
22.45 i 23.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a  i t a 
neczna . 23.30 K o n ie c  a u d y c ji.

-. W A R S Z A W A  I I  
W ia d o m o ś c i:  1S.OO 20.00.
17.05 K ro n ik a .  17.15 U tw o ry  .s k rz y p 

cow e. .17.30 „K a k a o "  — p o w ie ść  Jo rg e  
A m a d o ' ( I ) .  17.45 M u z y k a ' le k k a . 18.30 
Z a g a d n ie n ia  w a rs z a w s k ie . 18.40 M u z y 
k a  lu d o w a . 19.00 O g n ie  w  za to ce  —  
C h o lo p o w a  (JO . 19.20- U tw o ry  L is z ta . 
19.40 M u z y k a  le k k a . -21.00 M o z a ik a  
m u zyczn a . 22.00 S ta ra  W a rs z a w a . 22.15 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia :  S a in t  - Saęns.
23.00 K o n ie c  a u d y c ji.

P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a , m o ż liw o ś ć  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P O  P O Ł Ą C Z E N I U
Z W O JS K O W Y M  IN S T Y T U T E M  N A U K O W O  - W Y D A W N IC Z Y M  

W y d a w n ic tw o  M in is te rs tw a  O b ro n y  N a ro d o w e j

» P R A S A  W O J S K O W A <4

p rzen ies io n e
do nowego lo ka lu , W A R S Z A W A , P L . ZW Y C IĘ STW A  I 

naprzeciw  hotelu  „E urop ejsk ieg o“ .
T e le fo n y  C en tra li — 88350, 88352, 80582, 80583. K r  93-1

Koła szkolne
„Odbudujemy Warszawę“
Na terenie cąjego kraju,, wc wszystkich 

szkołach tworzone są pod opieką nauczy
cielstwa szkolne komitety „Odbudujemy 
Warszawę". Sa to nowe ogniwa akcji ó- 
gól.nókrajowej, która, objąwszy cala mlo 
dzież, stanie się ważnym czynnikiem 
współdziałania z terenowym Komitetami 
Odbudowy Warszawy. Zakończenie orga 
nizacii komitetów - szkolnych -przewiduje 
się na ■ połowę : lutego,; ••

Czplelnicfl piszą...
PRZED DWORCEM BŁOTO...
Mieszkam ,w M ilanówku, pracu

ję w  Warszawie — pisze p. Z. K. ;— 
N iekiedy korzystam z kom unikacji 
EKD, często jeżdżę pociągami pod
m ie jsk im i PKP. Chodzi m i właśnie 
o PKP,- a ściślej o Dworzec Główny. 
Plac przed tym  dworcem jest pełen 
wybojów i dziur.. Obecnie przejście 
przez ten placyk — to prawdziwa 
sztuka cyrkowa. Błoto pryska spod 
kół pojazdów, noga wpada po kostki 
w  czarną maż, polne kamienie ugina 
ją się pod nogami. Czy to nie wstyd, 
aby główny dworzec Warszawy posia 
dał tak obskurne otoczenie?

*
Istotnie, .p lac’ przed Dworcem-Głów 

nym .wymaga, gładkiej nawierzchni 
Wydział Dróg i  Mostów -w porozu
m ieniu z. Dyrekcją PKP w in ien ' szyb 

I ko zlikwidować bagniska 1 bajora roz 
| ciągające się Wokół budynków stacyj. 
■ nych.

DZIENNIK
PISMO NIEZALE2NE, POSTĘPOWE Ł ILUSTFŁOWA
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L I S T  B Ł A G A L N Y
W sprawie słuchowisk radiowych

Szanowny . Panie Re
daktorze!

U nas w biurze ogło 
s ili, że można kupić ra
dio na raty. Żona, istó 
ta wyjątkowo praktycz 
na, powiedziała: kup 
Wszystko, co dają na rą 
ty, powiedziała, trzeba 
brać. Wziąłem. Już mam. 
I oprócz tego, że na ra 
ty, to jeszcze gra

Jak on to gra. Pa
nie Redaktorze?! Osza
leć można. K iedy nada
ją jakiś przyjemny wy 
kład o hodowli drobiu 
czy pogadankę o szcze 
pieniach ochronnych, 
ledwie, ledwie słychać, 
ale przy s ł u c h o w i s 
k a c h -  i recytacjach. Pa 
nie Redaktorze, krzyczy 
jak oszalały.

Ponieważ żona całe 
życie chciała zostać ak 
torką i dopiero, kiedy 
nie wyszło, wyszła za 
mnie —wchłania wprost 
te wszystkie słuchowis 
ka i nie pozwala wyłą 
czyć.

Zapytuję Pana Redąk 
tora. gdzie w powyższe; 
sprawie szukać ratun
ku?

Znienawidziłem  sze 
reg wybitnych autorów 
za to. że ich radiofoni- 
zują, a wjtkonawcy ra 
dioprofanują. Chodzę z 
bólem głowy i. całym i 
nocami huczą m i w u- 
szach e f e k t y  akusty
czne. Z radosnym b i
ciem serca czekam cze 
goś b e z  efektów. Wte
dy ty lko mogę z ulgą 
odetphnąć.

W. L BRUDZIŃSKI

Ale, cóż? Pogadanek 
coraz mniej, a słucho
w isk coraz więcej.

I co robić, Panie Re
daktorze?

Z efektownym pozdro 
Wieniem, ze strzałami 
arm atnim i, deSzczem, bi 
ciem dzwonów, sygnaia 
mi Morse'« itd,. itd. 

pozostaję
M. P

F r a s z k i

MNOŻĄ SIĘ PROCESY O DRĘCZENIE 
ZW IERZĄT

Kotu popędzić kota Znaksmicie. 
pies niech ma pieskie życie.
Kenia podręczyć, ma końskie zdrowie. 
Nieludzki?
— Człowiek.

B. sena lo r S ta n u  L o w e lt jes 
z w o le n n ik is in  c o d n ie s ie n  ia  

p rc d u k c jj s ia l i  w  B izon .i

i m . '

Laweta pod
„GRUBA BERTĘ”

K ĄC IK  HUM ORU

B E R L IN .  —  B a w a rs k i
sad d e n a z v f ik a c v jn y  d r - ;-  
g ie j in s ta n c i i  u zn a ł, ze 
zn a n y  k o n s t r u k to r  sam o
lo tó w  E r n s t  H e in k e l n ie  
.iest n a w e t „s v m p a .ty k ie m  
h it le r y z m u " .  W  te n  spo
sób u n ie w a ż n io n y  zos ta ł 
w y ro k  p ie rw s z e j in s ta n c ji,  
k tó r a  zd o b y ła  s ię p r z y 
n a jm n ie j n a  z a lic ze n ie  
H e in k la  do  k a te g o r ii  
s y m p a ty k ó w  i  u k a ra ła  
go g rz y w n ą  w  w y s o k o ś c i
2.000 m a re k .

I M P R E Z Y
N IE D Z IE L N E

W  c a ły m  k r a ju  w  n ie 
dz ie le  n ie  odbędą  się n a 
s tę p u ją ce  m ecze h o k e 
jo w e  :

A Z S  —  P ia s t
L K S  —  K K S  .
K T H  — S ie m ia n o w i- 

c za n ka
C ra co v ia  — P o m o rz a 

n in
L e g ia  —  P o lo n ia
W is ła  —  G w a rd ia

IK O

Złoty wiek archeologii
M ó j p rz y ja c ie l Z yg m u ś  

je s t k ie ro w n ik ie m  w z o r
c o w n i P W S K  (P a ń s tw o 
w a  W y tw ó rn ia  S p rzę tu  
K u c h e n n e g o ). I le  ra z y  go

k o ja c h  sw e j w z o rc o w n i 
i w s k a z u ją c  n a  g a rn k i,  
g a rn c z k i i g a rn e c z k i z 
d u m a  p o w ta rz a :

—  M o ja  w z o rc o w n ia , to

Odbudowa rogatek
J a k  naś in fo r m u ją  w a r 

sza w sk ie  w ła d ze  o d b u d o 
w y  — w  o p ra c o w a n y m  
szczegó łow o o s ie m n a s to 
le tn im  p la n ie  o d b u d o w y  
s to lic y , o b e jm u ją c y m  la 
ta  1948 —  1966, p r z e w i
d z ia n o  iu ż . o b o k  lic z n y c h  
lą d o w is k  d la  h e lik o p te 
ró w  (s k rz y ż o w a n ie  cza p li 
*  h u la jn o g a )  n a  da ch a ch  
d o m ó w  —  ró w n ie ż  z u p e ł
n ą  o d budo w e  d w ó c h  za
b y tk o w y c h  ro g a te k  m o 
k o to w s k ic h  r ia  p la c u  U n ii 
L u b e ls k ie j.

. T w ó rc y  p la n u  o s ie m 
n a s to le tn ie g o  p rz e w ;d u ja  
rozpoczęc ie  o d b u d o w y

odw iedzę  ch o d z i po po- j n ie  w z o rc o w n ia , to . p ra
w ie  m u z e u m ! —

K ie d y  o d w ie d z iłe m  go 
w c z o ra j n ie  ch o d z i! - iu ż  
po p o k o ja c h . S iedz ia ł 
p o n u ry , i n a d ę ty  za b iu r 
k ie m .

—  Go c i ie s t?  —  sp y 
ta łe m .

T ra g ic z n y n i ru c h e m  
rę k i w s k a z a ł n a  stos g ru -

ie d ń e j r o g a tk i  ju ż  i w  r. 
1965, po u ro c z y s ty m  o- 
tw a rc .iu  p o d z ie m n e g o  sza
le tu  n a  M o k o to w ie , gd yż  
do teg o  czasu n ie  bedz ie  
m o żna  u su n ą ć  z te j  r o 
g a tk i  podobnego . , n a d 
z iem n ego  u rz ą d z e n ia , u- 
ży te czn o śc i p u b lic z n e j.

R e m o n t d r u g ie j r o g a t 
k i  ro zp o czn ie  s ie  w  n a 
s ie n n y m  ro k u . t j :  w  r. 
1965 gd yż  do  te g o  czasu 
M Z K  w y b u d u ją  sob ie  
w ie rn ą  p o c z e k a ln ię  d la  
s łu żb y  ru c h u , z w a ln ia ją c  
ty m , s a m v m  ' z a b y tk o w y  
b u dynecze k .

(m s)

m ość o z n a le z ie n iu  lo d z i 
p rz v b v l do G iż y c k a  rze 
czoznaw ca  M u ze u m  K o 
m u n ik a c u i > certo. S tu : : etą
d z ił on a u te n ty c z n o ś ć  lo 
dz i..."

—  R o zu m ie sz?  —  .P o 
w ie d z ia ł Z yg m u ś .—  N ie c h  

i te ra z  w y k o p ią  ja k ie  sta-. 
■ re  u r n y  to  p rze c ie ż  m o- 
' erą w e zw a ć  n in ie  n a  eK~- 
! p e rta , a ia  s ie n a  -a rcheo- 
I lo g i i  w c a le  n ie  zna m . .
I Z ro zu m ia łem  i czyrrt 

prędzej poszedłem też ku -  
1 pić po dręczn ik  archeolo-

b ych  k s ią ż e k : —  S tu d iu -  I gii. D o w ied z ia łem  się bo-
ię a rch e o lo g ię  —  p o w ie 
d z ia ł.

—  P o  co? —
Z a m ia s t o d o o w ie d z i p o 

d a ł m i e g ze m p la rz  ,.E x- 
p ressu  W ie c z o rn e g o " z 
20-go s tyczn ia . „ W  G i
ż y c k u  n a d  je z io re m  Nie-, 
g o d z in s k im  o lb rz y m ią  
sensac ję  W” -w o la la  w ia 
dom ość o z n a le z ie n iu  lo 
dz i POCbodzą.c“ i z czasów  
W ik in g ó w . N a  w ia d o -

w ie m , że pod  O lk u s z e m  
o d k ry to  ja k ie ś  s ta re  m a 
szyn y  k o p a ln ia n e , a ja  
p rze c ie ż  p iszę n a  m a szy 
n ie ,  w ięc...

I  ra dzę  w s z y s tk im  sin -  
d io w a ć  a rch e o lo g ie - B o  
nn. je ś l i  o d ko p m  s ta ry  
w óz z o k re s u  B o lc ia  X, 
to  n a  eksperta , n a p e w n o  
w e zm ą  k o n t ro le r a  M Z K . 

U c z m y  się a rc h e o lo g ii!
(set)


